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Osiaini wgsilck obrońców
Nowy Jork, 20 8. (wî. eu.) We­

dług doniesienia z Waszyngtonu jeden 
z obrońców Socco i Vanzettiego zwró­
cił się do kancelarii sędziego związko­
wego z wnioskiem o rewizję procesu. 
Wniosek ten będzie rozpatrywany do­
piero w poniedziałek, gdyż wszystkie 
akta znajdują się w Waszyngtonie.

Obrońca poczynił w Bostonie osta­
tni wysiłek, celem uratowania skaza­
nych i w 4-godzinnej rozmowie nakła­
niał sędziego związkowego Mortona, 
aby go skłonić do odroczenia wykona­
nia wyroku tak długo, zanim sąd kra­
jowy nie wyda decyzji o rewizji pro­
cesu.

Dotąd nie wiadomo, jakie stanowi­
sko zajął w tej sprawie sędzia związ­
kowy Mortoń.

REZERWY DOLAROWE W BANKU O. K.
Warszawa 20. 8. (AW) Jak nas infor­

mują w Banku Gospodarstwa Krajowego 
są obecnie skoncentrowane poważne re­
zerwy dolarowe, umożliwiające również 
dokonanie przez Bank Gospodarstwa Kra­
jowego sprzedaży około 1,000.000 dolarów 
Bankowi Polskiemu.

SPRAWA KONKORDATU LITWY Z STOLICA 
APOSTOLSKA.

Kowno 20. 8. (AW) We wrześniu prawdo­
podobnie po dorocznej sesji Ligi Narodów, pre­
mier Waldemaras uda się do Rzymu. Podróż 
jego ma na celu dalsze przygotowanie gruntu 
do rokowań o konkordat Litwy ze Stolicą Apo­
stolską.

POŻYCZKA ANGIELSKA DLA KOWNA.
Kowno 20. 8. (AW) Władze miejskie Kowna 

otrzymały propozycję pożyczki angielskiej w 
wysokości miliona funtów szterlingów.

W kołach politycznych kolportowano po­
głoskę, iż pożyczka ta miałaby być udzieloną 
Jedynie pod warunkiem uregulowania stosun­
ków polsko-litewskich.

NOMINACJA W MIN. SKARBU.
Warszawa, 20. 8. (wl.k.) Kierownik inspek­

toratu bankowego w departamencie obrotu 
pieniężnego Ministerstwa Skarbu Broniewski 
został miąnowąnv naczelnikiem wydziału ban­
kowego. 1

REGULAMIN WIĘZIENNY,
Warszawa, 20. 8. (wl.k) Ministerstwo Spra­

wiedliwości opracowuje obecnie projekt uje- 
dnostadnionego regulaminu więziennego we 
wszystkich trzech dzielnicach państwa, gdyż 
dotychczas obowiązujące regulaminy wyka­
zywały znaczne sprzeczności.

STRATY FLOTY W WOJNIE ŚWIATOWEJ.
Londyn 20. 8. (AW) Według angielskiej sta­

tystyki straty, poniesione w r, 1926 przez flotę 
światową, na skutek różnego rodzaju wypad­
ków. dochodzą do 3,000.000 ton, z czègo z górą 
1/3 wypada na okręty parowe i motorowe, 
reszta na żaglowce. Połowa strat wynikła z 
różnych nieszczęśliwych wypadków.

DELEGACI POLSCY W GENEWIE.
Warszawa, 20 8. (wł. k.) Skład delega­

cji polskiej na wrześniowe zgromadzenie Ligi 
Narodów został ostatecznie ustalony.

Jako pierwszy delegat występować będzie 
Minister Zaleski, drugi p. Sokal stały delegat 
Polski w Lidze Narodów.

Pozatem w skład delegacji wchodzi poseł 
polski w Bernie Modzelewski, komisarz gene­
ralny Rzeczypospolitej w Gdańsku i profesor 
Roztworowski.

REDAKTOR „GŁOSU PRAWDY“ NACZELNI­
KIEM ŻEGLUGI MORSKIEJ?!

Warszawa, 20 8. (wł. k.) Naczelnikiem 
Wydziału Żeglugi Morskiej Banku Gospodar­
stwa Krajowego ma być mianowany jeden z 
redaktorów „Głosu Prwdy“ p. Uziębło.

PODRÓŻE P. MIN. PATKA.
Warszawa, 2 0 8. (wl. k-) W godzinach 

porannych wyjechał do Moskwy Minister Pa­
tek. Natychmiast po przybyciu do Moskwy 
poseł Patek przystąpi do dalszych rokowań z 
Cziczerinem, poczem wyjedzie na urlop na 
Kaukas.

Podczas urlopu zwiedzi także Krym, w ce­
lu zapoznania się z stanem kolonizacji żydow­
skiej.

CIĄGNIENIE LOTERJI.
Warszawa, 20. 8. ( wl.k.) W dziesiątym 

dniu ciągnienia Loterii Państwowej padłv na­
stępujące wygrane: 25.000 zł. — Nr. 8713,
48454; 15.000 zl. — 30383; 3.000 zł. — Nr.
63900 ; 2.000 zt. -ęNr. 49168; 1.0Ô0 zl. —Nr. 
23036, 35226, 37175. 37288. 59807, 77329, 77165.

„Listy wygranych i stawek 5-tei klasy 
Polskiej Państwowe! Loterii KUsowej oglądać 
Ępżna codziennie bezpłatnie w Kolekturze 
śląskiego Banku Tranzytowego. Sp. Akc. Ka- 
lowice ul. Jana 11.

Tamże do nabycia sa losy 5-tej klasy Pol- 
iklej Państwowej Loterii Klasowej“,

Sacco i Vanzetffi’eâo.
Wii osek o rewizję procesu i odroczenie wyroku.

SZAL VANZETTTEGQ... 
Wiedeń, 20 8 (AW.) Donoszą z 

Nowego Jorku, że Vanzetti popadł w

szał kiedy zakomunikowano mu e- 
świadczenie Najwyższego Trybunału. 

Zażądał on, by w celi jego umie-

Przekazanie śledztwa
w sprawie sen. Zagórskiego

SĘDZIEMU DO SPRAW SZCZEGÓLNEJ
Warszawa, 20. 8. (wł. k.) Dowia­

dujemy się, że śledztwo w sprawie zagi­
nięcia gen. Zagórskiego zostało wyjęte 
z pod kompetencji podpułk. żandarmerii 
Piątkowskiego i przekazane przez naj­
wyższe czynniki rządowe sędziemu do 
spraw szczególnej wagi Mazurkiewiczo­
wi. Stało się to na skutek ustawicznych 
nalegań prasy narodowej, która codzień 
wskazywała na bezowocność dalszych 
dochodzeń.

Dzisiejsza „Rzeczpospolita“ stawia 
kropkę nad „i“ dowodząc, że w momen­
cie zaginienia gen. Zagórski był wciąż 
jeszcze więźniem, gdyż formalnie rzecz 
biorąc me udzielono mu w sposób prze­
pisane procedurą sądową Swobody ru­
chów na piśmie i wzywa władze rządo­
we, aby wy ciągły' konsekwencje z tego 
faktu i pociągnęły do odpowiedzialności

WAGI P. MAZURKIEWICZOWI.
te czynniki oficjalne, pod których nadzo­
rem znajdował się gen. Zagórski, jako od­
powiedzialne za jego zniknięcie.

Tymczasem jednak sprawa pomimo, że 
upłynął 14-ty dzień od chwili zaginięcia 
generała nie posunęła się wcale naprzód. 
W jednym z dzisiejszych pism bruko­
wych, prowadzący dotychczas śledztwo 
podpułk. Piątkowski twierdzi, iż hipoteza 
o porwaniu gen. Zagórskiego jest zupeł­
nie bezpodstawna. Dotychczasowe śledz­
two bowiem żadnych szczegółów w tym 
kierunku nie dało i nie pozwala choć przez 
chwilę przypuszczać, że gen. nie uciekł. 
Dość rażąco wygląda to powiedzenie z 
faktem, że poszlaki na których podpułk. 
Piątkowski opiera swoje przekonanie, nie 
posunęły sprawy wyświetlenia tej zagad­
ki, ani na cal z tego punktu martwego o 
którymi mówił wczoraj.

Kompensacyjne zakupy lit lefów
w naszym przemyśle metalurgicznym

NA MIL JON DOLARÓW
Warszawa 20. 8. wł. (k) Polski Mono­

pol Tytuniowy pragnąc zaoszczędzić za. 
pas walut zagranicznych, niezbędnych na 
zakupienia surowca zagranicznego stosuje 
transakcje kompensacyjne. Obecnie wszczę 
to rokowania a zawarcie takiej transakcji

z Sowietami. W zamian za zakupienie 
przez Polski Monopol Tytuniowy surowca 
w Sowietach, rząd sowiecki zobowiązał się 
do poczynienia odpowiednich zakupów w 
naszym przemyśle metalurgicznym. War­
tość transakcji ma wynosić niiljon dolarów.

Pogrzeb śp. wojewody Manteuffla
w Warszawie.

Warszawa 20. 8. wł. (k) Dziś odbył się 
pogrzeb zmarłego nagle w Kielcach woje­
wody Manteuffla.

Trumna ze zwłokami ś. p. wojewody 
przybyła do Warszawy dziś rano i została 
złożona w katedrze. O godz. 10 rano od­
było się nabożeństwo żałobne, celebrowa­
ne przez ks. biskupa Roppa. Rząd był re­

prezentowany przez ministra Składkow- 
skiègo i P. Jaroszyńskiego. Po nabożeń­
stwie nastąpiła ekśportacja zwłok na cmen 
tarz Powązkowski. W pogrzebie wzięła 
udział delegacja urzędników państwowych 
ludności woj. kieleckiego, organizacje spo­
łeczne, Straż ogniowa i t. d.

Dyplomata sowiecki
rzucił sie na podpułkownika Becka

PRAGNĄC GO
Warszawa 20. 8. wł. (k) Dziś na dwor­

cu głównym w Warszawie w momencie 
odjazdu pociągu do Stołpc miało miejsce 
zajście, które stało się przedmiotem oży­
wionych komentarzy przypadkowych 
świadków. Pociągiem tym odjeżdżało do 
Moskwy dwucli dygnitarzy sowieckich, od 
prowadzanych na dworzec przez szefa ga­
binetu Ministra Spraw Wojskowych p. płk. 
Becka. W pewnym momencie wskutek 
niewyjaśnionej przyczyny jeden z dyplo­
matów sowieckich rzucił się na pułkow-

ZNIEWAŽYC.
nika Becka, usiłując go znjeważyć.

Powstało zamieszanie, z którego sko­
rzystał ów dygnitarz sowiecki j ukrył się 
w wagonie, gdzie nie przestawał się a- 
wanturować, wybijając szybę. Znajdują­
ca się na dworcu policja położyła kres 
zajściu.

Według opinji prowadzących dochodze­
nia w tej sprawie organów, "powodem zaj­
ścia był jakiś nagły atak na tle rozstroju 
nerwowego.

w Moskwie.
Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA BĘDZIE MIANOWANY RADCA HANDLOWY PRZY 

POSELSTWIE MOSKIEWSKIEM.
Warszawa 20. 8. wł. (k) Z wyniku ro- I stanowiska radcy handlowego przy po-

kowań prowadzonych przez posła polskie­
go Patka w Moskwie rząd polski ma za­
miar ustanowić w Moskwie stale przedsta­
wicielstwo ekonomiczna przez utworzenie

selstwie polskiem w Moskwie, urząd ten 
będzis utworzony i obsadzony z dniem 1 
października rb.

KTO BĘDZIE REPREZENTOWAŁ FRAŃ 
CJĘ W GENEWIE?

Paryż, 20. 8. (AW.) „Quotidien“ do­
nosi, że delegacja francuska biorąca udział 
w radzie Ligi Narodów składać się bę­
dzie z Brianda i Boncoura, niewladomem 
jednak dotychczas, kto będzie zastępcą 
Jouvenela.

EKSPORT NASZEGO WĘGLA.
Warszaw*, 20. 8 .(wl.k.) Według danych 

Ministerstwa Przemysłu I Handlu wywóz wę­
gla polskiego przez porty polskie w Gdyni 
i Gdańsku oraz przéz Tczew w liocu przed­
stawia sie )ak następuję: W Gdańsku załado­
wano 313.480 ton, w Gdyni 84.920 ton. w 
Tczewie 19.576 ton, ogółem 417.979 ton.
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szczono aparat radjowy, aby móc ca­
łemu światu opowiedzieć- swe losy. 
Socjalistyczne pisma amerykańskie 
przepełnione są odezwami, wzywają- 
cemi do strejku, demonstracji i zama­
chów.

PRZESILENIE W GRECJI.

PremjfT Zaimis utworzył ponownie
______ ____ —---- —-----------------

POSZUKIWANIA ZA ZAGINIONYMI
LOTNIKAMI POZOSTAŁY BEZ RE­

ZULTATU.
Nowy Jork 20. 8. wł. (ću) Poszukiwa­

nia za zaginionymi lotnikami, którzy lecieli 
przez Ocean Spokojny, pozostały dotąd 
bez rezultatu. Lotnicy, wysłani na poszu­
kiwania zaginionych, wydali depeszę i- 
skrową z zawiadomieniem, że sami znaj­
dują się w niebezpieczeństwie. Wszyst­
kie znajdujące się w pobliżu okręty po­
śpieszyły z pomocą. Również wysłano 
torpedowiec w kierunku miejsca, gdzie się 
samolot znajduje.

Nie potwierdziła się wiadomość, że pe­
wien parowiec miał widzieć tratwę, na któ­
rej znajdowało się 2 mężczyzn i zwłoki 
kobiety. Za odnalezienie zaginionych wy­
znaczono nagrodę w wysokości 200.000 
dolarów.

SKOCZNIA NARCIARSKA W KRYNICY.
Krynica, 20 8. (AW.) Polski Związek! 

Narciarski w porozumieniu z Krynickim .Be­
skidem“ opracowuje plany przebudowy skocz­
ni narciarskiej w Krynicy. Przebudowana 
skocznia nie będzie w niczem ustępować wiel­
kim skoczniom w St. Moritz i Chamonix. Kosz­
ta przebudowy pokryje komisja zdrojowa w 
Krynicy.
POROZUMIENIE WŁOSKO - NIEMIEC-

KIE W SPRAWIE MANDATÓW?
Wiedeń, 20. 8. (AW) Dyplomatycz­

ny sprawozdawca „Daily Telegraph“ 
twierdzi, że rząd włoski poprze w Gene­
wie żądania Niemiec co do przyznania im 
miejsca w stałej komisji mandatowej, wy­
suwając jednak na pierwszy plan swoje 
pretensje skoro zostanie opróżniony jakiś 
mandat kolonialny lub na wypadek utwo­
rzenia nowego mandatu. „Daily Tele­
graph“ twierdzi, że jeszcze przed sesją 
rady Ligi Narodów między Wiochami a 
Niemcami dojdzie do porozumienia w kwe 
stji mandatu.
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Po poliiyeznem - Locarno gospodarcze!
Locarno polityczne prawie źe dogo­

rywa, „duch loearneński" ze złamanemi 
skrzydłami, ledwo, ledwo jeszcze polata 
ku Wielkiemu zmartwieniu różnych 
Skrzyńskich polskich i paneuropejskich, 
i oto kw tym momencie, gdy rwą się sub­
telne, pajęcze nici pociągnięć stťesema- 
nowskieh wi dziedzinie Ł zw. ,,czystej“<!). 
polityki, rodzi się Locarno - gospodarcze. 
Tak przynajmniej orzeka Berlin, tak chcą 
lewicowe, czytaj rozwichrzonp-mózgie 
pásma francuskie.

Briand i Hoeisch nie podpisali jeszcze 
Wprawdzie do tej chwili prowizoryczne­
go układu handlowego francusko-niemie- 
ckiego. «Uczynią to jednak niebawem, 
z pewnością też zatwierdzi umowę i 
Reichstag i Izba francuska. — Stało się 
zadość konieczności gospodarczej — 
krzyczą na łamach wszechświatowej pra 
sy liberalnej przeciwnicy merkantylizmu, 
apostołowie zniesienia „barjer celnych“, 
marzyciele, tęskniący do jednego zbaw­
czego wszechświatowego, łączącego 
wszystko i wszystkich trustu.

Trzy lata trwały rokowania. Od dnia 
Ï0 stycznia 1925 roku t. j. chwili, gdy 
wygasło postanowienie Traktatu wersal­
skiego. dające Francji prawo największe­
go uprzywilejowania na ziemiach Rzeszy, 
zawarto 8 prowizoriów! Jeszcze na pół 
godziny przed podpisaniem prowizorium 
przez Posse i Bokanowskiego, ugoda, wi­
siała na włosku... Ale wreszcie udało 
się. Zbyt oczywiste są korzyści współ­
działania Francuzów z Niemcami — mó­
wią przemysłowcy po jednej i drugiej 
stronie Renu...

Powrót Lotaryngii do Francji okazuje 
się łącznikiem. Niemcy mają nadmiar 
węgla, Francja nadmiar wysoko warto­
ściowych złóż kruszcowych. Francja ma 
potas, Niemcy fabryki chemiczne, Fran­
cja wytwarza jedyne w swoim rodzaju 
towary luksusowe. Niemcy posiadają naj­
dokładniejsze maszyny, ułatwiające ich 
wytwarzanie; stanowią wreszcie najlep­
szego odbiorcę owych „francuskich wy­
mysłów“. Współdziałanie przemysłów 
stalowych francuskiego, niemieckiego 
oraz utworzenie europejskiego trustu 
stalowego poprzedziły układ obecny i 
unaoczniły jego konieczność, o tar, co mó­
wi Rechenberg i Ska....

Szczegóły nowego układu? Przede- 
wszystkiem obowiązuje on na dwa nara- 
zie lata, od 6 września br. do 30 czerwca 
1929. Wymówienie jest trzymiesięczne 
od 1 kwietnia 1929 począwszy, chyba, że­
by parlamenty postanowiły inaczej, gdy­
by naprzykład Izba francuska uchwaliła 
nowy ochronno-celny system. Wówczas 
prowizorium wygaśnie automatycznie w 
ciągu 28 dni. Układ przewiduje możli­
wość korekt na wypadek silniejszych wa­
hań kursu franka, ponownego ewentual­
nego załamania się jego, liczy się też z 
zaznaczoną wyżej możliwością zmian w 
ustawodawstwie francuskiem.

Obejmuje umowy 5 części: pierwsza 
ogólne dyspozycje, druga szereg list to­
warów z rożnami taryfami celnemi. trze­
cia różne protokuły, czwarta szereg za­
gadnień raczej politycznej i gospodarczej 
natury, piąta szereg pism, jakie poszcze­
gólne delegacje wymieniły w toku narad. 
Naogół oparte jest prowizorjum na zasa­
dzie największego wzajemnego uprzywi­
lejowania, jakkolwiek unika nazwania te­
go faktu po imieniu ze względu na draź- 
łiwości francuskie przedewszystkiem. 
Wiadomo, że Francja nie uznaje powyż­
sze] zasady i operuje w stosunku z za­
granicą systemem najwyższych i najniż­
szych taryf...

A więc Locarno gospodarcze — cieszą 
się „burzyciele barjer celnych“, cieszy się 
Rechenberg, twórca umowy potasowej, 
propagator idei sojuszu francusko-niemie- 
ckiego nawet w dziedzinie wojskowej 
„ten, który toruje i prostuje ścieżki“ — 
Stresemanowi. W jakim celu — powie­
dział to w tych dniach głośno na łamach 
„Aveniru“: ceną ma być Gdańsk, Śląsk, 
jeśli nie „Poznań i jeszcze coś więcej“...

Lecz to koncepcja niemieckiego przemy 
słu zachodniego tylko, bo przemysł nie- 
miecko-wschodni prze podobno do poro­
zumienia gospodarczego z Polską, lecz 
Francja dała niedwuznaczną odprawę 
zwolennikowi >,Gen Osten wollen wir rei­
ten“. lecz możnaby wyliczyć jeszcze sze­
reg takich „lecz“....

Polska nie ma powodu do zaniepoko­
jenia. Handlowy układ niemiecko-fran- 
cuski nie stoi w drodze, raczej przeciwnie, 
może popchnąć naprzód zawarcie polsko- 
niemieckiego układu gospodarczego!... Od 
roku 1924 niemiecki bilans handlowy wy­
kazuje 7 (słowami siedm) miliardów ma­
rek niemieckich niedoboru! Współdziała­
nie niemiecko-franouskie na polu gospo- 
darezem wzmocnić tylko może, a nie roz­
luźnić zajęcie się, Francji gplską, Francja

wchodząc w ściślejsze związki z Berli­
nem, zyskuje .poniekąd kontrolę nad ży­
ciem gospodarczem Niemiec, krzewią- 
cem się tak bujnie a może i niezdrowo, 
dzięki prawdziwej rzece złota amerykań­
skiego.

Nowy Jork - Berlin... Już się obudzi­
ła czujność, podejrzenia Anglji... Niemcy 
dzięki dolarowi, stali się znowu jej niebez­
piecznym rywalem gospodarczo... Oto 
jest podobno jeden z głównych po-

Warszawa 20. 8. wł. (k) W tych dniach 
przybywa do Polski jeden z najznakomit­
szych biskupów francuskich ks. Alfred Bau- 
drillart, członek akademii, rektor Uniwer­
sytetu Katolickiego, który za zasługi poło­
żone dla sprawy polskiej został odznaczo-

Berlin. 20. 8. (PAT.) Korespondent 
genewski „Tägliche Rundschau“ donosi, że 
odmowna odpowiedź rządu sowieckiego 
na zaproszenie do wzięcia udziału w mię­
dzynarodowej konferencji komunikacyjnej, 
wywołała w kołach Ligi Narodów kwe- 
stję, jakie stanowisko rząd sowiecki zaj­
mie na przyszłość wobec podobnych kon­
ferencji i jakie są właściwe motywy tej 
odmowy.

Od pewnej osobistości, która wróciła 
z Moskwy do Genewy i miała okazję in­
formowania się w moskiewskich kołach 
miarodajnych w tej kwestii, dowiaduje się 
korespondent, że właściwym powodem 
odmownej odpowiedzi Rosji był brak za­
interesowania dla spraw, będących na 
porządku dziennym konferencji komunika­
cyjnej, Inaczej przedstawia .się rzecz z

wodów zepsucia się stosunków między 
City a Wallstreet, nowego zacieśnienia 
stosunków między Londynem a Paryżem» 
chłodów Londyn - Berlin.

Nadzieje ,-Izwiestij“ i „Prawdy“, łą­
czone z zawarłem we wtorek prowizor­
jum również nie dosięgną nieba'. Niema 
jeszcze sojuszu francusko - niemieckiego, 
■zwróconego przeciwko — Anglji. Fran­
cja ugodą z Niemcami nie chce — godzić 
w nikogo, jeśli Niemcy i Rosja na to li­
czą, to się przeliczą z pewnością. Prowi­
zorium niemiecko-francuskie winno być 
jeszcze jedną cegłą — pokoju. Wł K.

............................................................... ....................................................ii——

ny wielką wstęgą orderu „Polonia Resii- 
tuta“.

Biskup Baudrillart weźmie udział w 
kongresie misyjnym w Poznaniu, gdzie 28 
bm. wygłosi jmowę na temat „Praca Mi­
syjna Kościoła Katolickiego w Księdze Hi­
storii“.

konferencją rozbrojeniową. Problem ten 
interesuje niezwykle rosyjskie koła rzą­
dowe. Rząd rosyjski weźmie udział w 
przygotowawczej konferencji rozbrojenio­
wej, która odbędzie się w początkach listo­
pada. Jak zapewnia wspomniania osobi­
stość, rząd moskiewski nie odnosi się wro­
go do projektu przystąpienia do Ligi Na­
rodów. Natomiast w kwestji wysłania 
stałego rosyjskiego rzeczoznawcy do Ge­
newy, któryby brat udział w tamtej­
szych stałych komisjach nie zdołano osią­
gnąć decyzji z powodu niepewności co do 
nietykalności wzmiankowanego rzeczo­
znawcy. Rokowania m-iędzy Sowjetami 

I a Szwajcarią w sprawie uznania rządu 
sowieckiego de jure stoją na przeszko­
dzie zapewnień nietykalności osobistej ta­
kiego rzecjQznawpy L“" , ‘“‘ft <

Przyjazd do Polski
znakomitego biskupa francuskiego

WIELKIEGO PRZYJACIELA NASZEGO NARODU.

Rok založ, 1894

Telefon 2163, Katowice
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JJOKSiS-KA Rok załóż, 1894
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NAJSTARSZY NA MIEJSCU SKŁAD MANUFAKTURY

Wełna, jedwabie, aksa­
mity ~ Materjały na 

pościel i bieliznę ii
Barchany, pfótna, zefiry, 
perkale, woale, i t. d. 
Koce do spania, pledy 
chustki do odkrywania

udzielamy kredytu na warunkach bardzo dogodnych.

Winnica królewska.

Winobranie w winnicach królewskich I kowity dochód ze sprzedaży winogron na 
Hampton Court w Anglji. Zarząd winnic, cele dobroczynne.' 
założony przed 200 laty przeznacza cal- «

Sowiety, a Genewa.
SPRAWA WSPÓŁPRACY SOWIECKIEJ Z LIGĄ NARODÓW.

STREJK WE LWOWIE. * 1 ’
Lwów 20. 8. (AW) Zanosi się na to, Iz 

streik robotników budowlanych przeciągnie się 
na dalszy tydzień. Żądają oni 1,95 zł. za 1 
godzinę pracy, a majstrowie budowlani na 
wczorajszej dwugodzinnej konferencji zgodzili 
się tylko na to, iż podwyższona płaca robot­
ników budowlanych wynosić będzie 1,42 zł. za 
1 godzinę. Wobec tego strejk będzie trwał 
nadaL
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NAJNOWSZY SPORT.

Najnowszym, sportem w Anglji jest oS 
ecnie skok na motocyklu z mostu przez

przeszkodę.

NARADY I POGŁOSKI W SPRAWIE
EKSPORTU WĘGLA DO WŁOCH.
Katowice 20. 8. (ÁW) Od dwóch dni 

bawią w Katowicach włoscy finansiści, 
przedstawiciele Banca Commerciale lta- 
Iiana w Mediolanie, między niemi Toeplitz 
i Missirolii celem odnowienia kontraktów; 
z koncernami węglowemi Górnego Śląska 
i zapewnienia dalszego dowozu węgla na 
rynek włoski.

Jak się dowiadujemy finansiści ci prag­
nęliby ująć cały eksport węgla do Włoch 
w swoje ręce i pozbyć się konkurencji in­
nych importerów włoskich. Uzyskali oni 
już od kolei włoskich, austriackich, czecho­
słowackich a nawet podobno polskich za­
pewnienie. że zniżka taryfy koleinwej na 
przewóz Węgla przyznawana dotąd kup­
com eksportującym przynajmniej 720 tonu 
■miesięcznie będzie przyznawana jedynie 
kupcom, transportującym miesięcznie co- 
najmnlej 5000 tonu.

O ile wiadomość ta okazałaby się 
prawdziwą, należałoby się liczyć z poważ- 
nem zmniejszeniem eksportu węgla do 

Włoch, bowiem wielka ilość drobnych kup 
ców musiałaby zrezygnować z zakupów, 
przy opłacie pełnej taryfy kolejowej.

SPRAWOZDANIE ROCZNE HUT KRÓLEW­
SKA I LAURA.

Katowice, 20 8. (AW.) Zjednoczone Hu­
ty Królewska i Laura ogłosiły sprawozdanie 
roczne za rok operacyjny 1926. Ze sprawozda­
nia wynika, że Spółka założoną została w lip- 
cu 1926 i jako założyciele figurują Vereinigte 
Königs- u. Lauralmtte w Berlinie. Stanisław 
Ks. Lubomirski w Warszawie, Fryderyk Wein- 
mann, przemysłowiec w Ujściu n/Łabą, Stefan 
Przanowski, b. minister. Warszawa i Dr. Pa­
weł Horain, pełnomocnik hr. Alfr. Potockiego 
w Łańcucie. Kapitał zakładowy spółki wynosił 
50 miljonów złotych. Spółka objęła wszelkie na 
terytorium Rzeczypospolitej położone objekty,
i istniejące prawa towarzystwa Ver. Königs u- 
Laurahütte. W porównaniu z okiesem roku 
1925 wydobycie węgla wzrosło o 14,2 proc-, 
sprzedaż zaś 31,1 proc. Zbyt produkcji hutni­
czej na skutek przydziału Syndykatu wynosił 
w okresie sprawozdawczym 349.315 ton. War­
tość nieruchomości, ruchomości 1 urządzeń wy­
kazaną została w bilansie w wys- 46,489.736 
złotych. Czysty zysk przedsiębiorstwa wyno­
si r,188-254,70 złotych z czego 10 proc. 64Ó.238 
zł przeniesiono do funduszu rezerwowego, 
resztę zaś zł 548.016,70 przeniesiono jako po­
zostałość na rok następny. Interesujące są po­
szczególne cyfry rachunku zysków i strat. Oto 
w ciągu r, 1926 spółka uiściła tyt. podatków 
zł '3,608.738,20, tyt- świadczeń społecznych zł 
3,917.694,43, przy ogólnej wartości brutto pro­
dukcji hutniczej 1 górniczej w wys. 93,488-777 
zł 45 gr.

Pierwszy tom Biblioteczki Katolicko- 
Społecznej o. t 

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA“
wydany staraniem posia Wojciecha Kor­
fantego, omawiający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do państwowych zaga­
dnień społecznych, politycznych i gospo­
darczych do nabycia we wszystkich Księ­
garniach oraz w Śląskich Zakładach Gra­
ficznych i Wydawniczych „Polonia“ 
Sp. Akc„ Katowice, Sobieskiego 11 i War­

szawska 4. ✓
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

i Agentury,
Cena 30 groszy*



lewska Mość może być pewny, że zapowiedź zwo­
łania Zgromadzenia Narodowego uspokoi natych­
miast mieszczan Paryża, którzy dzisiaj są główną 
podporą całej akcji Gwizjusza .Co się tyczy ary­
stokracji- to...

Richelieu nie dokończył swojego zdania i zro­
bił ruch ręką, naśladując cięcie topora katowskiego.

Pomysł zwołania Stanów Generalnych wydał 
się wszystkim cudownym i napełnił wszystkich 
otuchą.

— Jesteśmy wszyscy ocaleni! — zawołała 
Marja Madyceuszka, klaszcząc w ręce.

Vitry, Ornano i nawet sam Concini zgodzili się, 
że ten pomysł, przynoszący zaszczyt rozumowi po­
litycznemu biskupa, uratuje króla i tron. Ludwik XIII 
również godził się na to lekkiem skinięciem głowy.

W ten sposób narada była skończona i oczeki­
wano tylko na nadejście Gwizjusza. Ornano i Vitry 
poszli objąć swoje stanowiska na czele swo(:h od­
działów.

Gdy Richielięu przestał mówić, portjera w sali 
narad zakołysała się gwałtownie i jakaś kobieta, 
która ukryta za nią podsłuchiwała rozmowy, cofnę" 
la się szybko w głąb kurytarza. Kobietą tą była 
Leonora Galligai. Mówiła do siebie:

— Jutro Richelieu będzie panem Francji. Czas 
działać! Wielki czas!

Co się tyczy młodego króla, po przyjęciu de­
cyzji powstał on i wyszedł .z sali narad, kierując się 
w stronę pustej sali, z której okien widać było plac 
przed Luwrem.

— Ah! — szepnął. — Jakie to małe, niskie!.. Te 
wszystkie rady panów ministrów, oficerów, bisku­

pów... Nie znalazł się ani jeden człowiek, któryby 
powiedział to, coby mi sprawiło prawdziwą radość, 
coby było godne króla. Żaden z nich nie rzekł: Sir! 
Jesteś władcą, a książę Gwizjusz buntownikiem! 
Proszę mi dać rozkaz, a zaaresztuję Gwizjusza i 
wpakuję go do Bastylji- gdzie będzie oczekiwał na 
wynik procesu!... O.h! Jest tylko jeden człowiek na 
świecie, jeden dzielny rycerz, który mógłby się te­
go podjąć, nie zawahałby się ani na chwilę. Nieste­
ty, tego jedynego człowieka oddaliłem od siebie...

Chalabardziści sprezentowali przed królem 
broń, opierając ostrza swych chalabard o ziemię, 
Król dotknął ręką kapelusza, W tej chwili ujrzał 
biegnącego naprzeciwko niemu Luynesa. Biegnący 
miał uśmiechnięte oblicze.

— Co robisz, wicielcze? — rzekł król, naśladu­
jąc gaskoński akcent Henryka IV. — Co robisz, wi­
sielcze! Gdzie się podziewasz? Mieliśmy naradę 
ważną, a ciebie nie było?

— To prawda, Najjaśniejszy Panie! Nie było 
mnie na tych nudnych naradach,, ale może pan być 
spokojny- że się zjawię, kiedy trzeba będzie obsa- 
czyć bestję.

— Sądzisz, że przyjdzie do bitwy, mój dzielny 
Luynesie?

— Proszę spojrzeć, Sir!
Ludwik XIII zbliżył się do okna i to, co ujrzał, 

wywołało w nim dreszcz mimowolny. Wyprosto­
wał się dumnie. Oczy błysnęły mu ogniem. Instyn­
ktownie wydobył szpadę i rzekł głosem donośnym:

— Bitwa! Doskonale! Będzie to pierwsza moja 
bitwa!

C. d. o.

252)
— S a e t fa!*) — szepnął Rinaldo. — Ten księ- 

żulek dobrze radzi.
Ludwik XIII podniósł dumnie głowę i kładąc 

rękę na stole, rzekł :
— Pierwej muszą mi odciąć tę dłoń, zanim 

skłonię przed Gwizjuszęm sztandar monarchji, prze­
kazany mi przez ojca mego !

— Sir! — mówił dalej Richelieu. — Wasza 
Królewska Mość postąpi, jak zechce. Ja ze swej 
strony proponuję, ażeby książę został wpuszczony 
do pałacu i nie w tym celu, ażeby go tu zasztyleto­
wać, jak to doradzał marszałek Ornano. Szramo- 
waty, ojciec Gwizjusza, został zamordowany w 
Blois, to prawda! Ale Jakób Klement podniósł za­
krwawioną szpadę, którą pozbawiono życia ojca 
Gwizjusza i zrobił z niej nóż. ażeby zamordować 
nim Henryka III. Krew płaci się krwią! Otóż pro­
ponuję, aby wpuścić do Luwru Gwizjusza, wysłu­
chać jego żądań i odpowiedzieć, że w najbliższym 
czasie zostaną zwołane Stany Generalne, które roz­
patrzą warunki zbuntowanego księcia. Wasza Kró"

*)Przekleństwo korsykańskie w rodzaju: „Do pioruna!“.

MICHEL ZEVACO,

Błędny Rycerzyk.
(„LE CAPITAN“ ).

Nr. 228. 21. VIII. 27.»>«.*.•
« ■

«?tr. 5.

ROZBIJANIE „KINDERFESTU“ — NAPAD NA BEZBRONNEGO STARCA I PO­
TURBOWANIE GO DO UTRATY PRZYTOMNOŚCI. — KTO NALEŻY DO ZW. 
POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH? - ZA LITR WÓDKI I 50 PAPIEROSÓW MOŻNA

UZYSKAĆ SPOKÓJ NOCNY.
W dniu 16 hm. urządzili sobie Niemcy 

z Katowic i okolicy tak zwany „Kinder­
fest“ wyruszając do Panewnika, do zna­
nego grodu „Schwertfegrowej“. Możliwe, 
że n.ejednego Polaka niemiecka uroczy­
stość prowokowała, zwłaszcza gdy na 
własnej skórze odczuł dobrodziejstwa nie­
mieckie. W tych wypadkach winny jed­
nak władze wkroczyć i o ile uroczystości 
niemieckie obrażają uczucia polskie, za­
kazać je.

Na wspomniapy „Kinderfest“ władze 
nasze ’ jednak patrzały inaczej, bo odby­
wał się w formie dosyć spokojnej. Pra­
wie nikt nie wiedział o mających odbyć 
się zabawach niemieckich. Dowiedziała 
się o tern jednak Grupa Związku Powstań 
ców Śląskich w Załężu i na wspomniany 
„fest“ wydelegowała swoją bojówkę. Dla 
nabrania powagi kierownik -, bojówki“ 
ubrał się w mundur, by wszyscy wiedzie­
li, z kim mają do czynienia. Odważna bo­
jówka udała się pieszo na plac boju, jed­
nak wobec bezbronnych dzieci nie miała 
odwagi wszcząć kroków wojennych. Kilka 
szturchańców dostali tylko starsi, między 
innemi pani Krzyżowska z Katowic. Pow­
stańcy przyszli dość późno, wobec czego 
wcale nie podpadło, że kierownicy „Kin- 
derfestu“ od trąbili odmarsz do Katowic. 
„Kinderfest“ zakończył się bez większych 
awantur, to jednak „powstańcom“ się nie 
podobało.

Dla dodania sobie animuszu, bojówka, 
złożona z 8 powstańców, w szeregach po­
maszerowała do lokalu pani Neumann, 
gdzie naradzali się od godz. 8,30 do 12 w 
nocy. W lokalu wszyscy się im z drogi 
usuwali i „powstańcy“ nie mogli swojej 
krewkości na nikim wyładować. Mimo 
późnej poru wyruszyła „bojówka“ w dal­
szą drogę ze śpiewem. Nareszcie znaleźli 
odpowiednie ofiary. Z Panewnik po­
wracał do domu w Załężu 60-letni Rak z 
swoim zięciem. Ostatni służył w wojsku 
Hallera i brał udział w walkach z bolsze- 
[wifcami. Obaj byli podchmieleni i jak 
„powstańcy“ twierdzą- mają być „orgola- 
mi“. Na drodze, prowadzącej z Panewni­
ka do Załęża, w lesie za budką strażnika 
kolejowego nr. 9, bójówka „powstańców“ 
napadła na Bogu ducha winnego Raka I 
jego zięcia. Zięć zbiegł w las, nątomiast 
60-letnI starzec został przez bojówkę tak 
dotkliwie poturbowany, że stracił przy­
tomność. Kto wię, jaki los czekał biedne­
go Raka, gdyby nie kolejarz Fuchs, który 
słysząc wołanie o ratunek, wybiegł na­
przeciw napastnikom i oddał dwa strzały 
rewolwerowe. Na odgłos strzałów napast­
nicy zbiegli. Ciężko raniony Rą^ odwie­
ziony został do lekarza dr. Majchra w 
Ligocie, który stwierdził pięć niebezpiecz­
nych ran.

Cała „bojówka“ udała się po bohater­
skim czynie na zabawę do lokalu p. Mron- 
oza w Załęskiej Hałdzie, gdzie chełpili się, 
że „połamali jednemu kości“. Í

Policja w Ligocie wszczęła natych­
miast poszukiwania i udało jej się nazwi­
ska sprawców stwierdzić. Między innymi 
są to bracia Olesiowie. Dalsze śledztwo

prowadzi Komisariat Policji w Załężu i 
mamy nadzieję, że sprawiedliwości stanie 
się zadość.

Mówiąc o Zw. Powstańców, należy się 
zastanowić, kto jeszcze .do nich należy. 
W różnych awanturach biorą udział wy­
rostki 18 i 19-leinie, które w powstaniu 
udziału brać nie mogli a jednak noszą 
mundury „Powstańców Śląskich“.

Poza nimi należą do Zw. Powstańców 
Śl. też ludzie, którzy do ruchu narodowe­
go odnoszą się wrogo a za czasów nie­
mieckich nie kryli się ze zwalczaniem 
wszystkiego, co polskie. Zwłaszcza w 
powstaniach oddawali Niemcom przysługi. 
Ludzie cwrzystąpili do Zw. Powstańców, 
bo im to się opłaca. Mają materialne ko 
rzyści. Tak naprzykład. należy do grupy 
Powstańców w Panewniku znany b. dzia­
łacz niemiecki, restaurator Matula. Za­
pomnieli już ludzie, jakie usługi oddawał 
Matula „Grencszucowi“ w czasie pierw­
szego powstania, gdy zbirów „Grencszu- 
cu“ posyłał na pierwszych powstańców 
Jana Moczygębę i Józefa Solepko. Wstą­
pił on do Zw. Powstańców, gdzie uzyskał 
patent na Polaka, przez co ułatwiono mu 
uzyskanie pełnej koncesji na sprzedaż 
wytworów alkoholowych. Jak pogodzić 
jego godność prezesa monarchistów; I 
członka Powstańców Śl. z jego dawniej­
szą działalnością.

Mieszkańcy w Ligocie, Panewniku i Za­
łęskiej Hałdzie dość często odczuwają 
„opiekę“ powstańców. Odczuł to również 
powstaniec, inwalida i uchodźca Bobek, 
który posiada w Ligocie mały kiosk. 
Powstańcom musi p. B. nawet w nocy o 
godzinie pierwszej służyć. Pewnego dnia, 
gdy nie chciał otworzyć kiosku, powstań­
cy obrzlicili mieszkanie kamieniami, wy­
rządzając materialną szkodę. Drugi raz 
chcąc, się ochronić przed takim napadem, 
Bobek wstał z łóżka i okupił się litrem go­
rzałki i 30 sztukami papierosów.

Dzięki polityce taryfowej i ruchowej na­
szych kolei państwowych. Polska staje się w 
coraz to większej mierze najważniejszym ko­
rytarzem komunikacyjnym pomiędzy zachodem 
i wschodem. Cały szereg państw zarńerza w 
najbliższych tygodniach przeprowadzić konfe­
rencję przedstawicieli swych kolei z przedsta­
wicielami P. K. P- w sprawie bezpośredniej 
komunikacji i taryfy osobowej i bagażowej po­
między różnemi państwami przy użyciu P.K. P.

W połowie bieżącego miesiąca odbędzie się 
w Berlinie konferencja przedstawicieli P. K- P. 
i kolei francuskich w sprawie bezpośrednie) 
taryfy osobowej i bagażowej pomiędzy Fran­
cją i Polską,

Około 20 bm. odbędzie się w Krakowie 
konferencja przedstawicieli kolei niemieckich, 
sowieckich i polskich w sprawie bezpośredniej 
komunikacji i taryfy osobowej pomiędzy Ro­
sją i Niemcami tranzytem przez Polskę.

Nasi emigranci w Kanadzie.
Wobec •; pogłosek o alarmujacem położeniu 

wychodźców w Kanadzie dowiadujemy się, że 
polscy emigranci bez pracy rekrutują się prze­
ważnie z liczby tych, którzy zawiedzeni co 
do warunków, na jakie liczyli — porzucili 
prace w rolnictwie, oraz z robotników Prze­
mysłowych, bowiem stan przemysłu kanadyj­
skiego nie daje w chwili obecnej żadnej gwa­
rancji zatrudnienia dla obcych wychodźców 

'i emigracja tej kategorii osób nleńest przewi­
dziana. Dotyczy to również inteligencji pra­
cującej. Pozatem dość dużo bezrobotnych re­
krutuje się Z pomiędzy tych, którzyby chcieli 
traktować pobyt w Kanadzie, jako etap przej­
ściowy do Stanów Zjednoczonych Am. Półn.

Pozatem polscy robotnicy rolni po przyjeź- 
dzie do Kanady niejednokrotnie czekali 10 do 
1-4 dni na przydział, co specjalnie dało się 
zauważyć w r. b., a to z uwagi na pewne tru­
dności rynku pracy. Wstrzymanie emigracji 
robotników rolnych zostało wywołane nieko- 
rzystnemi warunkami atmosferycznymi tego­
rocznej wiosny i zwiazanemi z tem trudnoś­
ciami w rolnictwie, przytem ma ono charakter 
czasowy i istnieją możliwości, że zostanie 
wraz ze zmianą warunków cofnięte; przy­
puszczenie to potwierdza przedłużenie umowy 
między rządem Kanady a towarzystwami ko- 
lejowemi w sprawie kolonizacji i rekrutacji 
robotników rolnych na najbliższe 3 lata.
■ Emigracja osadników i ich rodzin z kapi­
tałem 600 dolarów nie została wstrzymana 
i trwa nadal.

W pierwszych dniach września odbędzie się 
prawdopodobnie w Hamburgu, konferencja 
przedstawicieli kolei angielskich i polskich w 
sprawie bezpośredniej komunikacji i taryfy o- 
sobowej i bagażowej pomiędzy Polską a An- 
glją. , . .

Również w pierwszych dniach września br. 
odbędzie się w Sofii wielka konferencja kole­
jowa z udziałem przedstawicieli zarządów ko­
lejowych wielu państw, w sprawie zaprowa­
dzenia bezpośredniej taryfy osobowej i baga­
żowej pomiędzy całą centralną Europą i Bli­
skim Wschodem za pośrednictwem P- K, P.

Kasia Mędralska

POWSTANIE INDJAN.

W Boliwii stłumiono w 'tych dniach nie­
bywałe co do ilości uczestników powstanie 
„Czcrwonoskórych“. a to dzięki energicz­
nym zarządzeniom prezydenta republiki 
dra. Silesa (na obrazku).

AMBASADOR NAGAOKO.

Dziś wesołe życie mam ^ 
Do mi RADIOM pierze sam«
Panna Kasia Mądralska ożyw» tycia. Nie męczy sfc| 
praniem, bo Radion wykonywa aa nią całą pracą,

Przedstawiciel JaponjT w Radzie Ligi 
Narodów.

sam
.Rozpuścić Radion w zimnej wodzie, namoczoną 
przedtem bieliznę włożyć do rozczynu i gotowa« 
20 minut, potem płukać starannie., 

Bielizna staje się czysta i śnieżnobiała.

S
 Tarcie i szczotkowanie jest zBęi) 

nym trudem — niszczy bielizny 
i ręce, a tak łatwo można tęgą

Idealny środeif samoplorący

RADION
oszczędza bieliznę*

^^^/..:-.:++.+^^C
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íwnkzňe pogróżki»
MAGNAT PRZEMYSŁOWY, p. A. RECHBERG ODSŁANIA KARTY.

Było do przewidzenia, że osławiony 
p. Arnold Rechberg, magnat przemysło­
wy z przeszłością adjutanta kronprincow- 
skiego.^ -łiie pozostawi krytycznych uwag 
p. Kaźmierza Smogorzewskiego (na ła- 
tnadi paryskiego „L'Avenir“ z dnia 26 tib. 
Jń.) bez odpowiedzi i będzie bezwzglę­
dnie zwalczał Polskę, stanowiącą, jego 
zdaniem, przeszkodę w urzeczywistnieniu 
propagowanego prezeń francusko-niemiec- 
kiego aljansu. Niespodzianką wszakże — 
do pewnego wprawdzie stopnia — jest 
jego ostatni list otwarty, wystosowany 
do p. Emila Bure i podany do publicznej 
wiadomości w „L'Avenirze“ z dnia 7. b. 
tn. Wywody p. Smogorzewskiego, przed­
stawiającego zupełną bezzasadność urosz- 
czeń niemieckich do „korytarza“ pomor­
skiego. argumenty historyczne, etnogra­
ficzne, polityczne, ekonomiczne i nawet 
etyczne, przemawiające na rzecz istnieją­
cego dziś status quo terytorialnego, odpie­
ra p. Rechberg typową, prusacką ultima 
ratio... — pięścią, brutalnie i otwarcie wy­
mierzoną w kierunku Polski.

Z uwagi na ten właśnie charakter jego 
wystąpienia, w którem cynizm treści go­
dnie rywalizuje z cynizmem tonu, zasłu­
guje tak znamienny dokument na dosłow­
ny i sumienny przekład:

„Polityka międzynarodowa nigdy nie 
kierowała się — na zasadzie doświadcze­
nia historycznego można z całą stanow­
czością to stwierdzić — względami spra­
wiedliwości. Polityka międzynarodowa 
jest zagadnieniem militarnej i ekonomicz­
nej potęgi poszczególnych państw oraz 
ich indywidualnych interesów. I dlatego 
też wykluczam z dyskusji wszelkie kwe-

MINISTER REICHSWEHRY.

Minister dr. Gesler, który wydal zakaz 
używania przez Reichswehr? kolorów mo- 
narchistycznych z tem uzasadnieniem, że 
budzi to wśród wrogów podejrzenia.

stje prawa, sprawiedliwości, lub niesora- 
wledliwości, by rozpatrywać !i-ty!ko spra­
wy bądź strategiczne, bąrlż polityczne. 
Naród niemiecki nie uzna nigdy korytarza 
gdańskiego. Polska i Niemcy dopóty po­
zostaną nieprzejednanymi wrogami, dopó­
ki spór ten nie będzie rozstrzygnięty ku 
obopólnemu zadowoleniu. Polska otoczo­
na jest obecnie przez Rosję Sowiecką i 
przez Niemcy. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że Niemcy postarają się — przy 
pierwszej sposobności — odebrać siłą 
Gdańsk i korytarz Wisły. Jeśli wyjdą z 
tej walki zwycięsko, natenczas odbiorą 
jeszcze Poznańskie, Górny Śląsk i wiele 
innych terytoriów, należących teraz do 
Polski. Gdyby natomiast Polska mogła — 
przez dobrowolne odstąpienie Gdańska i 
korytarza Wisły — pozyskać pełne i bez 
zastrzeżeń gwarancje reszty grgnic przez 
francusko-nienTecki blok. wówczas mię­
dzynarodowe jej stanowisko byłoby zna­
cznie mocniejsze, aniżeli jest ono w tej 
chwili. Zresztą, ani Gdańsk, ani kory­
tarz nie przedstawiają korzyści militar­
nych dla Polski. Korytarz jest zbyt wą­
ski, by armja polska mogła w razie woj­
ny. operować na jego terenie, nie §posób* 
go więc bronić. Z drugiej zaś strony, 
Gdańsk, przekształcony na wolny port, 
żegluga na Wiśle, uczyniona najzupełniej 
swobodną dla transportów polskich, i inna 
jakaś przystań np. Memel, oddana do dy­
spozycji Polski, znoszą wszelkie tamy, 
mogące ewentualnie utrudniać handel te­
go kraju. Oto dlaczego różnię się tak 
absolutnie w poglądach od p. Smogorzew­
skiego. Istniejące ckiś traktaty n-!e przy­
noszą wcale pokoju; wprost przeciwnie — 
zapowiadają one — i to z całą pewnością, 
wojnę rzy najbliższej sposobności. (Ten 
ustęp podkreślony, jest przez p. Rechber- 
ga). Jestem przekonany, że Francja po­
stąpiłaby lojalnie w stosunku do Polski, 
zalecając jej załatwienie korytarza w for­
mie. czyniącej zadość interesom oraz ho­
norowi narodu niemieckiego; przysłużyła­
by się ona temu młodemu państwu, po­
magając mu umocnić jego ekonomiczne, 
finansowe, strategiczne i polityczne poło­
żenie, zapewniając mu szczęśliwą przy­
szłość“.

Okazuje się, jak trafnie zauważa p. 
Smogorzewski, że traktowanie międzyna- 
rodówych umów — podpisanych, ratyfi­
kowanych i zalegalizowanych — z kary- 
godnem lekceważeniem („świstki papie­
ru!“) nie było oddzielnym wykrzykiem 
ufnego w niezwyciężoną potęgę niemiec­
ką, kanclerza, ale jest dogmatem wiary 
politycznej całego odłamu społeczeństwa.

Czyż faktycznie nie widzą zaślepieni 
chorobliwym szowinizmem, publicyści a 
la p. Rechberg, że stosunek wielkich mo­
carstw zachodnio-europejskich względem 
Polski uległ radykalnym zmianom?! Czyż 
nie czytali oni w miarodajnym „Timesie“,

W 1ère, w górę, suity teracie“...n
BŁAGALNE SPOJRZENIE „NA NIEBO.

FRANCUZÓW -
* Pa ry ż. w sierpniu.

Żyjemy tutaj od dłuższego czasu pod 
znakiem febry lotniczej, która trzęsie na­
mi: zaraziliśmy się nią od tych kilku na­
szych „asów“, którzy literalnie dzień ca­
ły drepczą po lotnisku w Le Bourget, te­
skném okiem spoglądając na „niebo“ w 
postaci olbrzymich płacht biuletynów me­
teorologicznych, na który magicznemi zna­
kami a dla laika niezrozumiałemi — wy­
pisywane są przepowiednie francuskiej 
stacji meteorologicznej, jak również wia­
domości radiowe, nadawane przez stacje 
meteorologiczne, mające pod swą szcze­
gólną meczą Atlantyk. Jak dotychczas, 
to biuletyny te głoszą jedno i to samo, >co 
w przetłumaczeniu ich technicznych kre­
sek i znaczków na język „ludzM* brzmi: 
„W rejonie Azorów, pogoda poa zdech­
łym azorkiem!“... Oj, te wyspy Azorskie 
i ich miłe kompany Bermudy! Ileż one 
sadła za skórę zaleją w ostatnich czasach 
naszym lotnikom. Lot bowiem nad niemi 
w niesprzyjających warunkach atmosfe­
rycznych skazuje zgóry każdy samolot 
na zagładę lub na... niebardzo miły po­
wrót a la „Bremen“...

Bawi tu wszystkich w dalszym ciągu 
zatarg p. Levina z Drouhinem. „W górę, 
w górę, miły bracie!“ woła Drouhin do 
Levina, a Levin wciąż lawiruje i... targuje 
się. Zdaje się, że koniec końcem, Levin 
zwycięży a raczej żelazne nerwy amery­
kańskiego bussinessmana zwycięży zapał 
do lotu i sławy naszego asa nadpowietrz- 
nego.

Ostatnio wyszło rozporządzenie rządu 
amerykańskiego, na zasadzie którego 
wszyscy lotnicy, udający się do Ameryki,

że „żadne modyfikacje granic Polski nie 
powinny nastąpić ani dziś, ani jutro, ani 
nigdy, gdyż Polska stała się ważnym 
czynnikiem równowagi w noiityce euro­
pejskiej“?!... Nie weźmie się też na lep 
„krucjaty antibolszewickiej“, hałaśliwie 
proklamowanej przez pp. Rechbergów, ża­
den poważny mąż stanu — zbyt białemi 
nićmi szyty jest ten „czerwony straszak.“, 
zbyt straszliwą pożogę światową wywo­
łałaby- zbrojna wyprawa przeciwko So^ 
wieföm. zbyt widoczne są chęci Niemiec 
zagarnięcia przy tej sposobności — tytu­
łem odszkodowania za „ofiarną pomoc“ — 
terytorjów polskich, bałtyckich i innych 
jeszcze, o których marzy prusackie jun- 
kierstwo!

Otwarta szczerość p. Rechberga otwie­
ra oczy wszystkich demokratom, rze­
czywiście pokój miłującym — w tej licz­
bie i niemieckim — na występną działal­
ność reakcyjno-nacjonalistycznych Real- 
politików“, którzy „niczego nie zapom­
nieli i niczego się nie nauczyli“.

Z. K.

ŚMIERĆ WIELKIEGO PRZYJACIELA 
- KRÓLA STALI.
muszą posiadać świadectwo zdrowia, ta­
kie, w jakie wyposażone są załogi okrę­
tów, udających się do portów U. S. A. A 
więc mimo, że jeszcze ani jeden lotnik z. 
Europy do Ameryki nie przeleciał, to nie­
mniej jednak biurokracja zabrała już głos.

Duże wrażenie uczyniła tutaj wiado­
mość o śmierci prezesa Syndykatu Stalo­
wego amerykańskiego —- króla stali, p- 
E. S. Gary, popularnie zwanego „Sędzią 
Gary“. P. Gary był znanym przyjacie­
lem Francuzów i potężny jego głos nieje­
dnokrotnie zaciąży dodatnipm dla Fran­
cuzów echem w czasie różnych pertrak- 
tacyj francuskc-amerykańskich.

Życiorys zmarłego 81-letniego poten­
tata stalowego jest nadzwyczaj barwny. 
Rozpoczął on swoją karjerę jako robotnik 
na farmie, potem był buchalterem, adwo­
katem a czas jakiś pełnił obowiązki sę­
dziego. Ten etap życia, kiedy p. Gary 
pełnił zaszczytne funkcje sędziowskie,_ zo­
stawił niezatarte piętno na całej jego 
przyszłości: umiłował on zmysł prawo­
rządności i porządku publicznego i zasa­
dom tym hołdował przez całe życie. Szcze 
golnie wielkie usługi oddał on swemu 
krajowi w roku 1919 podczas wybuchu 
olbrzymiego strejku, który groził wprost 
tragicznemi następstwami dla dobrobytu 
Ameryki. Wówczas to swoją nieprzeje­
dnaną postawą, stojąc na stanowisku, że 
tylko na drodze legalnej można_ rozstrzy­
gać kwestje socjalne i ekonomiczne, za­
dał on cios przywódcom demagogicznym 
strejku, z którymi nie chciał wejść w ża­
dne pertraktacje, nieoparte na prawie i o- 
bowiązujących przepisach.

Ten wielki genjusz przemysłu, wybit­
ny mąż stanu i człowiek me idący na ża­
dne kompromisy.- wychodzące poza ramy 
prawa, był zarazem doskonałym, publicy­
stą i artykuły jego umieszczane często­
kroć w najpoważniejszych dziennikach 
świata wywoływały długie polemiki, z 
których p .Gary wychodził zawsze zwy- 
desko

Przyjaciel Francuzów prorokował Fran­
cji wielką przyszłość, dodając: „bo jest
ona krajem porządku i praworządności ...

V. d‘E.

Wrażenia prawie 11®*. i lotu ptaka
z Międzynar. Turnieju Tennisowego w Katowicach.
Sympatyczne korty katowickiego klu­

bu tennisowego są w ostatnich dniach nie­
zwykle ożywione: dały sobie na nich ran- 
dez-vous najlepsze rakiety polskie a czę­
ściowo i zagraniczne. Międzynarodowy 
turniej, który rozpoczął się w środę ubie­
głą a kończy się dzisiaj, wypadł, naprawdę 
z punktu widzenia sportowego bardzo 
pięknie, a niektóre gry były wprost sensa­
cyjne. Taką więc sensacją w pierwszym 
rzędzie była porażka p. Czetwertyńskiego, 
b. dwukrotnego mistrza Polski, któremu w 
roku bieżącym w Krakowie odjął mistrzo­
stwo p. Stolarow starszy a obecnie w Ka­
towicach zwyciężył go p. Stolarow junjor 
i— przyszły ^a.s“ naszych... „asów“. Żresz 
tą powiadano, że nietylko gra młodego p. 
Stolarowa zwyciężyła b. mistrza Polski, 
ale również i jego nazwisko: po porażce 
bowiem krakowskiej p. Czetwertyński jest 
tak „speszony“ do nazwiska Stolarowych, 
że treftia przed tem nazwiskiem odejmuje 
mu właściwe mu zalety gry. Żart. jed­
nakże na bok, widać było, że w samej rze­
czy p. Czetwertyński był nie w formie i 
grał znacznie gorzej, niż zwykle. W 
pierwszym rzędzie na jego formę wpływa 
zbyt wielka nerwowość, pochodząca praw­
dopodobnie z przemęczenia — przetreno­
wania się powstałego stąd, że p. Czetwer- 
tyński gra omal, że nie rok okrągły, biorąc 
odział poza Polską w szeregu turniejach 
zagranicznych, na.których zresztą wyrobił 
sobie już chlubne nazwisko.

Po „odpadnięciu“ więc p. Czetwertyń­
skiego bracia Stolarowie są wśród pa­
nów bez konkurencji — zresztą Misa i 
szczęście u naszych tennisistów są bardzo 
.rodzinne“, bo tak jak wśród panów są 
bez konkurencji bracia Stolarowowie, tak

wśród pań — panny Richterówny, a 
pierwszorzędnie gra sympatyczne, mło­
dziutkie rodzeństwo Warmińskich.

Trudno byłoby wyliczyć wszystkie na­
sze najlepsze rakiety: jest ich zbyt wjele. 
Ślicznie w singlu damskim — chociaż nie­
szczęśliwie — grała p. Kowalewska. Jej 
serwis był nieraz prawdziwie „męskim“ a 
piłki backhandu wprost imponujące. Śmia­
ło rzec można, że p. Kowalewska ma je­
den z najlepszych baekhandów „jaki widzie 
liśmy u pań na turnieju w Katowicach. Mo­
żliwe, iż pochodzi to stąd, że gra ona 
backhandy, nie „zmieniając“ rakiety. Nie­
stety n. Kowalewskiej — nie zawsze 
dopisują nerwy. To też porażkę, którą 
poniosła przeciwko — bardzo dobrej zresz­
tą — p. Stephanównie, zawdzięczać musi 
w znacznej mierze swojemu zdenerwowa­
niu, któremu p. Stephan przeciwstawiała 
wspaniały naprawdę spokój. P. Dubień- 
ska, którą pozyskał dla swoich szranków 
klub katowicki, grała jak zwykle bardzo 
dobrze, a duże rokuje nadzieje na przy­
szłość p. Jendrzejewska.

Z zagranicznych asów damskich na 
pierwsze miejsce bezkonkurencyjnie wy­
bija się mistrzyni Węgier p. Baumgarten, 
która bije swych przeciwników zarówno 
— doskonale opanowaną techniką, pewno­
ścią uderzenia, jak i spokojem. Panna 
Frydecky jest jedną z najbardziej rów­
nych graczek. Z miejscowych graczek du­
że postępy uczyniła p. Zabrzeska. Bardzo 
nie w formie, szczególnie w pierwszym 
dniu była p. Krzysztoporska. Pochodzi 
to stąd podobno, że ta ślicznie wygląda­
jąca na korcie pierwszorzędna sportsmenka 
poświęciła przez siedem tygodni ostatnich

tennis dla plaży Sopockiej, co odbiło się 
na jej'grze bardzo ujemnie. Ano — trud­
no: sama sobie winna, albo się „serjo“ 
(przez duże „S“) poświęca sportowi 
(również przez duże ,,S“), albo się 
plażuje, a ponoć i zbyt wiele dan- 
cinguje — nad polskiem morzem... Zresztą 
przyznać należy, że w drugim dniu p. K. 
przypomniała sobie swą „przedsopocką“ 
grę i w mikście z p. Miziewiczem grała bar 
dzo ładnie i dobrze, to też w grze tej od­
niosła wraz ze swym partnerem zasłużone 
zwycięstwo.

A propos p. Miziewicza... Sympatycz­
nemu temu graczowi, który niestety prze­
niósł się z Katowic do Warszawy, stolica 
widocznie nie posłużyła i grał gorzej, niż 
zwykle. Ujawniło się to zwłaszcza w 
singlu z p. dr. Dawidem, który grał bar­
dzo dobrze (zresztą... jak zwykle) i pobił 
p. Miziewicza. P. Steiner zawsze taki 
sarn: doskonały. To samo można powie­
dzieć o p. Eichnerze. Wspaniale grał z 
p. M. Stalarowem — dr. Foerster, który 
uległ dopiero po zaciętej walce. P. Ku­
chař jest jak i dawniej b. niebezpiecznym.

Niestety powyższy artykulik o M:ędzy- 
narodowsun Turnieju katowickim nie był
pisany z ołówkiem, ani programem w 

ręku: składają się na niego tylko ogólne 
wrażenia, sprawozdawcy... „niesportowe- 
go‘\ który w wolnych chwilach wpadał 
na korty, przeto nie może on uwzględnić 
i wyliczyć wszystkich graczów: tyle do­
skonałych rakiet płci obojga, które uświet­
niły turniej. Są to tylko ogólne aperçus i 
autor ich uprzejmie prosi, by je jako takie 
traktowano j aby szereg graczy, których 
świetna gra nie była wyliczona nie czuł się 
tem dotknięty...

. Jeżeli mówić o ogólnych wrażeniach, to 
niestety nie można nie wspomnieć o tem, 
że za mało widzi się u graczy dzisiejszych 
ofenzywności, za mało drivowania, sil­
nych smaschów, pstrego, choć czasem ry­

zykownego serwowania. Prawda, przy­
znać należy, że łatwiej jest grać i wygry­
wać grając na „żyłę“, starając się tylko 
chwytać piłki i odrzucać je tak ostrożpie, 
jak gdyby to były... jajka. To wszystko 
prawda — ale mimo wszystko ci, co wi­
dzieli dawniejsze turnieje i dzisiejsze, tęsk­
nią do odważnej — silnej gry dawnej. Ten­
nis dzisiejszy (tak jak i zresztą wszystko 
na tym Bożym świecie) zbyt się... zmo­
dernizował. Piękne linje (naturalnie piłek) 
i estetyka silnych, śmiałych ruchów scho­
dzą coraz bardziej w kąt, a zastępowane 
są rzemieślniczą techniką, „wybijającą“ 
punkty. Sport zaś, to nie tylko „ciężka 
praca“ fachowców, męczących się, by wy­
grać. Sport to coś więcej. Sport to prze- 
dewszystkiem piękno: piękno siły, połą­
czone z estetyką.

Ale zresztą to są tylko „głodzenia“... ł 
napewno, gdyby się zjawił na dzisiejszym 
korcie tennisowym jakiś dawny zapalający 
się drivista, byłby on pobity przez dzisiej­
szych „wybijaczý punktów“, którzyby wy­
śmieli jego grę.

Koniec końcem turniej był piękny, po­
goda doskonała, panie ładne, bufet wy­
śmienity, organizacja bardzo dobra. — 
Wszystko razem — bardzo miłe.

Niech mi wolno jeszcze będzie zwrócić 
na jedną rzecz uwagę, wychodzącą zresztą 
z poza ram' sportu, lecz nad któęą niemniej 
organizatorowie przyszłych zawodów po­
myśleć powinni. Rzeczą tą jest język, w 
którym się sędziuje. Nie chcę stawiać tu­
taj kropek nad „1“, chciałbym tylko przy­
pomnieć panom organizatorom, że specjal­
nie dla tennisa istnieją fachowe wyrażenia 
w języku angielskim, które każdy gracz, 
czy wogóle człowiek, interesujący się ten- 
nisem, czy to Polak, czy to Niemiec, czy 
Francuz, czy inny — rozumie. Techniczne 
te wyrażenia przyjęte są na całyn,i bez 
wyjątku świecie. Dlaozegóżby więc ich 
nie używać w Katowicach? Naprawdę, że, 
byłoby to lepiej... X, Y. z,
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Proroctwa na rok 1928.
DOMÓWIĄ GWIAZDY? - PROROCZY KALENDARZ NA ROK 1928 „A. M. 
GRIMMA . — SPRZECZNOŚCI. ,.OKROP NOŚCI“, WOJNA. WIELKIE BITWY 

I WRESZCIE — „ENDE GUT, ALLES GUT“?
Wiadomo, że przesądy. -----  rosną zawsze

na sile w stosunku prostym do zanikania 
prawdziwych uczuć religijnych, że zamet, 
wywołany w tych pojęciach powodował 
zawsze wzrost popytu u kabalarek, róż­
nych „odczytywaczy“ przyszłości, czy to 
z dymu. czy z wody, z rąk. z nóg, z wnę­
trzności zwierzęcych czy gwiazd itp.

Nią też dziwnego, że i w dzisiejszych 
czasach różni hiromanoi i astrologowie 
opływają w dostatki. Różne wróżki i pro­
rokinie są poszukiwane bardziej, niźli dia­
menty. Madame de Thebes zrobiła mają­
tek, robią go i inni czytacze z gwiazd, 
układacze horoskopów.

W Niemczech „kwitnie“ przedewszyst- 
klem niejaki A. M. Grimm, który stawia 
rok w rok horoskopy polityczne, spraw­
dzające się podobno „z matematyczną 
ścisłością“. .Podobno przepowiednie tego 
„jasnowidza“ na rok bieżący, spełniły się, 
jak i dotychczas z niesamowita ścisłością. 
Przepowiadał na każdy miesiąc z kolei ró- 

. żne katastrofy żywiołowe, różne wydarze­
nia polityczne, które istotnie nadeszły. 
Dlatego też rozrywany jest poprostu jego 
„Proroczy kalendarz na rok 1928“...

Kalendarz zapowiada mało rzeczy po­
cieszających na rok przyszły. Zawiera on 
mnóstwo „wykresów astronomicznych“, 
mnóstwo „konjunktur planestycznych“, na 
których podstawie składa autor wyczerpu­
jący kalendarzyk ze specjalnem uwzględ­
nieniem faz księżycowych i „aspektów“. 
Obejmuje tęż książka wyczerpujące pro­
gnozy pogody w grupach po 5 dni. Na­
stępują „rady“ dla rolników, myśliwych, 
rybaków, wyszczególniane są nawet pory 
dnia i przemian księżyca oraz konstelacji, 
które sprzyjają zabijaniu — nierogacizny 
itp. Człowiek przesądny znajdzie tam ró­
wnież wskazówki, kiedy należy 'załatwiać 
sprawy w urzędach, kiedy należy udawać 
się w podróż, pisać listy, żenić się itp.

Między wielu innemi wielce ciekawe- 
mi „bujdami“ znajluje się też długi arty­
kuł, omawiający wyczerpująco losy Nie­
miec, w roku 1928. Rok ten stać będzie 
pod 'znamieniem walki i wznoszenia się. 
Zajdą zmiany pomyślne we wszelkich dzie 
dżinach, Niemcy zdobędą nowych przyja­
ciół. zawrą nawet tajny sojusz (w czem 
nie byłoby zresztą nic nowego). Powo­
dzenie i szczęście w sprawach politycz­
nych, wzrost poważania uśmiechają się 
Niemcom. Handel, żegluga, komunikacja 
kwitną, sprawy kolonialne przybierają po­
myślny obrót. Są też jednak i cienie, ban­
kructwa, trudności rządu, strajki, nastroje 
wojenne, zamachy, zgon .,wysoko postra- 
wlonej" osoby, katastrofy kolejowe, mor­
dy i zaburzenia prawidłowego biegu ży­
cia narodowego, zwłaszcza pod koniec 
przyszłego roku.

Grimm przewiduje w styczniu: zmiany 
W rządzie albo z powodu dymisji, albo 
tzgomu?). Na luty: wielki wynalazek, od­
bywa się coś tajemniczego (!), niepokój w 
Reichstagu. W marcu: niepowodzenia fi­
nansowe. W kwietniu: wzrost nastrojów 
wojennych. W czerwcu: katastrofa finan­
sowa* krach giełdowy, bankructw!, krwa­
we starcia na tle wewnętrznych walk po­
litycznych. Lipiec: możliwość strajku ko­
lejowego, sierpień: naprężone stosunki z 
mocarstwami zagranicznemi Zagrożenie 
pokoju. To samo w następnych miesią­
cach jesiennych.’ W grudniu nowy kurs 
polityki rządu, który wzmocni się znacz­
nie. Prawdopodobna zmiana osób jeśli nie 
zupełna gabinetu. Szczegółowe te prog­
nozy dla poszczególnych miesięcy są sprze 
czne — jak stąd widać z ogólnym cało­
rocznym horoskopem nader pomyślnym.

W osobnym rozdziale przepowiada 
Grimm wypadki polityki wszechświatowej. 
Zanosi się, jego zdaniem, na wiele potęż­
nych zmian. Prawdopodobne jest uwięzie­
nie, a nawet zamordowanie wybitnej oso­
bistości. czy nawet wielkiego władcy. 
Stoimy w obliczu wielkich zatargów. Mo­
żliwa jest straszliwa katastrofa kolejowa, 
powstania, wojny, wielkie bitwy. W maju 
będzie zaćmienie słońca, które wywrze 
wpływ fatalny na bieg wypadków. Zatarg 
zbrojny, jest nie do uniknięcia. Jednako­
woż horoskop roczny zapowiada również 
wiele dobrego dla Niemiec? I tak Wenus 
oddziała częściowo pomyślnie na finanse. 
Co jest sprzeczne z dotychozasowem do­
świadczeniem....

Co do Austrii, to horoskopy nie są dla 
niej korzystne, kryzys się zaostrzy, zazna­

Obstrukcja popęknięcła śluzowej w kiszce 
odchodowej. źle funkcjonujące trawienie, roz­
kład i gnicie w kiszkach, nadkwaśność soku 
żołądkowego, stan zapalny błony śluzowej ję­
zyka, nieczysta cera na twarzy i plecach, czy­
raki. przemijała prędko przez użycie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka Jo­
zefa. Liczni lekarze i profesorzy już od dzie­
siątków lat stosują z jaknajlepszym skutkiem 
wodę Franciszka Józefa u dorosłych i 
dzieci, —< Do nabycia wszędzie,

czą się zaburzenia w życiu pieniężnem. 
I gospodarczem, skandale, zgony na kie­
rowniczych stanowiskach i zly stan zdro­
wotny ludności.

A więc lepiej nie wierzyć tym horos­
kopom. nie martwić się naprzód i wycze­
kiwać spokojnie, co Bóg da.

Ozy istnieje w Polsee wielożetisiwo.
W roczniku IV Statystyki Rzeczypo­

spolitej, wydanym przez główny urząd 
statystyczny, na str. 4 podane są nastę­
pujące cyfry:

Na dz. 30. 9. 1921 
Mężczyzn w Polsce w stanie

małżeńskim ....................... 4.300.970
Kobiet w Polsce, w stanie mał­

żeńskim . ...... . 4.433.158
Przy istniejącem w Polsce jednożeń-

KAPITAN — KOBIETA.

19-letnia Norweżka Gudrun Trogschtad 
otrzymała patent na kapitana okrętu. Jest 
ona córką kopitana, któremu od dziecka 
towarzyszy w jego wyprawach morskich.

Badanie naszych urządzeń 
emigracyjnych.

Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
ma przybyć do Polski dr. Renee Martial, prezd- 
stawiciel urzędowych czynników imigracyjnych 
we Francji, w celu zapoznania się z naszemi 
urządzeniami emigracyjnemu
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Nadludzkie męki skazańców.
SZUBIENICA CZY PRĄD ELEKTRYCZNY. — WALKA W ŚWIECIE LEKAR­
SKIM. — PONURA EGZEKUCJA. — OSTATNIE CHWILE SKAZAŃCA. — 
SNOPY SZATAŃSKICH ŚWIATEŁ. — CZARNA LARWA. — NIESAMOWITY 

UŚMIECH. — „KONSTATUJĘ ŚMIERĆ CZŁOWIEKA“.
Sprawa Sacco i Vanzettï, przywodzi 

na myśl... krzesło elektryczne. Na cza­
sie będzie zatem pomówić o śmierci 
przez prąd elektryczny. Gdy w r. 1889 
postanowiono w N. Jorku znieść karę 
śmierci przez powieszenie — a zmienić ją 
na elektryczne krzesło — sądzili wszy­
scy, że w imię i dla dobra ludzkości uczy­
niono bardzo dużo.

W ostatnich czasach jednak mnożą się 
coraz liczniejsze protesty lekarzy i uczo­
nych rzeciwko „śmierci elektrycznej“ — 
a wybitny pewien uczony wprost twier­
dzi, że delikwent, o ile wybór mu pozo- 
stawionoby, chętnie wybrał by śmierć 
na szubienicy, niż na krześle elektrycz­
nemu

W jednej % gazet wiedeńskich, opo­
wiada dziennikarz amerykański dr. John 
Emilette wstrząsające szczegóły z egze­
kucji dwóch młodych zbrodniarzy, której 
był świadkiem.

— Ponura, ciemna noc — pisze dr. 
Emilette — zapanowała już. W głębokiej 
ciszy jakgdyby cmentarnej leży ogromny 
budynek więzienny Sing-Sing. W kance­
larii dyrektora 'zebrali się już urzędnicy 
zakładu karnego, którzy w naprężeniu 
oczekują dzwonka telefonicznego.

Jeszcze w ostatniej chwili nadejść mo­
że ułaskawienie gubernatora. O ile nie 
skorzysta z prawa łaski, będzie miało 
krzesło elektryczne dziś robotę. Naprę­
żenie na sali. Rzadko tylko padnie ja­
kieś słowo. Wszakżeż nawet ci zaharto­
wani w służbie więziennej ludzie wiedzą, 
że chwila najbliższa rozstrzygnąć ma o 
życiu dwóch ludzi, oczekujących w celi 
śmierci z ostatnim jeszcze przebłyskiem 
nadziei... Nagle dzwonek — prywatny 
sekretarz gubernatora melduje urzędo­
wym tonem, że gubernator odrzucił poda­
nie o łaskę. A zatem sprawiedliwości sta­
nie się zadość. Dwa trupy będą za chwi­
lę w tym budynku.

Blady i poważny, podnosi się dyrek­
tor więzienia Sing-Sing, i zwraca się do 
nas przytłumionym głosem:

— Prawo zezwala mi panów sprawo­
zdawców prasowych zaprosić do sali eg­
zekucyjnej, byście byli świadkami strace­
nia Johna Rysa i Alberta Kymsa, Proszę 
panów ze mną...

Przechodzimy przez długie, ponure 
korytarze, wydaje się, jakoby nie miały 
końca. Wreszcie...

Wchodzimy. Niewielki pokój, oświe­
tlony z czterech kątów ogromnemi lampa­
mi, rzucającemi wielkie snopy światła. W 
środku sali stoi krzesło elektryczne, przed 
miot lęku i strachu wszystkich amerykań­
skich zbrodniarzy. Nieskończona ilość 
drutów, pasów, śrub. Wszystkie części 
składowe z metalu. Naokoło tego strasz­
nego instrumentu, stoją rzędem cztery 
ławki, na nich zasiedli świadkowie. Jak 
zahypnotyzowany patrzałem na potwor­
ny przyrząd, którego przewodniki elek­
tryczne umieszczone pod podłogą, zdają 
się prowadzić do piekła. Obudziła się we 
innie nagle chęć ucieczki. Ale ciężkie, że­
lazne drzwi zostały za nami już zam­
knięte.

— Wszystko w porządku, wrowadzić 
skazanych — usłyszałem jakby we śnie 
monotonny głoś urzędnika, i w tym sa­
mym momencie czterech policjantów o 
prawdziwie herkulesowej budowie, skie­
rowało się ku drzwiom, wiodącym do celi 
skazańców.

Przez te same drzwi wychodzą po 
chwili policjanci znowu, otaczają półko­
lem krzesło elektryczne. Stoją sztywnie, 
ze skrzyżowanemi ramionami.

Wnet ukazał się pierwszy skazaniec.
John Rys, smukły dwudziestoletni mło 

dz-ieniec, wyraz twarzy napół obłąkany. 
Drży na calem ciele, gdy strażacy usa­
dzają go prawie przemocą na krześle 
elektycznem, ot tej samej chwili nieskoń-

stwie, zadziwiające jest. gdzie _ ponad 
133.000 kobiet zagubiło swych mężów.

Albo panowie są tak dbali o utrzyma­
nie stanu słomianego wdowieństwa, że 
nawet ogólno polski spis ludności nie wy­
krył ich kryjówki, albo panie są w błę­
dzie co do faktu posiadania męża.

O omyłce zecerskiej w tern obliczeniu 
nie ma mowy.

czoną siecią sznurów zaczynają mu ob­
wiązywać ręce. nogi., całe ciało.

Patrzę w twarz skazańca. Biedne, 
okrutne spojrzenie stworzenia żyjącego 
jeszcze, a lękającego się w trwodze naj-, 
wyższej strasznego widma śmierci.^ Ni- 
gdyvjiie zapomnę tego widoku, choćbym 
sto lat żyć miał na świecie.

Parę kroków od skazańca odmawia 
ksiądz szeptem modlitwy. W międzycza­
sie nałożono na ciało skazańca elektrody, 
u nóg jego na ziemi leżał elektryczny ka- ■ 
bel, który był związany z heblem prze­
wodnika po lewej stronie krzesła elektry­
cznego.

Jeden z policjantów ujął koniec drutu 
elektrycznego, i umocował go na pierście­
niu, osadzonym na głowie delikwenta. Na 
twarz nałożono mu potem czarną maskę, 
tak, że tylko wargi były widoczne. Pod 
czarna larwą usta skurczyły się w sardo­
nicznym uśmiechu.

Skoro tylko ofiara była należycie przy 
mocowaną i unieruchomioną, lekarz stanął 
naprzeciwko krzesła elektrycznego, dał 
znak katowi, stojącemu przy heblu elek­
trycznym, by puścił prąd.

Ręce skazańca, które dotychczas kon- 
wulsyjnie drgały, rzucając się nerwowo 
na wszystkie strony, jak u szaleńca —* 
skurczyły się nagle w pięść — a żyły na­
prężyły się do tego stopnia, iż obawiałem 
się, że lada chwila pękną.

Niesamowity uśmiech zgasł na ustach 
skazańca. Ciało wyprężyło się na krze­
śle i straszliwy pot śmiertelny wystąpił ze 
wszystkich porów. Prąd elektryczny pa­
lił się w wnętrzu skazańca i zdawało się, 
że całe ciało praży się. gotuje. W prze­
ciągu 20 sekund syczały, wyły i trzaska­
ły owe 2000 „voltów“ i 9 „amperów", 
puszczonych przez ciało nieszczęśliwego.

Policjanci zbliżyli się do krzesła i roz­
wiązali skazańcowi rzemienie. Jeden z 
nich obcierał ręcznikiem śmiertelne poty 
z nagich piersi biednego grzesznika, po­
tem pianę z ust...

Lekarz przyłożył do piersi skazańca 
stetoskop i nasłuchiwał.

Serce nie ustało jeszcze w zupełności, 
skazaniec został znowu przywią­
zany i ponownie puszczono prąd elek­
tryczny. I znów cale ciało nieszczęśliw­
ca wyprężyło się, jakby w sile nadludz­
kiej, chciało się wyzwolić z kleszczy tej 
strasznej tortury.

Krzesło trzęsło się, trzaskało we wszy! 
stkich fugach, kiedy ciało podrzucane by­
ło w obłędnych podrygach. Z ciała wy­
dobył się dym i swąd, na nagich 
kolanach wystąpiły niebieskawo-czarne 
plamy. Znowu po upływie 20 sekund dał 
lekarz znak, znowu rzemienie zwolnione 
zostały z ciała skazańca. Po paru minu­
tach zwrócił się lekarz do zebranych, mó­
wiąc monotonnym głosem:

— Konstatuję śmierć tego człowieka.

Czarną maskę zdjęto z twarzy skazań­
ca. Żaden mistrz pióra nie zdoła opisać 
zgrozy, jaka nas opanowała, gdyśmy spoj 
rżeli w twarz skazańca. W oczach mie­
ściło się morze niewypowiedzianego cier­
pienia, lęku, strachu, buntu, upokorzenia —« 
nigdy jeszcze takich oczu u trupa nie wi­
działem.

Żyły u szyi były potwornie nabrzmia­
łe w splot wielkich guzów, również wszy­
stkie muskuły i ścięgna. Na karku wi­
doczne były straszne rany. W sali wi- 
wisekcyjnej oczekiwali lekarze czarnych 
na pół zwęglonych zwłok skazańca.

Po Johnie przyszła kolej na drugiego 
skazańca Alberta Kymsa. Patrzał na 
świadków wzrokiem martwym, jakby już' 
nie z tego świata. W ręku dzierżył kur­
czowo krucyfiks. Zdawał się już z losem 
swym pogodzić, obojętnie zajął miejsce na 
krześle elektryeznem. Teraz dopiero ogar­
nął go lęk i strach. Oczy jego napełniły si« 
łzami, blade usta ostatnie szeptały pacie­
rze.

I znowu przeszedł prąd elektryczny 
przez ciało.

, I znowu rozszedł się po sali zapach 
prażonego mięsa i -znowu usłyszałem zi­
mny głos lekarza:

— Konstatuję śmierć tego człowieka,

Egzekucja straszna była skończoną.
W więzieniu Sing-Sing była cisza, 

gwiazdy świeciły spokojnie, jak gdyby 
nic się nie stało,,,

i;
Roman Hernicz,

4447622978161



Str. a ..P O L ONIA1i nun.» mni u i iwjiwa <«mm
Nr. 228. — 21. VIII. 27.

Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Joanny.
Jutro: św. Tymota.
Wschód słońca: g. 4 m. 28 
Zachód słońca: g. 18 m. 51. 
Długość dnia: g. 13 m 58

KTO NIE CHCE ODBIERAĆ DOLARÓW,
Liczba, faworytów fortuny, którzy nie 

■wiedzą dotychczas o «wojem szczęściu, 
jest stosunkowo duża. Wśród nich wy­
mienić należy nieświadomego swej olbrzy 
miej wygranej posiadacza dolarówki Nr. 
341248, na którą padło 40 tys. doi. Poza 
tern czekają na odbiorców jeszcze nastę­
pujące premie: jedna wysokości 3000 doi. 
nr. 273505, sześć po 1000 dal. n-ry 52233 
354118 428420 532797 573571 750065, oraz 
siedemdziesiąt premji po 100 doi., które 
padły na n-ry: 4730 7789 10285 17921 20390 
33470 35039 58409 59151 60589 69026 72005 
100620 129432 157341 170643 197283 201083 
214856 234886 236446 259186 299894 300050 
329002 33-Í977 336223 396296 402194 404350 
424100 437253 441878 4655S5 486576 498988 
508397 524992 539116 553878 603557 610724 
612834 617474 626627 629627 629040 635647 
638541 643174 656649 6S4045 690130 704776 
739534 743283 799569 799769 '303386 804044 
811077 835383 844002 889052 915894 931889 
935279 951013 972169 977118.

ROKOWANIA W SPRAWIE PODWYŻKI 
ZAROBKÓW.

W poniedziałek, dnia 22 bm. o godzi­
nie 11 rano odbędą się rokowania między 
Zespołem Pracy a Związkiem Pracodaw­
ców w sprawie podwyżki płac robotnikom 
zatrudnionym w ciężkim przemyśle.

ZNOWU NIEPRAWDZIWA WIADO­
MOŚĆ „ILUSTROWANEGO KURJERA“.
, Wiadomość „Ilustrowanego Kurjera Co­
dziennego o zamianowaniu prezesa Banku 

Gospodarstwa Krajowego dr. Stecz­
kowskiego, dyrektorem tegoż Banku 
W Drohobyczu ,w miejsce ustępującego dy­
rektora Bilińskiego jest wręcz nie­
istotną, Dotychczasowy kierownik droho- 
byekiego oddziału Banku Gospodarstwa 
Krajowego W i 1 i ń s k i, a nie Biliński, zo­
stał zwolniony na własną prośbę i objął 
stanowisko katowickiego Banku Handlo­
wego w Warszawie. Zaś b. prezes Stecz­
kowski jest na emeryturze i nietylko nie 
chce ale { nie może być reaktywowany w 
charakterze kierownika prowincjonalnego 
oddziału tei instytucji finansowej, na czele 
której stał do niedawna.

~-r Wczorajsza konfiskata „Polonii".
, Wczorajszy numer „Polonji“ został 

skonfiskowany z powodu artykułu p. pos. 
W. Korfantego.

— Osobisto.
Prezes Sądu Apelacyjnego w Katowi­

cach u. Tadeusz Stark rozpoczął wczo­
raj urlop wypoczynkowy. Zastępuje go 
prezes senatu Sądu Apelacyjnego p. dr. 
Adam Zechenter.

— Egzaminy w Śląskim Instytucie Rzemieśi- 
tóczo-Przemyslowym.

śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach urządził w dniu 17 bm. przy 
współudziale naczelnego inżyniera Stowarzy­
szenia Dozoru Kotiów p. inż. Obrąpalskiego 
pierwszy egzamin uczestników kursu dla pala­
czy w Rudzie. Z dziesięciu uczestników 
wszyscy zdali egzamin, z czego trzech z po­
stępem bardzo dobrym, jeden z postępem do­
brym a reszta z postępem dostateczym. 
r Taki sam egzamin odbył się w dniu 18 bm. 
dla uczestników dwóch kursów dla palaczy w 
Katowicach. Na jednym z nich trzech uczest­
ników uzyskało postęp bardzo dobry, sześciu 
dobry, jeden dostateczny i jeden niedostatecz­
ny. _Na drugim kursie wynik klasyfikacji wy­
kazuje: czterech z postępem bardzo dobrym1, 
siedmiu z postępem dobrym, jednego z postę­
pem dostatecznym a jednego z postępem nie­
dostatecznym.

Są to pierwsi egzaminowani za czasów pol­
skich palacze na Śląsku- Nic dziwnego, że u- 
cżestnicy kursu składali tak kierownictwu, jak 
i nauczycielom serdeczne podziękowania za 
urządzenie dla nich kursów dokształcających.

W dniu 12 bm. odbyt się w Rybniku przy 
współudziale pp. posła Soboty i pełnomocnika 
Izby Rzemieślniczej Ludwika Wróbla egzamin 
uczestników kursu przygotowawczego do eg­
zaminów mistrzowskich. Z szesnastu uczest­
ników kursu zgłosiło się do egzaminu 9, którzy 
egzamin ' złożyli.

— Komisja cennikowa w Katowicach 
ustaliła cenę 1 Itr. mleka na 42 grosze.

— Ceny maksymalne na mięso i wyroby 
mlesne w hali mięsnej na targu i w sklepach 
rzeźnikich w Katowicach ważne od dnia 17 bm. 

Pół kilograma wołowiny I gai 1,60 —1,50,

Specjalista chor. uszu. nosa gardła 1 krtani
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pół kg. wołowiny II gat. 1,40 — 1,30, pół kg, 
wieprzowiny I gat. 2,00 — 1,90, pól kg. wie­
przowiny II gat. 1,80 — 1,70, pół kg. cielęciny
I gat, 4,50^— 1,40, pół kg. cielęciny il gat. 1,10
— 1,00. pól kg. słoniny surowej I gat ponad 
4 cm. grubości 2,40 — 2,40, pót kg. słoniny 
surowej II gat. do 4 cm. grubości 230 — 230. 
pół kg. kiełbasy krakowskiej gotow. 2,30 
2,10, pół kg. wątrobianki I gat. 2,30 — 2,10, 
pól kg. wątrobianki II gat. 1.70 — 1,60, pół kg. 
salcesonu I gat. 2,00 — 1.90, pół kg. salcesonu
II gat. 1,60 — 1,50, pói kg- kiełbasy z czosn­
kiem 1,90 — 1,80, pól kg. kiełbasy polskiej 1,70
— 1.60.

U w a g a : Pierwsze cyfry oznaczają w 
składach rzeźnickich, — drugie w hali mięsnej 
na targu.

— Zjazd Zrzeszenia zwrotniczych przy Z. 
U. K. okręgu Katowickiego.

Dn. 17 bm. odbył się w Katowicach w sali 
Domu Związkowego przy ul. Mickiewicza 
zjazd Zrzeszenia zwrotniczych kolejowych, 
zorganizowanych przy Związku Urzędników 
Kolejowych, całego okręgu Katowickiego.

Zjazd zagaił dłuższem przemówieniem pre­
zes Zrzeszenia^ p. Józef Lepich, witając przy­
byłych członków. Po przeczytaniu protokułu 
z ostatniego Zjazdu, prezes p. Lepich zdał 
sprawozdanie działalności Zrzeszenia-

Następnie wygłosił zajmujący referat sekre­
tarz Zarządu Okręgowego Z- U. K. p. Józef 
Piontek, na temat komercjalizacji kolei, no­
wych ustawy pragmatyki służbowej, uposaże­
niowych.

W toku obrad wyłoniła się ożywiona dy­
skusja, w wyniku której Zjazd powziął rezo­
lucje, domagające się poprawy bytu.

W końcu Zjazd wybrał 3 delegatów na Wal­
ny Zjazd Okręgowy Delegatów1, który się od­
będzie w Katowicach dn. 28 bm. w osobach 
PP. Sternadla Antoniego (Katowice), Wrony 
Jana (Mysłowice). Lubricha Franciszka (Ka- 
towice-Ligota).

— Premiowanie ogródków kolejarzy.
W środę dn. 24 bm. o godz. 14 specjalny 

Komitet Wystawowy zwiedzi ogródki w Kato­
wicach, należące do członków Stowarzyszenia 
Kolejarzy Ogrodników celem ustalenia nagród 
za najlepsze plony ogrodnicze. Nagród będzie 
pięć: od 10 zł do 50 zł. Zainteresowani winni 
być obecni w swych ogródkach w czasie in­
spekcji komisji-

— Wagon Obrony Przeciwgazowej-
Ministerstwo Komunikacji zawiadomiło dy­

rekcje kolejowe, że, pragnąc uprzystępnić ko­
lejarzom i szerszemu ogółowi obznajomienie się 
z techniką obrony przeciwgazowej Państwa u- 
zyskało od Zarządu Gł. T-wa Obr. Przeciw­
gazowej stałego prelegenta, który, objeżdżając 
stacje kolejowe, będzie wygłasza! odczyty i 
demonstrował eksponaty z dziedziny obrony 
gazowej. W tym celu urządzono spacjelny 
Wagon Obrony Przeciwgazowej, który będzie 
doczepiany do pociągów osobowych i miesza­
nych.

Odczyty i pokazy eksponatów na terenie 
kolei będą się odbywać wyłącznie tylko dla 
kolejarzy. Dla osób prywatnych odczyty będą 
się odbywały po za terenem kolei. Ze wzglę­
du na doniosłe znaczenie obrony przed gaza­
mi dla wszystkich kolejarzy winna inicjatywa 
Min. Komun, znaleźć jak największe zaintere­
sowanie.

Wobec tego Dyrekcja Kolei wzywa wszyst­
kich p.raoowników kolejowych, aby jak najdo­
kładniej obznajomili się z tematem obrony prze­
ciw gazom trującym przez przyswojenie sobie 
wiadomości, zawartych w odczytach i poka­
zach eksponatów.

— Biuro Wojskowe Magistratu miasta Ka­
towic

wzywa na podstawie ustawy o zasiłkach 
dla rodzin rezerwistów powołanych na ćwi­
czenia wojskowe wszystkich tych, którym 
przysługuje prawo do zasiłków do zgłoszenia 
się w Magistracie w ratuszu dzielnicy II (Bo­
gucice) w następującym porządku:

Rezerwiści, którzy odbyli ćwiczenia w cza­
sie od 16 maja do 11 czerwca br. głoszą się 
w poniedziałek dnia 22 i wtorek dnia 23 bm., 
rezerwiści, którzy odbyli ćwiczenia w czasie 
od 20 czerwca do 16 iipca br. głoszą się od 
środy dnia 24 bm. do soboty dnia 27 brft-, re­
zerwiści. którzy obecnie odbywają ćwiczenia 
głoszą się we wtorek dnia 30 bm.

Zgłoszenia przyjmuje się w wyżej oznaczo­
nych dniach do . godz. 5 wieczorem.

Każdy zgłaszający się o zasiłek przedsta­
wić powinien wykaz zarobku względnie, o ile 
go już nie posiada, zaświadczenie od jego pra­
codawcy co do wysokości jego zarobku na 
dniówkę jak i co do liczby w ostatnich 4 ty­
godniach przez rezerwistę przepracowanych 
dniówek.

Pozatem przedłożyć należy poświadczenie 
odnośnej formacji wojskowej, z którego powin­
no wynikać, czy rezerwista ćwiczenie wojsko­
we już odbył względnie w którym dniu je roz­
począł.

Zwraca się szczególną uwagę na to, że po­
czynienie fałszywych zeznań jest karygodne.

X Kr6L Ü®atf«0.
! Pielgrzymka na Górę Św. Anny?
W poniedziałek dnia 12 września r. b. 

wyjdzie z kościoła śjw. Jedwigi w Król. 
Hucie polska pielgrzymka na Górę św. 
Anny. Zgłoszenia przyjmuje się w za­
krystii lub u kościelnego Maruszczyka 
(Gimnazjalna 24 a).

! Czas to pieniądz!
Maksymy tej nie zrozumieli widocznie do­

tąd ludzie w Królewskiej Hucie. Miasto nasze 
jest przecież jednern z najbardziej „zachod­
nich“ w Polsce, jako takie posiada kilkanaście 
zegarów publicznych, umieszczonych bądź to 
na budynkach państwowych i miejskich, bądź 
też ná kościołach przed składami zegarmi­
strzów. Myliłby się jednak bardzo ten- ktoby 
chciał twierdzić, że zegary te siużą dla ozna­
czania właściwego czasu. Każdy z nich cho

ry na dworcu I na budynku pocztowym. Tym­
czasem zegary wszystkie albo spieszą się o 
kilkanaście minut, albo znowu spóźniają się, w 
każdym jednak wypadku wprowadzają pu­
bliczność w błąd. Należałoby koniecznie temu 
zaradzić, wprowadzając w chaos. obecny po­
rządek. Przykładem może być zegar przy ul. 
Jagiellońskiej, który aczkolwiek prywatny 
wskazuje normalny czas dlaczego zegary ko­
lejowy. pocztowy oraz ratuszowy nie mogą 
tego dokazać przecież odległość dzielącaje od 
siebie wynosi zaledwie kilkanaście metrów?

! Dyżury w aptekach.
Południowa część miasta Król Huty dzisiaj 

w niedzielę i służbę nocną w przyszłym ty­
godniu apteka św- lana przy ul. Katowickiej.

Północna cześć miasta: w niedzielę i służ­
bę nocną w przyszłym tygodniu pełni apteka 
pod Orłem przy ul. 3-go Maja.

! Sprawy komunalne miasta Król. Huty.
Ostatnie posiedzenie Magistratu Król. Huty 

odbyło się w ub. czwartek, porządek obrad 
był bardzo obszerny, nie wykazywał jednak 
spraw większego znaczenia dla ogółu. Umo­
rzono w kilku wypadkach zaległe opłaty szkol­
ne, których nie mogli rodzice spłacić z po­
wodu niezamożności, uchwalono kilka drob­
nych wydatków na brukowanie wzgl. napra­
wę ulic i konserwację budynków miejskich. 
W szkole XII (mniejszości) uchwalono urzą­
dzić kuchnię dla nauki gospodarstwa domo­
wego. W budynku miejskim przy ni. Podgór­
nej 32 postanowiono urządzić dwa mieszkania. 
W końcu uchwalono zasklepienie t. zw. kana­
łu suezkiego, przeprowadzić aż do granic ob­
szaru miasta, plan dotychczasowy uległ zatem 
zmianie o tyle, że zasklepienie przeprowadzo­
ne będzie o ca 100 m. dalej, t. zn. ogółem ca 
450 m długości.

! Fałszywe dwuzłotówki!
W ostatnich dniach zauważono kilkakrotnie 

pewnego osobnika, który w sklepach i lokalach 
zamierzał puścić w obieg fałszywe dwuzłotów­
ki srebrne, różniące się od prawdziwych jedy­
nie odmiennym dźwiękiem. Osobnik ten, liczą­
cy około 25 lat, zawsze się ulatniał, gdy mu 
pieniędzy nie chciano przyjąć.

Z Świętochłowic.
(—) Odpust na św. Bartłomieja.
Dnia 28 bm. w niedzielę odbędzie się 

w Piekarach odpust doroczny. Odpust z 
kazaniami rozpocznie się w sobotp dnia 27 
bm. o godz. 4 po nieszporach. Odpust ten 
obchodzi parafia ku czci św. Bartłomieja 
patrona kościoła.

(—) Święto parafialne w Lłpinach.
W niedzielę 21 bm. odbędzie się w Lipinach 

święto parafialne z następującym programem: 
Rano o 9,10 kazanie i suma z asystą za para­
fian, na którą towarzystwa przybędą z sztanda­
rami. Po południu o 1 i pół godz. zbiórka to­
warzystw na placu fary skąd z muzyką pój­
dą do kościoła na nieszpory. Po nieszporach 
pochód do ogrodu Polaka do Piaśnik, gdzie od­
będzie się koncert, wykład na temat aktualny, 
strzelanie do, tarczy, gry w kręgle, występy 
śpiewackie itd-

X Nabożeństwa w kościele parafialnym w 
Pszczynie.

W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 6 i pół 
cicha msza św- za parafian. 7 i pół msza św. 
z kazaniem. 9 godz. msza św. niemiecka, kaza­
nie i błogosławieństwo. 10 i pół msza św. ka­
zanie i błogosławieństwo. O godz, 3 po połud­
niu nieszpory, (r.)

X Osobiste.
Pan Błachut objął stanowisko budownicze­

go miejskiego przy Magistracie w Mikołowie.
(r.)

X Manewry wojskowe.
Na polach w okojicy Bierunia Starego od­

bywają się manewry kilku pułków V. D. O. K. 
Pomimo dosyć uciążliwych marszów i ćwi­
czeń, postawa żołnierzy jest znakomita. (r)

X Nieszczęśliwy wypadek.
Przed paru dniami zabrali w Wiek Wiśle 

gospodarze swa 3 letnią córkę Łucję na ląkf, 
gdzie grabiono siano. Pozostawione dziecko 
bez dozoru, poszło na brzeg płynącej w pobli­
żu młynówki i po paru chwilach wpadło do 
wody. Po dwugodzinnem poszukiwaniu dziec­
ka, wyłowiono z wody już tylko zwłoki nie­
szczęśliwej dziewczynki, (r.)

X Pożar.
Onegdaj rano wybuchł pożar w stodole za­

budowań gospodarczych gospodarza Chrapcia 
Jana w Mikołowie. Ogień zniszczył cały dach 
stodoły, oraz tegoroczne zbiory. Szkoda wy­
nosi około 8.000 zł- Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej straży pożarnej, uratowano dom 
mieszkalny oraz stajnie i przyległe szopy, (r.)

X Ostrzeżenie przed oszustem.
Komitet Wojewódzki L- O. P. P. komuni­

kuje: Koło miejscowe L- O. P. P. Murcki do­
niosło, że pewien osobnik zbierał w Murckach 
składki na L. O. P. kwitując nazwiskiem W. 
Rucki. Nieprawnie pobrana kwota wynosi 7,50 
zł- Komitet Powiatowy nikogo nie upoważnił 
do zbierania względnie ściągania składek ani 
do jakiejkolwiek zbiórki na cele L. O. P. P. 
Również nie wydal upoważnienia Komitet Wo­
jewódzki, wobec czego ostrzegamy przed o- 
szustem z prośbą o przytrzymanie osobnika 
w razie pojawienia się i oddania go w ręce 
władz bezpieczeństwa.

Przewodu. Pow. Komitetu L. O. P. P. 
w z. (—) Żmij.

(o) Fałszywe wersje.
„W związku z zajściem, jakie miało miejsce 

przed miesiącem przed jednym z domów przy 
ul. Małachowskiego w Sosnowcu, a którego bo­
haterką by'*i młoda pracownica jednego ze 
sklepów blawatnych w Sosnowcu, o czem pi­
sało w swoim czasie jedno z miejscowych 
pism, po mieście krążą fałszywe wersje, u- 
wtaczającę czci osób. które z zajściem owetn 
nie miały nic wspólnego. Dla zdementowania 
tych wieści informujemy, że nazwisko owej 
praktykantki-ekspedjentki brzmi: Kazimiera
Słodczykówna. Przebywa ona obecnie w szpi­
talu renardowskím. Śledztwo w sprawie wy­
jaśnienia tej niezwykłej sprawy ujęła w swe 
ręce prokuratura.

(s) Wyścigi w Sosnowcu.
Dzisiaj odbędą się w Sosnowcu o godz. 14 

wyścigi międzyklubowe na odcinku Czeladź— 
Sosnowiec. Początek trasy obok cmentarza 
ewangelickiego w Sosnowcu.

(s) Oszustwo.
Czesławowi Brzezińskiemu, Izydor Mucha, 

zam. w Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 124 
usiłował wręczyć zamiast 5 złotych polskich 
banknot 5-markowy wycofany już dawno 
z obiegu.

linie autobusową pomiędzy Rybnikiem, Ryduł- 
towami, Lukasinami, Makoszowem i Pszowem.

(X) Złodzieje polni.
Coraz to częściej skarżą się rolnicy pow. 

rybnickiego na mnożące się kradzieże ziem­
niaków i kapusty dokonywane przez niezna­
nych sprawców.

(X) Osobiste.
Kierownik urzędu pocztowego w Żorach 

p. nadinspektor Grosse został przeniesiony do 
Mielca w Małopolsce a w jego miejsce, objął 
kierownictwo poczty w Żorach p. nadinspektor 
Borkowski z Katowic.

Sekretarz pocztowy Wieczorek został prze­
niesiony do Katowic zaś inspektor poczty 
Ogierman z Katowic do Żor.

(X) Ponowne aresztowanie.
Wypuszczona swego czasu na wolność żo­

na zamordowanego urzędnika kolejowego Pa­
sonia została w. tych dniach ponownie aresz­
towana,

2E¥cBrm«si£&rslcfies§o
§ Zamknięcie szosy,
Z powodu naprawy szosy powiatowej 

Świerklaniec — Tarnowskie Góry zamyka się 
z dniem 22 bm. aż do odwołania odcinek szo­
sy między gminami Świerklaniec — Stare 
Chechło do Nakla.

Dojazd odbywać się będzie przez Szarlej, 
Buchacz. Radzionków, Rudne Piekary, Tar­
nowskie Góry.

X Cies zttyritsMtoggo
'(:) Przyjazd Pana Prezydenta Rzeczy­

pospolitej do Bielska,
Jak się dowiadujemy na uroczystość 

poświęcenia nowego sztandaru 3. pułku 
Strzelców Podhalańskich w Bielsku został 
zaproszony przez specjalną delegację zło­
żoną ze starosty pow. Bielskiego p. dn 
Dudy, wiceburmistrza p. Szajtera i gen, 
Przeździeckiego, pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej Mościcki.

P. Prezydent przyrzekł wziąć udział wi 
tej podniosłej uroczystości, która się od­
będzie dnia 23. września 1927 r. Również 
wtym dniu będzie obecny p. Prezydent 

przy położeniu kamienia węgielnego pod 
pomnik śp. prezydenta Narutowicza wj 
Bielsku.

(:) Osobiste.
Ks. Jozef Szymeczek, administrator parafji 

w Pogwizdowie, otrzymał prezentę na probo­
stwo tej parafji, instalacja odbędzie się w nie­
dzielę, dn 21 bm. (h)

(:) Pożar od pioruna.
W Mazańcowicach podczas onegäajszej noc- 

.rlei (burzy piorun uderzył w dom p. Jerzego 
Stoszka. Dom sÿonaî doszczętnie, część u- 
meblowania zdołano jednakże uratować. Szko­
dę obliczają na 5 000 zł., podczas gdy ubezpie­
czenie wynosi tylko 3 000 zł. (h)

(:) Zgon.
W Strumieniu zmarł ś. p. Franc. Szupina, 

majster bednarski w 73 roku życia. Zmarły 
był przez szereg lat członkiem Wydziału gmin­
nego i straży pożarnej. (h)

(:) Nowa spółdziełna budowlana.
W Bażanowicach przy Cieszynie założono 

spółdzielnię budowlaną z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Jeden udział wynosi. 100 zî-, a 
odpowiedzialność członków ogranicza się do 
udziału, oraz do jego dziewięćkrotnej wyso­
kości. Przewodniczącym Zarządu został n. P. 
Szarzeć, kupiec w miejscu. (h)

Do

Kraków, ul. Starowiślna, 1. 4. Tek 3119. 
Bg. 1365.

(X) Wypadek samochodowy.
Niedaleko Pszowa samochód starostwa 

rybnickiego uległ katastrofie, która wy­
darzyła się wskutek złamania przedniej 
osi. Auto będące w pełnym biegu ude- 

„„„„J, „ tl,v„ rzylo o przydrożne drzewo, następnie 
dzi jak mu się podoba, albo tak iak wiatr stoczyło się z wysokiego nasypu w przy- 
popycha, dezorientując przechodniów, — nie dróżny róg. Szofer cudem wyszedł z ka- 
mówię już o zegarach prywatnych — ale zega- tastrofy bez szwanku, 
ry urzędowe winny przecież wskazywać go- (X) Połączenie autobusowe 
dżiny dokładnie, przedewszystkiem zaś zega- W bieżącym tygodniu uruchomiono nową

Wielce Szanownego Zarządu Kursów Nauko­
wych „Wiedza“
Kraków, Studencka 14 i. p. 

na ręce Czcigodnego Pana Dyrektora B- Bu- 
trymowicza.

Jeśli ktoś z uczęszczających do szkół ma 
dziękować Bogu i Tvm. co mu dopomogli spę­
dzić ten rok szkolny u źródła Wiedzy, to za­
pewne nikt więcej odemnie. Lecz gdyby po­
dziękowanie to składało się nawet z milionów 
słów, nie zdoła ono ani w części wypoweidzieć 
tą wdzięczność, jaką jest wypełniona dusza 
moja, ani nie zdoła spłacić długu, zaciągnięte­
go wobec Czcigodnej Dyrekcji.

Dlatego też za wprowadzenie mnie w świat 
inny, świat pełen rozległych i wspaniałych wi­
doków, świat cudownych zjawisk składam 
Wielce Czcigodnej Dyrekcji najserdeczniejsze 
podziękowanie. Chciałbym tak dziękować, jak 
dziękuje niewidomy lekarzowi za wzrok przy­
wrócony.

Stanisław Grzegorzewski, Kraków.
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Na ziemi rodzimej Mickiewicza.
.. STOSUNJKI W WOJEWÓDZTWIE NO W OQRÓDZKIEM.

(Wywiad u p.wojewody Beczkowlcza).

ww
Optyk Dyplom,

Katowice
ul.św. Janalï

S-feJ i

Okulary
w doikonalcm 

oplycznem i fecie 
itiunem wykonaniu

Binokle
Do bawiącego od paru dni w Warsza­

wie p. Zygmunta Becßkowicza, wojewody 
nowogródzkiego, zwróciliśmy się z proś­
bą o poinformowanie nas o stosunkach, 
panujących w Nowogródczyźnie, skąd tak 
rzadko dochodzą wieści do nas.

—■ Jaki jest powód przyjazdu p. woje­
wody do Warszawy.? — zaczęliśmy roz­
mowę.

— Przybyłem w sprawie przyśpiesze­
nia wypłaty kwot, uchwalonych przez 
Radę Ministrów na pomoc dla ludności 
woj. Nowogródzkiego, która ucierpiała od 
huraganu i gradobicia. Przeznaczono z te­
go powodu pól miliona na odbudowę zni­
szczonych domostw, 250000 na zatrudnie­
nie poszkodowanych przy budowie dróg, 
wreszcie 50 000 na reperację szkół i świą 
tyń. Chodzi mi obecnie o pewne zmodyfi­
kowanie sposobu zużycia tych funduszów. 
[W tej sprawię przyjęty byłem przez p. 
wicepremiera Bartla i podsekretarza sta­
nu w Min. Robót Publicznych p. Górskie­
go, oraz odbyłem konferencję w Minister­
stwie teip. gdzie przedstawiłem swoje pro- 

. pozycje.
— Na czem one polegają?
— Projekt mój przewiduje, rozdawni­

ctwo poszkodowanym nie gotówki lecz 
materiałów budowlanych: drzewa, cegły, 
dachówki itp. Sposób ten gwarantuje zu­
życie zapomogi pa właściwy cel, zapew­
nia lepszą odbudowę, wreszcie pozwoli 
rozwinąć przedsiębiorstwa budowlane na 
miejscu, co będzie miało trwalsze znacze­
nie. •

— Czy rząd poza subwencjami na od­
budowę przyszedł z pomocą ludności po­
szkodowanej wskutek gradobicia i zni­
szczenia?

— Oczywiście, wydaliśmy już zapomo­
gi na ten cel, obecnie zaś zabiegam o do­
datkowe kredyty siewne, nieobecność 
jednak p. Ministra Rolnictwa może od­
wlec tę sprawę.

— Jak się obecnie przedstawiają w 
Nowogródczyźnie stosunki bezpieczeń­
stwa publicznego.

— Dywersje należą do zapomnianej 
przeszłości; procentowo biorąc zbrodni- 
czość jednostkowa mniejsza jest, niż w 
centrum państwa, a to “zarówno wskutek 
spokojnego usposobienia mieszkańców, jak 
i mniejszego skupienia ludności. Pod 
względem politycznym nastrój ludności 
od czasu likwidacji Hromady białoruskiej 
1 N. P. Ch. zmienił się nie do poznania na 
lepsze. Ogól ludności odsunął się od par- 
tji wywrotowych, grupy młodzieży zaś 
zbałamuconej, żerujące w tych legalnych 
partjach powróciły do komunistów i są 
traktowane pod właściwym kątem widze­
nia. Świeżo wykryto i zniszczono jaczej- 
kę komunistyczną w pow. baranowickim, 
Trzeba pamiętać, że woj. Nowogródzkie 
znajduje się w najbliższym sąsiedztwie 
Mińska, to też narażone jest na najżyw­
sze ataki i wymaga nieustannej, wytężo­
nej pracy. Najlepszem antidotum na agi­
tację wywrotową okazała się pomoc gos­
podarcza, niesiona ludności i poważne in­
westycje.

— Czy życie społeczne i kulturalne w 
Nowogródczyźnie zostało już rozbudzone?

— Organizacje spółdzielcze, rolnicze 
rozwijają się u nas w bardzo szybkiem 
tempie.' Dzięki udzielaniu pożyczek przez 
państwo na różne cele przy współudziale 
organizacyj gospodarczych działalność ich 
ożywiła się bardzo znacznie. Kasy spół­
dzielcze istnieją niemal w każdej gminie 
tak samo spółki rolniczo-handlowe, mle­
czarnie powstają żywiołowo, a w związ­
ku z tern polepsza się stan hodowli. Koni 
i krów jest już dziś więcej, niż przed wo.j- 
pą. Materialny stan ludności poprawia

się z roku na rok. I jeśli w przyszłym se­
zonie uda się zakończyć usunięcie znisz­
czeń wojennych będzie można z zadowo­
leniem spojrzeć na ten piękny, a tak do­
tychczas zaniedbany i pokrzywdzony 
szmat ziemi.

— Czy równolegle ze wzrostem stanu 
materialnego daje się zauważyć rozwój 
kulturalny?

—■ W tym kierunku po miastach dużo 
robią zrzeszenia urzędnicze i Macierz 
Szkolna, na wsi zaś związki młodzieży 
wiejskiej. Staram się, aby przy każdym 
inspektoracie szkolnym utworzone zosta­
ły stanowiska instruktorów oświatowych 
którzyby prowadzili propagandę, by 
uczynić z Nowogródka ośrodek kultury 
polskiej, promieniujący na bliższe i dal­
sze okolice. Chodzi o podniesienie 
ekonomiczne miasta, zgromadzenie 
tam urzędów, rozbudowę instytucyj 
finansowo - gospodarczych, przedewszy- 
stkiem zaś ó przeprowadzenie do 
niego kolei szerokotorowej. Plany odpo­
wiednie już istnieją. Linja kolejowa ma 
iść ze Słonima przez Nową Jelnię do No­
wogródka i tu rozwidlać się na północ 
przez Naliboki (puszcza), Iwienice i Wo- 
łożyn i Mołodeczną i na wschód od Ko- 
relicze, Mir do Stołpców. Na ostatnio 
odbytej konferencji w Wilnie pod prze­
wodnictwem p. Ministra Romockiego usta 
łono, że budowa łinji ze Słonima do No­
wogródka stoi na pierwszem miejscu. Mi­

nisterium Komunikacji warunkuje szyb­
kość budowy tej łinji od dostarczenia 
przez ludność terenów pod kolej i pod­
kładów. Obecnie jako wstęp do tego 
wielkiego przedsięwzięcia wznosi się no­
wą stację kolejową w Nowogródku.

— Praca kulturalno-oświatowa — cią­
gnął dalej p. wojewoda — znajduje podat­
ny grunt ze względu na cudowne natural­
ne położenie najwyższe na wschodzie o- 
raz dzięki tradycjom, a przedewszystkiem 
kultowi, związanemu z imieniem Mickie­
wicza. Wszędzie tu pełno po nim pa­
miątek i miejscowości, wywołujących re­
miniscencje arcydzieł wieszcza. Właśnie 
przed paroma dniami Towarzystwo Krajo­
znawcze wybudowało nad Świtezią schro 
nisko dla wycieczek i pojedyńczych tury­
stów, co przyczyni się do ułatwienia zwie­
dzenia tego pięknego jeziora, położonego 
wśród lasów. Istnieje zamiar założenia 
w Nowogródku Muzeum Mickiewiczow­
skiego w domku, w którym zamieszkiwał 
poeta w dzieciństwie, powstało też u nas 
pisemko tygodniowe „Życie nowogródz­
kie“, budzące zainteresowania kulturalne
i inicjatywę gospodarczą, wogóle odczu­
wa się w tym zapadłym do niedawna 
kącie pewne poruszenie i wiarę w dalszą 
płodną pracę, — kończył swe interesują­
ce wywody p. wojewoda.

Pięć szkół jednorocznych
PRZYSPOSOBIENIA HANDLOWEGO ZOSTANIE OTWARTYCH W B. ROKU.

W dniu 17. bm. odbyło się w Katowi­
cach pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
„Rady Kształcenia Handlowego na Woje­
wództwo Śląskie“ zorganizowanej przez 
Izbę Handlową w Katowicach, pod prze­
wodnictwem Syndyka Izby inż. Brzeskie­
go, z współudziałem delegatów Minister­
stwa W. R. i O. P. i Wojewódzkich Wy­
działów Oświecenia i przemysłu i handlu, 
przedstawicieli Izby przem.-tiandlowej w 
Bielsku i poważnych Stowarzyszeń han­
dlowych i przemysłowych górnośląskich, 
oraz w obecności przedstawicieli Magi­
stratów Bielska, Król. Huty i Wodzisła­

wia. Po zagajeniu posiedzenia przez 
przewodniczącego, który scharakteryzo­
wał genezę Rady i jej najbliższe cele, ze­
branie przyjęło definitywnie statut Rady, 
zatwierdziło dotychczasową działalność 
Rady prowizorycznej, zdecydowało otwar 
cie w roku bieżącym 5-ciu szkół jednoro­
cznych przysposobienia kupieckiego (w 
Katowicach, w Król. Hucie, Tarnowskich 
Górach, Bielsku i Wodzisławiu).

Normalne statuty i programy szkół zo 
stały zaakcetowane, jak również i zapro­
ponowani kierownicy szkół, poczem omó­
wiono preliminarze budżetowe szkół i pro

SOWIZDRZAŁ.

W dniu 20 sierpnia br. upłynęła 100- 
letnia rocznica urodzin genialnego literata 
holenderskiego (Harlesa de Costera, au­
tora wszechświatowej sławy powieści 
„Sowizdrzał“. ' ".

URODZINY POETY

John Galsworthy, głośny powieścio- 
pisarz i dramaturg angielski ukończył w 
4 14 sierpnia 6Q lat życia.

Nowe przepisy
o ruchu samochodowym:
Ministerstwo Robót publicznych opra­

cowuje przepisy i rozporządzenia, które 
mają na celu ujednostajnienie norm Wi 
dziedzinie ruohu kołowego. Jeszcze w r. 
bież. min. robót publicznych złoży wnio­
sek o ratyfikację konwencji paryskiej Z 
roku 1926 o międzynarodowym ruchu sa­
mochodowym.

Szczegółowe rozporządzenia, jakie o- 
pracowywane są w tern ministerstwie, 
wprowadzą pewne ułatwienia przy reje­
stracji samochodów oraz uzgadniają odpo­
wiednie przepisy o egzaminach szofor­
skich, które w nowym projekcie zostały 
znacznie zaostrzone.

Projekt innego rozporządzenia zapro­
wadza jednolity podatek od samochodów, 
zwierząt pociągowych i pojazdów.

W sprawach tych odbywają się obec­
nie konferencje międzyministerialne.

< O"—

Za dużo kobiet.
Ze sprawozdania, ogłoszonego przez angiel­

skie ministerstwo hygieny, wynika, że i w 
czerwcu, r, b. ilość narodzin osobników płci 
żeńskiej wzrosła o &000 w porównaniu z tym­
że miesiącem r, pb, Ludność wysp brytyjskich 
wynosi obecnie 1J&763.000 mężczyzn i 20 mili. 
440.000 kobiet. Wobec takiego anormalnego 
stosunku liczbowego jednej pici do drugiej pro­
ponują demografowie angielscy wysyłanie 
przewyżki niewieściej do kolonji, gdzie wprost 
odwrotnie przeważa pleć męska, co odbija się 
ujemnie na warunkach życia społecznego.

jekty otwarcia w róku następnym nowych 
szkół. Następnie Rada omawiała spra­
wę projektowanej przez „Biała-Bielsko 
Verein“ szkoły handlowej w języku nie­
mieckim w Bielsku z powodu zwrócenia 
się Wojewódzkiego Wydziału Oświecenia 
o opinję w tej sprawie do Rady. Szkołę 
w języku niemieckim Rada uznała za nie­
potrzebną. Wreszcie omawiano kwestję 
systemów stenografii również na wniosek 
Wydziału Oświecenia.

IV pocztówka
z nad morza.

■ ■ O ""

Wszędzie to samo — w Gdyni czy Jastarni, 
w Karwi czy w Helu — grunt by słońce było, 
byle się „dekolt“ wysmarzy! najczamiej,

‘byle się wszystko pięknie opaliło, 
by potem mówić módz w jesiennej porze:
— Ach, panie! Patrz pan, co to może roorzet

Stad też rozmowy plotą się w kółeczko:
— Jedziem na plażę? Czy Pan wraca z plaży?
— Jakże tam dzisiaj paliło słoneczko?
— Czy Pani też się opala na twarzy?.-
Lub dla odmiany: — Co Pan, gdzie Pan jada?, 
I co kosztuje ta cala parada?

Morze i słońce a potem.., drożyzna!
Oto trzy główne tematy rozmowy...
Lecz kto był tutaj, ten mi rację przyzna, 
że z tą drożyzną, to objaw niezdrowy 
i człowiek nieraz wygląda, jak głupiec, 
gdy go obdziera paskarz, a nie kupiec.

Sklepów tu niema! Są różne „kramiki“, 
w których przygodny handlowiec „kramarzy“ 
różne ..paniusie“ i z „kresów podwiki“ 
drą z bliźnich skórę, jak się im zamarzy, 
każąc przeptacać trzy razy 1 cztery —— 
a rzeknij słow,p: masz obraz... megery.

Cobyś w Warszawie kupił za złotego, 
tu piać 3, 4 i strzeż sie — broń Boże — 
byś nie powiedział sloweczka cierpkiego, 
bo „dama“ wzburzy, się nagle, jak morze, 
i krytykując twoje wychowanie, 
powie: trza było w, domu siedzieć, pania!

Jotę«,
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Z sali sądowej w Katowicach. | Defraudacja 50.000 zł. na poczcie
NIE CHCIAŁ PONOSIĆ STRATY.

Niejaki Józef Pilnik funkcjonariusz Dolicji 
miejskiej w Katowicach zanreszkaty w Sie­
mianowicach wracając pierwszego stycznia 
br. po służbie do domu nie kupi! biletu z po­
wodu braku w tej chwili przy sobie Dieniedzy. 
Jechał więc bez biletu w nadziei, że jakoś to 
m ujdzie. Tymczasem konduktor sprawdzając 
bilety natknął się na mego i scisal protokul. 
Na rozprawie sądowej dnia 19 bm. przed Są­
dem Powiatowym w Katowicach oskarżony 
Pilnik tłumaczy sie tem, że chciał kupić bilet,

PRZYGODY
W lipcu br. policja w Katowicach areszto­

wała poszukiwaną od dłuższego czasu Wikto­
rie Baronównę bez stałego miejsca zamieszka­
nia z zawodu służącą. Aresztowaną sprowa­
dzono do aresztu śledczego, pod zarzutem do­
konania kilku ciężkich kradzieży. Mianowicie 
w maju br. Baronówna będąc służącą w Gli­
wicach u niejakiego Goerca na „zakończenie“ 
służby zabrała z biurka 350 marek niemfeckich 
i ulotniła się. Oczywiście policja niemiecka 
poszukując Baronównę zawiadomiła o jej u- 
cieczce policję polską. Ślad jednak po Baro­
nównie zaginą! i dopiero w lipcu br. Baronów­
na znalazła się w Kiakowie, gdzie dostała 
pracę w charakterze służącej u bogatego wła­
ściciela sklepu. Czując prawdopodobnie, że 
policja wpadła na jej trop, Baronówna dnia 9 
lipca nagle znika z Krakowa. Razem z nią 
zniknęła z zamkniętej szafy gospodarzy, u któ­
rych. służyła bielizna, garderoba i biżuteria 
wartości około 700 złotych. Tymczasem Ba­
ronówna udała się do cichego miasteczka w 
pobliżu Krakowa — Wolbromia, gdzie najęła 
się w charakterze służącej znowu u właścicie­
la sklepu galanteryjnego Janowskiego. Widocz­
nie Baronówna już się dobrze wyspecjalizowa­
ła w okradaniu sklepów, gdyż w przeciągu 
dziewięciu dni nowej swej służby tak dobrze 
poznała stosunki u nowych swych gospodarzy, 
że postanowiła działać. 8 lipca br. wieczorem 
Baronówna zakradła się do sklepu Janowskie­
go i dała się tam zamknąć. W nocy gdy 
wszystko ucichło Baronówna spakowawszy 
bielizny na sumę około 600 złotych wyszła 
i znów zniknęła bez śladu. Tym razem Baro­
nówna wybrała się na Górny Śląsk, lecz wy­
prawa jej się nie powiodła, gdyż została przy­
łapana w Katowicach.

Na rozprawie sądowej, dnia 20 bm. przed 
Sądem Powiatowym w Katowicach Baronów­
na do winy się przyznała.

Sąd po naradzie uznał oskarżoną winną 
ciężkiej kradzieży w dwóch wypadkach i zwy-

ZAMACH NA B. KRÓLA GRECJI.

lecz było już zapóźno na kupowanie biletu 
mies:ęcznego, zaś kupować zwykły bilet nie 
było sensu, gdyż to była bv tylko strata dla 
niego, ponieważ I tak m siał kupić następnego 
dnia bilet miesięczny. Uważa więc, że kolej 
nie była by stratną gdyby raz przejechał bez 
biletu.

Sąd po naradzie uznał go winnym występ­
ku z § 263 u. k. n. : skazał go na 5 złotych 
grzywny lub dwa dni aresztu i ponoszenie 

kosztów postępowania sądowego.
MŁODEJ BARONÓWNY.

klej kradzieży w jednym wypadku i zato ska­
zał ją na łączną karę 7 miesięcy więz:enia.

Wukas.

Na granicy rumuńsko-serbskiej uniknął 
Ł. król Grecji Jerzy II. zamachu ze stro­
ny rzekomego dziennikarza rumuńskiego. 
Jest on siostrzeńcem b. cesarza niemiec­
kiego szwagrem króla jugosłowiańskiego 
ł t. d.

Chodzący kołnierz futrzsny 
czyli wąż pod podszewką

Pewna Angielka — jak donoszą dzien­
niki londyńskie — kosztowny kołnierz fu­
trzany.

Mieszkająca u niej siostra młodsza po­
życzyła pewnego wieczora ów kołnierz, 
a wróciwszy do domu, powiesiła -go na 
wieszaku w sypialni siostry.

Nazajutrz zrana. właścicielka Kołnierza 
znalazła go na podłodze, zganiła wiec 
siostrę za niedbalstwo i powiesiła kołnierz 
w szafie. Szafa była otwarta i nazajutrz 
kołnierz znalazł się znów na podłodze.

Zdawało się to podejrzane własciciel- 
ce kołnierza. Staranie więc złożyła koł­
nierz w pudle.

Nazajutrz przerażone siostry znalazły 
go pod łóżkiem, pochwyciwszy więc ow 
ruchomy kołnierz, zawiozły go czemprę- 
dzej do kuśnierza. , .

Wziąwszy kołnierz w ręce, kuśnierz 
poczu iw nim coś miękkiego, nadpruł więc 
podszewkę, i oto z pod podszewki wypeł­
zał szybko — wąż. .

pWidocznie gad dostał się do kołnie­
rze. który przywieziony był z Ameryki, 
podczas transportu i leżał spokojnie, do­
póki nie dostał się do ciepłego mieszkania 
nabywczyni cenego futra.

w Waiszawie.
W urzędzie pocztowym Warszawa 18 przy 

ul. Ludnej 9, wykryto ostatnio ogromną de­
fraudację. której dokona! urzędnik Edward 
Połczyński.

Będąc kasjerem poczty, miał on pod swo­
ją opieką kasę ogniotrwałą, klucz od której 
nosił zawsze przy sobie. Ponieważ cieszył się 
zaufaniem przełożonych, rzadko • przeprowa­
dzano u niego kontrolę. To właśnie ułatwiło 
niesumiennemu urzędnikowi dokonanie defrau­
dacji.

Ostatnio do kasy wpłynęła większa suma 
pien'çdzy, bo około 5U.OOO złotych, które Poł­
czyński postanowi! sobie przywłaszczyć i jako 
najodpowiedmejszy moment obrał termin uda­
nie się na urlop.

na matkę, dziecko i mleko.
Doświadczenia na zwierzętach domowych

Lampa kwarcowa iub jak ją także zwą 
sztuczne słońce górskie jest dziś przyrzą­
dem leczniczym bardzo znanym i rozpo­
wszechnionym. Jednakże ścisłe badania 
doświadczalne nad działaniem promieni 
pozafiołkowych, wytwarzanych przez 
lampę kwarcową, są nie tak dawnej daty 
a wyniki ich otworzyły nowe horyzonty 
lecznicze przed tym bardzo pożytecznym 
aparatem. I tak badacze amerykańscy 
stwierdzili, że systematyczne naświet­
lania lampą kwarcową (Hanau) mło­
dych kur, u których kurczęta szcze­
gólnie z wylęgu zimowego zapadają na 
podobne do krzywicy cierpienie, (osłabie­
nie nóg) powoduje, że 1) młode kurczęta 
nie giną tak często, rosną lepiej i silniej 
przybierają na wadze 2) starsze kwoki 
okazują zwiększenie się siły jajonośnej i 
twardsze skorupy jaj. Natomiast p 
krów, naświetlanych lampą kwarcową, 
okazało się, że m 1 e k o i c h szybko p o- 
woduje u dzieci wyleczenie 
krzywicy (angielskiej choroby) a po­
dawane ilości 3 ccm dziennie z a p o b i e- 
g a wystąpieniu krzywicy u niemo­
wląt. Mleko krów nienaświet la­
nych, tych ciekawych i pożytecznych 
właściwości nie posiada. Słowem 
z badań powyższych wynika jasno, że 
mleko krów naświetlanych systematycz­
nie lampą kwarcową — nabywa własności 
przeciwkrzywiczych (antirachitycznych). 

Wpływ lampy kwarcowej na matkę.
Jak wiadomo, ciąża prowadzi u bardzo 

wielu matek do wypadania zębów i wło­
sów, wytwarzanie się przepuklin i płasko- 
nogu (Plattfuss), zwiotczenia mięśni pier­
siowych i brzusznych, słowem zupełnej 
ruiny kwitnących przedtem kobiet. Otóż 
wszystkie te dolegliwości są objawem 
zubożenia ustroju w wapno i 
fosfor, wskutek rozwoju płodu. N a- 
ś w i e 11 a n i a lampą kwarcową przy­
szłych matek, jakto np. opisuje dr. 
Donnely z Detroit (Ameryka) zapobie­
ga u nich utracie zębów, nieprawi­
dłowej funcji nerek, (drgawki ciążowe), 
t a r c z y c y i innych gruczołów, zwiot­

czeniu mięśni brusznych i rozwojowi 
obwisłego brzucha itp. Dzieci 
matek naświetlanych rodzą się lepiej 
i zdrowo. Mało tego... Naświetlanie lam­
pą kwarcową przyszłych . matek nietylko 
chroni je przed nadmierną utratą wapna 
i fosforu, potrzebnych dla rozwijającego 
się w jej łonie dziecka, aie także, powodu­
je, że potrzebnego mleka dla karmie- 
nia wydzielają więcej i że w ytwarza 
się w nim przez naświetlanie ma.ki 
wlaściw ość zapobiegania k r z y w i c y u 
dziecka. W naśw'Ctinru w'ęc lampą 
kwarcową matek przyszłych oraz karmią- 
cy.cn znalazła nauka potężny środek za­
pobiegawczy w walce z tą rozpanoszoną 
chorobą nowoczesnego dziecita, jaką jest 
krzywica.

Wpływ na dziecko.
Wiadomą rzeczą ied, że niektóre dzie­

ci czują wstręt do tranu, który jest najdo­
skonalszym środkiem zapobiegawczym 
przeciw'krzywicy. Podobne do tranu dzia­
łanie zapobiegawcze posiada jednak i lam­
pa kwarcowa. Dostarczane przez nią pro 
mienie pozafiolkowe, stosowane 
systematycznie codziennie lub co drugi 
dzień w ciągu 20—30 minut i to w ilości 
conajmniej 20 naświetlań, są również w 
stanie zapobiedz u dziecka roz­
winięciu się krzywicy. Copraw- 
da lampa kwarcowa ma wpływ bardzo 
wszechstronny, bo działa nader korzyst­
nie na niemowlęta wątle, lub sztucznie 
karmione, z czyrakami na skórze, dzieci 
blade, nerwowe lub pozbawione apetytu 
itp.

Naświetlanie mleka krowiego.
Niemieckiemu uczonemu György’emu 

pierwszemu udało się w y 1 e c z y ć k r z y- 
w i c ę przez podawanie dzieciom 
mleka naświetlanego lampa 
kwarcowa. Mleko krowie naświetla 
się w ciągu Jś do 1 minuty z odległości 60 
cm. I tu następuje rzecz najciekawsza... 
Mleko krowie nabiera po naświetlaniu 
sztucznem słońcem górskiem zapachu 
oraz własności tranu, który to za­
bieg nazywamy „j e k o r y z a c j ą“ mle­
ka (tran po łacinie: oleum je co r i s aselli).
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Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, 
elektro- i wodolecznictwo, wziewalnia.

Ciechocinek
leczy: wadliwą przemianę materji (dna, otyłość, cukrzyca) gościec
stawowy, cierpienia kobiece, choroby układu nerwowego, narządu
krążenia i trawienia, przewlekłe zapalenia kości, stawów, okostnej,

gruczołów, tkanki podskórnej, choioby górnego 
odcinka dióg oddechowych, choroby skórne.

Orkiestra Filharmortii Warszawskiej — Teatr — Bezpośrednia komu­
nikacja kolejowa z Warszawą, Łodzią i Poznaniem tudzież komforto- 
wemi statkami z Warszawą i Toruniem — Prześliczne parki i wycieczki

Frekwencja do 2S.0S© osób.
Informacji udziela Komisja Zdrojowa i Zaklad w Ciechocinku.

Korzystając z zaufania kierowników i ko­
legów, Połczyński przed wyjazdem na urlop 
wręczy! im klucze od kasy bez protokolarne­
go zbadania jej zawartości-

Podczas urlopu Połczyńskiego nie było po­
trzeby otwierania kasy. to też nikt ani się spo­
dziewał, jaką kryje ona tajemnicę.

Do wykryc'a nadużyć przyczyniło się Je­
dynie samowolne przedłużenie urlopu przez, 
Połczyńskiego, który nawet znaku życia nie 
dawał.

Gdy powinien już powrócić na służbę a nie 
zjawił się j nie można było go n:gdzie od­
naleźć, otwarto kasę i przekonano się, że jest 
pusta.

O defraudacji natychmiast zawiadomiono 
13 komisariat policji i urząd śledczy. Wszczę­
to dochodzenie.

W czasie śledztwa wyszły na jaw_ sensa­
cyjne szczegóły z przeszłości Połczyńskiego.

W swoim czasie był on urzędnikiem w u- 
rzędzie pocztowym w Wilnie i prezesem 
związku zawodowego pracowników poczto­
wych- Za różne przekroczenia przeniesiono go 
na prowincję, skąd za wstawiennictwem osób 
wpływowych dano mu pracę w Warszawie, 
w urzędzie pocztowym przy ul. Ludnej 9.

Na wieść o defraudacji policja wileńska do­
konała w mieszkaniu Połczyńskiego w Wilnie 
rewizji. Wyniki jej dotychczas nie są jednak 
bliżej znane.

Poszukiwania przestępcy nie dały rezulta­
ty. Istnieje przypuszczenie, że uciekł on do 
Sowietów, gdyż w ostatnich czasach byl go­
rącym zwolennikiem komunizmu-

Za zbiegiem rozesłano wszakże listy goń­
cze.

NOWY LUDOŻERCA NIEMIECKI.

W tych dniach aresztowano w Niem­
czech handlarza mydłem Gutowskiego, po­
dejrzanego o dokonanie kilku mordów.

Jak wiadomo w mleku krów, które się 
żywią paszą mieszaną a nie wyłącznie 
suchą, jak to dawniej bywało (świeża pa­
sza latem, w zimie zaś surowe jarzyny 
pastewne np. burak) znajdują się wita­
miny, które posiadają własności przeciw- 
krzywicze czyli zapobiegające u dziecka 
rozwinięciu się angielskiej choroby i wpły 
wają wogóle korzystnie na jego rozwój. 
Długie gotowanie mleka niszczy wi­
taminy, zawarte w mleku i dlatego po­
winniśmy mleko podawać dzieciom w 
stanie surowym. Jeśli tego nie czynimy,, 
— to z powodu obawy zarówno przed 
gruźlicą bydlęcą, na którą tyle krów u 
nas choruje, jak i z obawy przed innymi 
zarazkami. OtóA naświetlanie lampą 
kwarcowa przegotowanego mleka kro­
wiego przywraca mu z powrotem włas­
ności zapobiegające u dziecka karmionego 
sztucznie zjawieniu się krzywicy. Nieste-znii
ty tu nasuwała się pewna trudność, ponie­
waż naświetlane świeże mleko nie może 
być przedmiotem handlu. Podjęto zatem 
myśl przeprowadzenia jekoryzacii 
mleka wysuszonego, tern więcej, 
że wysuszone mleko jest dobrem poży­
wieniem dla niemowląt a proces wysu­
szania nie niszczy w znacznym stopniu 
własności biologicznych mleka. Cienka 
więc warstwa wysuszonego mleka, na­
świetlaną lampą kwarcową, ulega w tym 
samym stopniu jekoryzacji, co mleko świe­
że. Mleko wysuszone i naświetlane, za­
chowuje własności lecznicze w ciągu mie­
sięcy i znajduje się już w handlu np. pod 
nazwą „Ultractina“ jako doskonały środek 
zapobiegający krzywicy, szczególnie u 
wcześniaków (t. j. dzieci przedwcześnie u- 
rodzonych), które z wielką łatwością za­
padają na krzywicę.

Wnioski ostateczne.
Matki pragnące zabezpieczyć swe dzie­

ci przed krzywicą i mieć dosyć mleka do 
karmienia ich a siebie przed zniszczeniem 
winny w czasie ciąży i karmienia na- 
śwetlać się lampą kwarcową. To samo 
odnosi się do niemowląt, zagrożonych lub 
dotkniętych krzywicą.

Dr. Krajewski, 
lekarz chor. dzieci.r 3 n Ml
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Wiadomości radjofoniczne.
Niedopuszczalne praktyki niemieckiej radjo. 

stacji w Gliwicach.
Niemiecka stacja radiowa w Gliwicach za­

mierza propagować zamiłowanie do języka 
niemieckiego wśr'd, ludności górnośląskiej w 
wielce oryginalny sposób. Oto od pewnego 
czasu omawia się w łonie dyrekcji i tej stacji 
konieczność posługiwania się w programach 
radiowych zniekształconą gwarą śląską celem 
ośmieszenia i wzbudzenia pogardy do języka 
polskiego. Takie praktyki musiały do żywego 
oburzyć, ludność Śląska opolskiego. Z meto­
dy. jaka zamierza się posługiwać stacja gli­
wicka wyraźnie przebija tendencja germani- 
zacyjna. Na szczęście niedługo rozpocznie 
działalność na Śląsku polska stacja radiowa, 
która skutecznie przeciwstawi się zakusom 
germanizacyinem. (A. W.)

ZASTOSOWANIE RADIA W SADOWNIC­
TWIE.

Pewien ogrodnik z Wittenbergji wpadł na 
pomysł, aby swój sad wiśniowy, nełen pięk­
nych dojrzewających na drzewach owoców, 
zabezpieczyć od skrzydlatych smakoszów za- 
pomocą radja. W tym celu umieści! wśród ga­
łęzi wysokiego drzewa wiśniowego głośnik, 
którego komunikaty, rozmaitości oraz koncer­
ty radiowe odstraszały wszelkie ptactwo.

ŚWIATOWA KONFERENCJA RADIOWA 
W WASZYNGTONIE.

W bieżącym roku na jesieni ma być zwo­
łana światowa konferencja radiowa w Wa­
szyngtonie. Calem tej konferęiioji będzie ure­
gulowanie długości fal oraz ich podział po­
między poszczególne państwa, tak, ażeby je­
dne stacje nie inteferowały i nie przeszka­
dzały drugim. Ostatnia światowa konferencja 
radiowa odbyła się w 1912 r. w Londynie 
J miała za zadanie uregulowanie jedynie fal 
dla radiotelegrafii.

RADJO W AUTOBUSIE.
Pomiędzy miastem Kolchester a Londynem 

krąży codziennie autobus, - który z miejsco­
wości. o 200 kim. odległej przywozi widzów 
do teatrów londyńskich. A po skończonych 
przedstawieniach odwozi ich napowrót do do­
mu. Autobus iest zaopatrzony w odbiornik, 
głośnik oraz słuchawki. Opłata za podróż 
w obydwie strony wynosi. 10 szyhngów od 
pasażera. W opłacie tej mieści się koszt po­
dróży, bilet do teatru oraz bezpłatne słucha­
nie ■ audycji radiowych w czasie drogi.

POMYSŁOWA SPRZEDAŻ APARATÓW.
Aby zw!ekszyć obrót towarów na rynku 

radiowym zarząd poczt i telegrafów w Mona­
chium zezwolił firmom radiotechnicznym n- 
Wstawianie klijentom do mieszkań urządzeń 
radjoodbiorczych na tydzień tytułem próby, 
bez obowiązku uprzedniego meldowania i wnie­
sienia ustanowionych opłat?na poczcie. W ten 
sposób klijent móże osobiście przekonać się, 
czy dany aparat dobrze funkcjonuje, jedno­
cześnie nie narażając się na koszta, związane 
z rejestracja oraz eksploatacją aparatu. Prze­
pis ten dotyczy tylko zamożnych firm radio­
technicznych.

RADJO WKRACZA CORAZ BARDZIEJ 
W ŻYCIE.

Nie ulega wątpliwości, że odbiór tylko 
audycji koncertowych i odczytów stwarza 
pewna monotonie radiową, która wywołuje 
słuchacza znużenie nawet przy /najciekaw­
szej produkcji. Skutecznym środkiem przeciw­
działającym jest jaknajwiększe zespolenie ra­
dia z życiem i z chwilą bieżącą. Ostatnie uro­
czystości w Polsce, transmitowane przez ra­
djo. były tego najlepszym dowodem. Również

Program radiowy
‘ Niedziela 21 sierpnia.

Warszawa 1.111.
13.15 Odczyt: Uprawa pod oziminy. 14.10 

Pogadanka: O zakładaniu sadów. 15 Komuni­
kat meteorologiczny. 15.30 Koncert popularny. 
18.35 Rozmaitości. 20.30 Koncert wieczorny.

Kraków 422.
13.30 Transmisja koncertu z restauracji Pa­

wilon. 15.30 Transmisja koncertu z Warszawy, 
19 Wieczór z recytacjami. 20 Komunikat spor­
towy i inne. 20.30 Koncert. 22 Transmisja kon­
certu z Warszawy. 22.30 Transmisja koncertu 
z restauracji Pawilon.

Poznań 270.
12 i 12.25 Odczyty dla rolników. 15.30 

Transmisja koncertu z Warszawy. 18.40 Pro­
gram dla dziëci. 20.30 Koncert muzyki pol­
skiej. 20 Komunikaty sportowe. 22.20 Muzyka 
taneczna.
- Wrocław 322.6.

12 Transmisja z Gliwic: Koncert chóru mh> 
dzieży. 16.30 Koncert kwintetu mandobniśtów 
I gitarzystów. 18 Koncert na cymbałkach i 
skrzypcach. 20.15 Muzyka taneczna.

Londyn 361.4.
15.30 Koncert orkiestry wojskowej, śpiew 

( fortepian, 21.15 Orkiestra, tenbr i chór.
Berno 441.2.
10.30 Koncert na organach. 11 Orkiestra. 

17 Operetki i arje. 19 Transmisja z teatru na­
rodowego.

Rzym 449.
10.30 Muzvka kościelna. 21.10 Koncert.
Berlin 483.9.
6.30 Koncert poranny orkiestry wojskowei. 

1130 Koncert orkiestry. 17 Koncert popołu­
dniowy orkiestry kameralnej. 20.30 Koncert

■•orkiestry z udziałem sopranu i tenora. 22.30 
Mf'vka taneczna.

Wiedeń 517.2 m.
11 Koncert wiedeńskiej orkiestry symfo­

nicznej. 16 Koncert popołudniowy jazzorkiestry. 
22 Wieczór jadnoaktówek.

zrozumiały to 1 broadcastingi zagraniczne, da­
jąc coraz więcej audycji z życia i wolnej 
przestrzeni.

Niemcy, przodujące w rozwoju radiofonii, 
w pogoni za nowością, transmitowały osta­
tnio życie kopalni węgla, istalując mikrofony 
w szybach węglowych. W planach na przy­
szłość światowe broadcastingi zamierzają przy 
pomocy radja zaznajomić iaknajszerszy ogól 
z tajemnicami codziennego życia fabryk, ko­
palń, portów morskich, wsi etc.

Z dziedziny filmu.
ŻYWY WIELORYB - AKTOREM OBRAZU.
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Koszta realizacji „Sea Beast“, głośnego fil­
mu amerykańskiego, wyniosły przeszło 3 mili. 
doi. Suma ta nie wydaje się jednak zbyt wiel­
ką, jeśli uwzględnić, że w arcydziele tym 
„gra“ żywy wieloryb, którego więziono mie­
siącami w zatoce. By odciąć potworowi do­
stęp do morza, zostały zbudowane tamy, nad 
któreml pracowało 2-000 robotników- Olbrzy­
mia bestja, której rozmiar odpowiadał wiel­
kości 4-ropiętrowej kamienicy, a w której pa­
szczy mogło się pomieścić 2—3-ch ludzi, — 
była przytem tak niespokojnego usposobienia, 
że nazwano ja „Wielkim tygrysem“, mianem, 
które nosi również w filmie. Podczas stoczo­
nej z nią walki, kilkunastu statystów — auten­
tycznych łowców wielorybów, tak zw. har- 
punników, odniosło ciężkie obrażenia i rany, 
mimo, iż żywy wieloryb „dublował“ swą ro­
lę ze sztucznym sobowtórem podczas zdjęć 
pierwszoplanowych. Sceny te wywołały o- 
krzyki przerażenia na widowni.

Podobnie zresztą, jak wstrząsająca scena 
operacji, polegająoej na tem, że ogryzioną 
przez potwora nogę ptzypalają kapitanowi Jy- 
mowi, bohaterowi, obrazu, rozżarzonem o- 
strzem harpuna. Scena ukazana iest tak reali­
stycznie, cierpienia Barrymore‘a tak głęboko 
są przezeń odmalowane, że na widowni roz­
legają się spazmatyczne łkania i krzyki ko­
biet. Historia kina nie zna podobno równie 
genialnej targającej nerwy gry.

POSZUKUJE SIĘ KOBIETY — NIE CHŁOP­
CZYCY.

Włosy kobiety — to jej druga dusza.
Kariery aktorek mają niekiedy dziwny po­

czątek. Zawdzięczają ie niekiedy późniejsze 
gwiazdy drobiazgowi.

Dolores Costello, słynna ze swej roli w 
„Bestji Morskiej“, zawdzięcza karjerę swym 
pięknym splotom.

Gdy się stało wiadomem. że wytwórnia
CX1BMSW

ZE SPORTU
ZORGANIZOWANIE PODOKREGU RYBNIC­

KIEGO.
W dniu 11 września odbędzie się w Rybni­

ku konstytucyjne posiedzenie wszystkich or- 
ganizacyj sportowych, uprawiających i mają­
cych zamiar uprawiania sportu lekkoatletycz­
nego. celem zorganizowania podkoręgu. W 
skład podokręgu wchodzą obecni członkowie 
GÓZLA T. G. Sokół Żory i T. G. Sokół Orze­
sze. Obecnie wszystkie organizacje sportowe 
w powiecie rybnickim maja zamiar przystąpić 
do uprawiania lekkiej atletyki. Stworzenie pod- 
okręgu powierzy! zarząd GQZ.LA znaemu 
działaczowi sportowemu Piotrowi Rolnikowi, 
do którego należy się zwracać po wszelkie

informacje. Adres Piotr Rolnik Czerwionka. 
Jak się dowiadujemy, „Ośrodek W. F. w Ka­
towicach“ wyznaczył na powiat Rybnicki zna­
nych sportowców Kłapczyka z Żorów i Wró­
bla z Rybnika, jako swoich instruktorów, któ­
rym polecił prowadzenie ćwiczeń sportowych 
w wszystkich towarzystwach- Po ukończeniu 
kursu instruktorskiego powiat Rybnicki otrzy­
ma dalszych instruktorów między innemi zna­
komitego dziesięciobojowca Sobíka. Instrukto­
rzy mają Obowiązek na życzenie towarzystw 
prówądizć ćwiczenia w wyzaczonych miejsco­
wościach- Wszelkie koszta ponosi „Ośrodek 
W. I V.

AUTOMOBILIŚCI UWAGA!

Przez wioski jeździć należy wolno ze względu ną nie-przyzwyczajone do samo­
chodów konie!...

Niesprawiedliwe traktowanie 
katolików na Śląsku Opól.

(KAP.) We Wrocławiu odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli ministerstwa wyznań i 
rejencji opolskiej z władzami kościelnemi. Ze 
strony władz państwowych oznajmiono, że na 
potrzeby budowlane Kościoła Katolickiego na 
Śląsku Opolskim przeznaczono sumę 750-000 
marek. Na zarzut,- że kwota ta bezwzględnie 
jest niewystarczającą, odparto nie dwuznacz­
nie, że więcej Kościół katolicki do swej dyspo­
zycji otrzymać nie może.

Tymczasem. Jak w kilka tygodni potem sta­
ło się wiadomem, ta sama rejencja opolska na 
prośbę przedstawicieli kościoła protestanckie­
go. przyznała mu sumę 300-000 marek. Przy 
tern należy sobie uprzytomnić, że Śląsk Opol­
ski prawie w 90 proc. jest katolicki,- protestan­
tów zaś posiada zaledwie 9 proc., że katolicy 
należa przeważnie do niższych i biedniejszych 
sfer ludności, natomiast protestanci stanowią 
część ludności lepiej sytuowaną pod względem 
gospodarczym, ie wreszcie, w przedwojen­
nych czasach o potrzeby kościoła-protestanc­

kiego z powszechnie wiadomych przyczyn 
dbano bardzo pilnie, podczas gdy Kościół ka­
tolicki cierpiał duży niedostatek. Wobec przy­
znania protestantom 300.000 mk. według słusz­
nego rachunku, przypadałaby katolikom suma 
trzech milionów, tymczasem zaś, z wielkiej ła­
ski, udzielono im zaledwie czwartą część tego.

Żebrak odziedziczył 
20.000 000 Lei.

73 letni szewc Erwin Czejako w Czer- 
niowcach porzucił przed niedawnym czasem 
swe rzemiosło I zaczął się trudnić żebraniem. 
Ale i tutaj nie miał dużo szczęścia, tak że po­
stanowi! pozbawić się życia. W ostatniej chwi­
li udało go się jednak uratować, a starzec 
zmuszony by! dalej prosić na ulicach miasta 
o Jałmużnę. Przed kilku dniami otrzymał ku 
swemu wielkiemu zdziwieniu oficjalne zawia­
domienie. iż odziedziczył po swym synte. któ­
ry przed laty wyemigrował do Ameryki, po­
nad MO mili. lei Fortuna kołem się toczy.

„Warner Bros“ zaakceptowała scenariusz 
„Bestji Morskiej“, zaczęły się zgłaszać do re­
żysera filmu Miliarda Webba. krocie artystek, 
z których każda pragnęła zostać ukochaną 
najpiękniejszego mężczyzny w Ameryce, przy­
najmniej na ekranie.

Ale pewnego dnia Hollywood ujrzało ol­
brzymie ogłoszenie w swych pismach:

„Poszukujze się kobiety nie chłopczycy“. 
— Ze szczupłej garstki długowłosych artystek 
została wybrana, Dolores Costello. — Barry- 
more oświadczył: „Wybrałem nietylko dlatego 
Dolores, że jest subtelną i piękną artystką, ale 
przedewszystkiem z tego także względu, że 
ma długie włosy. Jak mogłaby przeżywać 
szczerze rolę kochanki-surowego łowcy wie­
lorybów, kobieta o króffich włosach, to uoso­
bienie niestałości i lekkomyślności? Włosy ko­
biety — to jej druga dusza. Szukam jako part­
nerki, kobiety, nie... chłopczycy!“

ILE TAŚMY POCHŁANIA JEDEN FILM?
Zazwyczaj film 10-ciuaktowy pochłania za­

granicą przeciętnie 8 do 10-ciu tysięcy me­
trów, z czego 2.500 mtr. wyświetla się na e- 
kranie, resztę zaś się odrzuca- Wyjątek stano­
wią filmy monumentalne. „Wielka Parada“ 
pochłonęła 95.000 mtr. taśmy- „Koło“ (La 
Roue) również około tego, „Gorączka złota“ 
z Chaplinem 72.000 mtr. Rekord pobiją „Bestja 
Morska“ z Barrymorem ze swemi 105-000 mtr. 
negatywu, z czego tylko 3-000 przeznaczył re­
żyser filmu, Miliard Webb, do wyświetlania. 
Łatwo sobie wyobrazić, ile żmudnej i gorącz­
kowej pracy mieści się w pozostałych 100.000 
mtr., których nigdy już nie ujrzą oczy ludzkie, 
chyba że w postaci kaloszów lub opon.

Dzienna
tabela wygranych.

9-go dnia ciągnienia 5-tej Klasy 
Piętnastej Polskiej Loterjl Państwowej, które 
odbyło się publicznie w dniu 12 sierpnia 1927 T.
Wypłata wygranych V klasy rozpocznie się 
dopiero po wydaniu ogólnej tabeli urzędowej 

(t. i. w drugiej połowie września 1927 r.) 
Wygrane po 400 złotych i wyżej:

1054 — 400 2697 — 400 2776 — 500 3788 — 400 
6292 — 1000 7390 — 1000 8071 — 400 8116 — 
8646 — 400 9076 — 400 9379 — 400 10645 — 
1000 11984 — 600 13302 — 600 13393 — 600 
14438 — 400 15470 — 3000 16823 — 600 17753
— 400 17855 — 400 18979 — 1000 21027 — 400 
21447 — 1000 21832 — 400 23386 — 400 24266 — 
500 25748 — 600 26372 — 1000 27356 — 500 
27904 — 600 27907 — 500 29431 — 400 33993 — 
400 36044 — 400 36376 — 600 36803 — 500 37534
— 500 38023 — 500 38375 — 400 38881 — 400 
39076 — 500 39592 — 400 39662 — 1000 40018 — 
400 — 41037 — 3000 41625 — 600 42290 — 600 
42883 — 400 43412 — 600 43560 — 400 44320 — 
400 44648 — 100O 45331 — 1000 45349 — 400 
45562 — 400 45651 — 400 45674 — 400 46034 — 
47220 — 400 47458 — 400 48156 — 400 48523 — 
400 48714 — 400 48748 — 600 48853 — 500 48927,
— 600 49038 — 400 50861 — 1000 55751 — 400 
56233 — 400 56262 — 400 56867 — 400 57518 — 
400 57979 — 600 58793 — 40Û 59203 — 1000 
60140 — 1000 63236 — 400 63441 — 2000 63636
— 400 64511 — 400 65624 — 400 66926 — 400 
67088 — 400 67377 — 400 68800 — 600 68859 — 
600 69642 — 500 69714 — 500 72322 — 400 72595
— 400 72645 — 500 72659 —.500 73729 — 100O 
74859 — 400 75353 — 400 75401 — 400 75529 — 
400 79592 — 400 77920 — 400 78285 — 2000 
81003 — 500 81524 — 400 81753 — 400 81787 — 
400 82848 — 500 83867 — 600 84633 — 400 85064
— 600 85252 — 400 85273 — 500 85629 — 400 
85700 — 5000 85776 — 400 88488 — 400 90480 — 
600 91569 — 2000 91795 — 500 92260 — 400 
92483 — 600 93241 — 400 95214 — 600 95869 — 
1000 96446 — 500 97316 — 500 98481 — 1000 
98839 — 400 99667 — 400 100832 — 600 103274
— 1000 103756 — 400 104082 — 5000.

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej i najszczęśliwszej ko­
lekturze Górnośl. Banku Górniczo-Hutniczego 
S. A. Katowice, Św. Jana 16 i oddziale tegoż 
w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 26. jedno­
cześnie można tam nabyć jeszcze nlewyloso- 
wane losy klasy 5-tej lub zamienić bezpłat­
nie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 5-tej po­
trwa jeszcze do dnia 16 września br.

Główna wygrana: zŁ 600.000 
oraz wygrane po zł/200.000, 100.000, 50.000, 
25.000, 15.000, 10.000 i wiele innych na ogólną 
Sumę z!.: 13,808.000.

Kolosalne szansej Co drugi los wygrywa! 
Cena losów: Cały los zt 200, pół losu zł 100, 

ćwierć losu zł 50.
W Banku Górn.-Hutn. padły w 9-ym 

dniu ciągnienia następujące wygrane:
41037 — 3000 zł., 78285 — 2000 zł. 

91569 2000 zł.
Wygrane po 300 złotych padły na Nr. Nr.

64 401 1157 3768 3989 4200 5383 6501 6533 6842 
6993 8147 8205 9171 11129 11253 11771 13141 
13311 13423 13538 14214 14339 14446 15043 16100 
18535 18958 19058 19163 20058 20283 21297 22133 
22240 22333 24207 25058 25183 25294 23412 23417 
23509 23863 26197 26529 26989 27938 28032 29688 
31513 31979 32113 33599 34933 35648 36722 38206 
38253 38746 38811 39224 39767 40209 40232 41317 
41682 41327 41973 42395 42755 44568 44721 45211 
46624 47054 47510 48029 48477 49311 49621 50041 
51153 51286 51987 53257 54775 55519 55075 57437i 
58297 59223 60251 60512 61073 61914 62735 65476 
65727 65873 70249 74887 75502 75558 75825 75903 
76191 77727 78440 81780 81993 82507 83943 84530 
85205 86459 86618 86941 87703 87934 87936 87985 
89211 89405 90230 92490 92863 92930 93224 93651 
95131 95427 95610 97060 97315 98804 101040 
101883 101933 101961 102031 102577 10261(1 
103683 103348 103447 103584 1Q465T.
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Niedomagania górnictwa w Anglji,
Po zakończeniu strajków górników w An­

glii przedłużono czas pracy w kopalniach o pól 
godziny, gdyż właściciele kopalń oświadczyli, 
że ustalenie nowych plac wymaga bezwarun­
kowo przedłużenia czasu pracy, jeśli w gór­
nictwie nie ma powtó^syć sie przesilenie. Mi­
mo to dochody kopalń angielskich nie popra­
wiły się. przeciwnie pogorszyły się.

O powodach, które wytwarzają ustawiczne 
niedomagania w górnictwie Anglii pisze w 
Deutsche Allgemeine Zeitung z dnia 17-go bm. 
inżynier p. H. Burckhard co następuje:

— Nie można powiedzieć, by w następ­
stwie strajku wynikła konieczność nowych 
znacznych wkładów, a koszta produkcji podro­
żały. Warunki geologiczne, nader pomyślne, 
sprawiły, że pracę można było w krótkim cza­
sie bez znaczniejszych wkładów rozpocząć. 
Nie tu więc tkwią powody niedomagań gór­
nictwa angielskiego.

W roku 1925 Rząd, przychodząc z pomocą 
kopalniom węgla w formie zasiłków pienięż­
nych. ustanowił odrębną Komisję, która miała 
zbadać stosunki panujące w górnictwie i przed­
stawić wnioski, zmierzające ku uzdrowieniu 
tych stosunków. Właśnie zdaniem tej Komisji 
zło zasadnicze tkwi w samej organizacji gór­
nictwa. Prawo angielskie nie zna pojęcia wła­
sności okpalni. lecz pozostawia wszystkie mi­
nerały z wyjątkiem metali szlachetnych w ręku 
właściciela gruntu. Towarzystwa kopalniane 
muszą wiec wydzierżawić od właścicieli grun­
tów prawo kopania i płacić im tenutę dzier­
żawną od wydobytych z pod ziemi surowców. 
Wielu właścicieli ziemi kopie na własnym grun­
cie, towarzystwa zaś kopalniane nie docho­
dzą do prawa kopania, bo na przeszkodzie stoi 
spekulacja. W roku 1925 Anglja liczyła około 
1400 przedsiębiorstw górniczych, _ które obej­
mowały mniej więcej 2500 kopalń. Z kopalń 
tych wydobywano, w roku 280 miljonów ton 
węgla. Tylko osiem kopalń poszczycić się mo­
gło wydajnością roczną ponad 2 miliony ton, 
42 kopalnie dawały 1 do 2 miljonów ton. 120 
kopalń dobywało już tylko 400.000 do 1 mil­
iona ton w roku, a produkcja innych kopalń 
w liczbie 2.300 razem wziąwszy nie przewyż­
szała 80 miljonów ton. Z tego jasno wynika, 
że w rachubę wchodzą przeważnie drobne 
kopalnie n. p. w 800 kopalniach zaloea docho­
dzi zaledwie do 10 głów. Dla oceny ważny 
jest także wiek kopalni. Kopalnie zatrudnia­
jące załogę powyżej 500 ludzi istnieją od 53 lat. 
Tylko : jedna trzecia wszystkich kopalń liczy 
mniej aniżeli 30 lat.-Komisja w swem sprawo­
zdaniu wyraźnie wytknęła ten stan rzeczy 
podkreślając, że nie można mieć nadzieji, by 
sami właściciele dokonali zmiany zasadniczej. 
Komisja zarzuca właścicielom, że są zbyt kon­
serwatywni,

Komisja wystąpiła z wnioskiem stopniowe­
go upaństwowienia własności minerałów i sy­
stemu, wydzierżawiania skarbów ziemi właści­
cielom kopalń. Przewidziano następnie łącze­
nie się kopalń w jedno towarzystwo, zastano­
wienie kopalń nie opłacających się, natomias': 
wspólną pracę tych, które dają zysk. Państwo 
wydzierżawiając prawo wiercenia miałoby mo­
żność wywierania swego wpływu. Komisja do­
magała się również, by zakładano syndykaty 
sprzedaży surowców i by kopalnie szły ręka 
w rękę z wynikami wiedzy.

Nierentowność kopalń zdaniem Komisji za­
winiły poniekąd i odrębne warunki komunika­
cyjne. Angielskie Towarzystwa Kolei Żelaz­
nych. a więc towarzystwa prywatne, nie do­
starczają kopalniom własnych wagonów na 
wywóz węgla. Kopalnie musza więc posiadać 
własny park węglarek. co oczywiście znacznie 
obciąża ich budżet. Trzeba zważyć, że conaj- 
mniej 15 proc. kapitału inwestycyjnego idzie 
na zakup węglarek. Pozatem angielskie wę- 
glarki są przeważnie starego typu o pojem­
ności 10 do 12 ton. Dla wysyłki węgla rzecz 
to niepraktyczna. Jedna z kopalń środkowej 
Anglji produkująca dziennie 4000 ton posiada 
3000 węglarek, inna kopalnia w Południowej 
Walji posiada .12.000 własnych węglarek dla 
dziennej produkcji 17.000 ton węgla. W Anglji 
jedna węglarka w miesiącu odbywa zaledwie 
dwie podróże, natomiast w Zagłębiu Ruhry 
przy większych odległościach niż w Anglji wa­
gon obróci pięć i sześć razy.

Z wniosków Komisji żaden nie został wła­
ściwie przeprowadzony. Opinja publiczna wy- 
nie mają pojęcia o tym nacisku jaki n. p. w 
rażą swe niezadowolenie, kopalnie skarżą się

—oOo——•

Wiadomości gospodarcze.
ŻEGLUGA RZECZNA W NIEMCZECH.
Żegluga rzeczna w Niemczech, mimo zna- 

Somitego stanu dróg wodnych, w okresie po- 
wojnnym nie wykazała znaczniejszego roz­
woju skutkiem ustawicznych przesileń gospo­
darczych, a co za tern idzie słabego obrotu 
towarowego. Dopiero pomyślniejsza konjunk­
tura gospodarcza w 1926 r, spowodowała 
emiane na lepsze.

Najmniej z konjuktury w 1926 r. skorzysta­
ła żegliiga rzeczna na Labie i Wezerze, choć 
stosunki na pierwszej były mimo kilkakrotne­
go wstrzymania żeglugi z powodu wylewów 
znacznie lepsze niż w 1925 r. Niekorzystnie na 
żegludze na Łabie odbił się angielski strajk 
węglowy, wskutek którego odpadły dotychcza­
sowe transporty wesła .angielskiego z Ham­
burga tWglab kralu. Rekompensatą były jer

na niedobór, a z proponowanych ulepszeń nic 
nie weszło w życie. Rząd ze względów poli­
tycznych nie myśli o upaństwowieniu własno­
ści minerałów. Z tego to powodu jak nie mnięi 
z powodów finansowych sprawa łączenia się 
kopalń w silne towarzystwa nie postępuje na­
przód. Od chwili ukończenia strajku 368 ko­
palń stanęło.

W ostatnich latach banki udzielić musiały 
kopalniom znacznych kredytów. Jest to jednak 
przeważnie kredyt osobisty, tak, że banki nie 
mają wpływu na same kopalnie. W Anglji 
Niemczech wywarty banki w kierunku łącze­
nia sie przedsiębiorstw w gospodarczo silne 
towarzystwa. W Anglji nie wżył się zwyczaj, 
że ten, który udziela kredytu, Wchodzi w za­
rząd czy też w skład rady nadzorczej przed­
siębiorstwa.

Przemysł węglowy Anglji dzięki natural­
nym warunkom swym i jakości swej produkcji 
może przez pewien czas przetrwać przesile­
nie, lecz z czasem będzie musiał być uzdro­
wiony.

Francuski przemysł automobilowy
Okresy inflacji i deflacji, które kolejno na­

stępowały po sobie w ostatnich latach we 
Francji, odbiły się również na stanie przemy­
słu automobilowego. Długotrwały spadek fran­
ka spowodował nadmierny rozrost przemysłu 
automobilowego, gdyż tanie wozy francuskie 
mogły skutecznie rywalizować z markami ob­
cemi na rynkach europejskich, a nawet świa­
towych.

Ten, korzystny stan rzeczy zmienił się za­
sadniczo e chwilą stabilizacji, a nawet popra­
wy kursu franka. Ogromna ilość fabryk zna­
lazła się w trudnym położeniu, gdyż koszty 
materiału, robocizny mało co spadły skutkiem 
deflacjk a cena zagraiczna, wobec podniesie­
nia się kursu, poczęła się kalkulować wysoko. 
Rynek krajowy zaś w żaden sposób nie może 
wchłonąć ogromnej produkcji automobilów, to 
też wytworzyła się na nim zacięta konkuren­
cja licznych fabryk i jeszcze, liczniejszych ty­
pów wozów. Dla porównania wystarczy przy­
toczyć, iż Stany Zjednoczone A- P- liczące 170 
milj. mieszkańców, posiadają 45 fabryk auto­
mobilów, które buduje okoio 100 typów wo-

dnak zwiększone transporty w dół rzeki wę­
gla saskiego i czeskosłowackiego. Korzystnie 
też wypadły transporty cukru z Czechosło­
wacji, a pomyślnym objawem było zapotrze­
bowanie berlinek do przywozu materiałów 
budowlanych, jako wynik wzmożonej-w Niem­
czech akcji budowlanej.

Niekorzystnie na całą niemiecką żeglugę 
rzeczna wpływało niewprowadzenie przez ko­
lej żądanych już od lat taryf wyjątkowych na 
towary, kierowane z głębi kraju do przeładun­
ku w portach rzecznych. Dla szeregu też to­
warów dzięki temu lepiej było korzystać 
z przewozu kolejami niż wodą.

Stan żeglugi na Wezerze był znacznie gor­
szy, głównie z powodu zbyt wielkiej podaży 
berlinek w stosunku do potrzeb przewozu. 
Stawki frachtowe uległy obniżeniu, co przy 
równoczesnem obciążeniu przedsiębiorstw że­
glugowych dość wysokiemi opłatami kanało- 
wemi odbiło się ujemnie na tej żegludze. 
Nawet nie była ona w możności wyzyskać 
konjunktury, powstałej wskutek strajku wę­
glowego w Anglji, gdyż pobiła ją znacznie 
■tańsza konkurencyjna żegluga na Renie. Po­
zostały jej zatem tylko dawne przewozy, mia­
nowicie w dół rzeki: sole, kamień, glina, ce­
ment, piasek, gips : drzewo, a w górę: zboże, 
mąka, pasza i fosfáty.

Przewóz rzeczny liczbowo przedstawiał 
się w 1926 r., jak następuje, (w tys. tonn):

• W tem węgla:
Port Hamburg

I kwartał 1926 r,
II kwartał 1926 r,
III kwartał 1926 r. 1 416 9
IV kwartał 1926 r. 1 496 6

Przybyło 
977 7 610 5

1 070 3

Odeszło 
29 1 173 6

819 3 
948 2 
944 3

63 5 
345 7 
374 3

765 
69 0

Razem w 1926 r.: 4 961 5 3 322 3 812 6 3874
1925 r. 3 431 0 3 305 0 173 0 402 0

Porty Wezery
I kwartał 1926 r. 272 9 451 148 5 05
II kwartał 1926 r. 383 9 73 7 171 6 08
III kwartał 1926 r. 457 6 100 3 236 9 —

IV kwartał 1926 r. 433 8 __88j6_ 2617 —

Razem w 1926 r.: 1 548 2 307 7 818 7 13
1925 r. 1 512 0 2910 7010 30

Emden
I kwartał 1926 r. 189 5 250 8 185 3 —

II kwartał 1926 r. 466 7 395 1 442 4 19 5
III kwartał 1926 r. 652 6 586 1 633 7 _.

IV kwartał 1926 r. 453 7 588 2 432 9 —

Ra.zem w 1926 r.: 1 762 5 1 820 2 1 694 3 195
' 1925 r. 1 456 0 1 747 0 1 394 0 23 0

Stawki frachtowe żeglugi rzecznej na La­
bie uległy w 1926 r. znacznemu obniżeniu w 
porównaniu z latami ubiegłemi. Wskaźnik 
tych stawek wynosił w 1924 r. 132. w 1925 r. 
124, a w 1926 r. 126. W 1926 r. uległy w 
szczególności obniżeniu w porównaniu z 1925 r. 
frachty na wę°iel na linji Hamburg—Berlin 
i zboża na linji Hamburg—Wrocław. Podnio­
sły się zato frachty na towary masowe na 
linji Hamburg—Dacin i na sól kamienną na 
■linji Magdeburg—Hamburg.

PRZEWRÓT W ZAKŁADACH FORDA.
Długo lekceważył obie Ford zjadliwe uwagi 

na temat wyrabianych przez niego samocho­
dów, gdy jednak stwierdził, że sprzedaż spa­
dła z pół miljona sztuk — rekordowej cyfry 
w r. 1924-ym za jeden kwartał — do 200 000, 
postanowił walczyć z. coraz groźniejszą kon­
kurencją i zmodernizować typ automobilu. 
Ford przywykł postępować radykalnie, zam­
knął przeto swoje zakłady, zwolnił chwilowo 
200 000 robotników, by móc przystosować 
wszystkie swoje warsztaty i maszyny do opra­
cowywanych, W' najściślejszej tajemnicy, pla­
nów', mających wywołać kompletny przewrót 
w dziedzinie przemysłu samochodowego. 
Wszyscy w Stanach Zjednoczonych oczekują 
z najwyższą niecierpliwością wyników tej 
gruntownej reformy, rywale gotują się do za­
ciętej i trudnej bardzo walki, najwięcej jednak 
może zależy na wznowieniu pracy dwumilio­
nowej ludności Detroit, przeżywającej ciężkie 
chwile z powodu unieruchoirreńia fabryk.

BILANS HANDLOWY W LIPCU,
Według prowizorycznych obliczeń Gł. Urzę­

du Statystycznego bilans handlowy za lipiec 
br. przedstawia się jak następuje:

Przywieziono ogółem 423.237 ton wartości' 
'231.674 zł.; wÿwi'éziôrio zaś 1,7^8,092 ton war­
tości Í96;277 tys. żł- W przeliczeniu na złote 
w złocie wartość przywozu 113,911 tys. zł.; 
bierne saldo bilansu handlowego wynosi więc 
22-284 tys. zł w złocie, czyli o 23,756 tys. zł. 
w złocie mniej, niż w czerwcu br.

Największe zmniejszenie o 26,124 tys. zł. 
w złocie daje grupa artykułów spożywczych, 
przyczem przywóz pszenicy zmniejszył się o 
16,362 tys. zł. w złocie, żyta o 2,521 tys. zł., 
owsa o 1,624 tys. zł. i kukurydzy o 3.209 tys. 
zł. Poważniejsze zmniejszenie o 5,726 tys. zł- 
w złocie wykazuje nadto grupa materiałów i 
wyrobów włókienniczych, z czego przypada 
na wełnę i odpadki 4,182 tys. zł., na bawełnę 
i odpadki 893 tys. zł-, oraz na przędzę i tka­
niny bawełniane 1,119 tys. zł., gdy równocze­
śnie przywóz juty wzrósł o 811 tys. zł. w zło­
cie, przódzy wełnianej o 628. tys. zł. w zlocie. 
Przywóz maszyn i aparatów zwiększył się o 
3.264 tys. zł. w złocie, na co złożył się wzrost 
przywozu kotłowni aparatów, maszyn rolni­
czych^ silników i obrabiarek do metali i drze­
wa. Ponadto zaznaczyć należy wzrost przy­
wozu rud cynkowych o 1,369 tys. zł- w złocie 
i żużli Thomasa o 1;041 tys. zł. w złocie.

Wywóz w porównaniu z daněmi za czer­
wiec daj ezmniejszenie' o 95 tys. zł- w złocie, 
czyli pozostał na poprzednim poziomie. Po­
szczególne jednak grupy wykazują dość znacz­
ne zmiany. Zmniejszył się wywóz cukru o 
1,821 tys. zł. w złocie, mięsa o 2-117 tys. z!., 
jaj o 3,413 tys. zł., trzody chlewnej o 1,868 tys. 
zł., cynku o 2,174'tys. zł., wzrósł natorpiast 
wywóz masła o 866 tys. zł. w złocie, materia­
łów i wyrobów drzewnych o 3.724 tys-. z?., 
węgla kamiennego o 3-492 tys. zł., tkanin weł­
nianych o 815 tys. zł.

STREIK METALURGICZNY NA WĘGRZECH.
Budapeszt. 19. 8. (AW.) Streik metalowców 

nie jest jeszcze proklamowanym, jednak fak-

zów osobowych — natomiast Francja licząca 
40 milj. mieszkańców, posiada przeszło dwa 
razy więcej, bo aż 98 fabryk automobilów, 
które budują około 170 typów wozów.

Tak więc francuski przemysł automobilowy 
musi dwie trzecie produkcji zbywać za gra­
nicą. a szczególniej firmy największe, jak 
Citroeu (produkcja dzienna około 400 wozów) 
oraz Renault. Dla łatwiejszego opanowania 
rynków, wielkie fabryki utworzyły w Anglji, 
Niemczech i Włoszech swoje filje, gdzie mon­
tuje się części przywiezione z Francji.

^Mimo to większość firm francuskich prze- 
’ żywa groźny kryzys, niektóre jSk n. p- naj­

starsza francuska firmą „De Dion Bonton“ za­
przestały produkcji, inne. jak Chenard Co, 
Walcker, Delahay i Unie połączyły się razem, 
aby w ten sposób uzgodnić produkcję i łatwiej 
oprzeć się konkurencji, jeszcze inne, jak n. p. 
wielka fabryka Citroen utrzymuje się jedynie 
dzięki poparciu innych gałęzi przemysłu zain­
teresowanego w produkcji samochodów. Ujaw­
nia się również dążność do tworzenia wspól­
nej organizacji sprzedaży wyrobów kilku fa­
bryk i tak n. p- znana firma „General Automo­
bile Française“ obejmuje fabrykę Pangeot ! 
Bellanger.

Francuski przemysł automobilowy zacięcie 
walczy o zbyt na rynkach: Belgijskim, Hisz­
pańskim. Szwajcarskim, w Algierze, jak rów­
nież w Polsce, do czego zmusza go również 
polityka podatkowa Francji podkopująca rynek 
wewnętrzny. W miarę spadku franka, podatki 
szybko rosły, z chwilą jednak poprawy kursu 
rząd nie spieszy się ze zniżeniem nadmiernie 
wyśrubowanych stawek. Sześciokonny Citroen 
jest obciążony podatkami w wysokości 4000 
fr„ wozy ciężkie płacą podatek znacznie wyż­
szy. Nic też dziwnego, że przeciętnie zamożny 
Francuz nie jest w stanie kupić sobie chociaż- 
by najtańszego auta, które stałp się dostępnetn 
tylko dla najzamożniejszych.

Czynny bilans handlowy przywozu i wy­
wozu aut z Francji oparty jest jedynie na nie­
zwykle wysokich stawkach przywozowych, 
gdyż inaczej auta niemieckie, a po części i a- 
merykańskie mogłyby konkurować skutecznie 
na rynku francuskim- Cło przywozowe, z 45 
proc. poprzednio w okresie deflacyjnym, zosta­
ło podnisione aż do 180 proc-, jeżeli chodzi O 
kraje z któremi Francję nie wiążą traktaty 
handlowe. Wobec tych zatem ograniczeń przy­
wóz aut- do, Francji jest całkiem nieznaczny, 

, wywóz zaś spadł znacznie choć w pierwszy cif 
1 dwu miesiącach 1927 r. osiągnął wcale je­

szcze poważną cyfrę 8700 wozów.
Pod- względem technicznym, daje się zau­

ważyć ostatnio we Francji, jak zresztą w0 
wszystkich prawie państwach przodujących w 
produkcji automobilów, zwrot ku budowie 
większej ilości wozów cięższych ł średnio 
ciężkich, zmniejszenie zaś wytwórczości wo­
zów małych. Jest to wynikiem większego po­
pytu na wozy cięższe, gdyż małemi, po więk­
szej części, tandetneml wozami rynek świato­
wy jest już bardziej nasycony-

Jeżeli chodzi o budowę aut ciężarowych, 
to przemysł francuski nie zajmuje w tej gałę­
zi podobnie dominującego stanowiska, jak W 
budowie wozów osobowych. Głównym odbior­
ca jest tu wojskowość, potrzebująca wiele wo­
zów ciężarowych. Eksport za granicę jest sto­
sunkowo nieznaczny.

tycznie nie pracuje się Już w największych fa­
brykach metalurgicznych. Rokowania, które 
Prowadzono do ostatniej chwili nie dały re­
zultatu,

Warszawa. 20. 8. (wł.k.) W sobotę zebra­
nia giełdy urzędowej nie było. Dolar w obro­
tach prywatnych pozagiełdowych 8.9175, ru­
bel złoty 4.72. kursy akcji przeważnia utrzy­
mane, na porządku wczorajszym. Listy za­
stawne bez obrotu.

Poznań, 20. 8. PAT. Akcje! Dr. May 95, 
Unja 23, Wytwórnia Chem. 1,05, Pozn. S-ka 
Drzewna 1,05. Tendencja bez zmiany.

Odpowiedzialny redaktor:
Stanisław Nogaj, Katowice.
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Morze polskie w poezfl $faropol§2fie|.
Szare, epłnocneim •wichrami rozkołysane morze pol­

skie! — Przez samą naturę jakby po macoszemu upo­
sażone, pozbawione krasy mieniących .się na fali barw 
i onego cuda słonecznych wybrzeży, w które się stro­
ją wody południa. Szare ty! biedne morze! — zda się 
Bóg o tobie zapomniał, a ludzie nie umieli ocenić cię 
i ukochać. Nie umieli w potężnym szumie twych przy­
bierających bełtów dosłuchać się wołania, wabiącego 
po podgwiezdmym szlaku wód do żeglarskich w bez­
kresy świata lotów.

Nie umiała się na tobie poznać dawna Polska szla­
checka w równinach pszenicznych pól osiadła, statecz­
na i zasobna twojemu żywiołowi wiecznego głodu, a 
nieukoju i onej zdobywczej tęsknoty zgoła obca. Tedy 
daremne były wysiłki królów mądrych, a przewidują­
cych, którzy z tobą chcieli zawrzeć przymierze gwoli 
ugruntowania mocarstwowej państwa potęgi, o „domi­
nium maris Baltici“ opartej.

Daremne były próby Zygmunta Augusta i Zygmun­
ta III i Władysława IV. Polska „armata wodna“ pod 
państwową banderą z białym orłem piastowskim, skrzy 
dła do lotu rozwijającym, była zaiste jeno snem kró­
lewskim, po którym czas nawet wspomnienie w piasku 
pobrzeżnyeh rew zagrzebał.

Nic dziwnego więc, że i w dawnej literaturze a spe­
cjalnie poezji polskiej miejsca dla morza polskiego za­
brakło. Wszakże-ci to literatura szlachecka, ziemiań­
ska, rozkosze żywota człowieka poczciwego na wsi 
zachwalająca: >

„Wsi spokojna, wsi wesoła! 
Który głos twej chwale zdoła?

Człowiek w twej, pieczy uczciwie 
Bez wszelakiej lichwy żywię,
Pobożne jego staranie 
I bezpieczne nabywanie. 9

Inszy żegluję przez morze,
Gdzie człowieka wicher pędzi,
A śmierć bliżej jak na piędzi“.

(J. Kochanowski).
Żywotna przesada narodów nadmorskich: „Na-

w i g a r e n e c e s s e est“ nie miała w tej społeczno­
ści szlacheckiej żadnego zrozumienia. Do problemu 
morskiego, polityki morskiej i żeglugi odnosiło się ono 
nie tylko obojętnie, ale wprost wrogo r z pogardą i ani­
mozją. Rej przechwala się z dumą, że „nie bywał 
na morzu, nie chce śledzi łowić“, dodając: 
„na morzu — bodaj tam nikt dobry nie bywał“. Ten 
pogląd Reja nie był odosobniony, iecz może być uwa­
żany 'za wyraz powszechnej wśród szlachty opinji, na 
co potwierdzenie znajdujemy w zgodnych enuncjacjach 
prawie wszystkich pisarzy szlacheckich, w tej sprawie 
głos zabierających.

A więc K. Miaskowski wyraża przekonanie:
„Bezpieczniej Polak w polu z kopiją pośkoczy,
I na ziemi do szable barziej on ochoczy —
A maszt, żagiel i kotew krzywą niech ci

mają,
Co nad słonym Neptunem od pieluch mie­

szkają!“
Toż K- Opaliński:

„Nie puszczaj się na morze, jeśliś roki
p rzywyk ł,

Insza kmieć, insza żeglarz — nie społem to chodzi“.
Ba, nawet przedstawiciel stanu mieszczańskiego 

KlońWicz, zupełnie fałszywie będzie uważał, rozwiel- 
możniający się w ówczesnej Polsce zbytek za skutek 
handlu morskiego:
„Wszystkie do Polski przyszły wykręty,
Gdy się do Gdańska zjawiły okręty;
Prostość ojczysta i niewinność ona jest przewierz-

gniona“.
„Co się urodzi na polskim ugorze, połknie to mo­

rze“ wraz z Gdańskiem, który poeta wprost „Chłań- 
skiem mianuje.

Jedy w morzu źródła wszelkiego zła się dopatrd- 
jąc, radzi szlachcicowi flisem do Gdańska ze złotą psze- 
niczką się wybierającemu: „jeno wżdy morzu daj po­
kój, a w Wiśle frachtuj zdrów“.

Takich mądrych i przewidujących ludzi, jak niesłu­
sznie dziś zapomniany pisarz polityczny z XVI. w. D. 
Soli! ovvski, żarliwy w licznych pismach obrońca zasa­
dy panowania na morzu, dowodzącym m. in.: „Kto
ma państwo morskie, a nie używa go, lub 
da sobie wydzierać, wszystkie pożytki od sie­

bie oddala, a wszystkie szkody na siebie przywodzi, 
z wolnego, niewolnikiem się stawa; jak 
hetman kor. J. Zamojski w silnej flocie jedyną sku­
teczną granic morskich obronę widzący; jak wreszcie 
on poseł-patrjota, na sejmie z r. 1619 z gorącem orę­
dziem za utworzeniem floty polskiej występujący: „Ar­
mata na morzu, jakoby nam potrzebna 
była, chyba szalony nie widzi, boby to 
primům salutem Rzeczypospolitej dało 
od ściany szwedzkiej.“ — Takich niestety w 
Polsce było bardzo niewielu. To były głosy wołają­
cych na puszczy, pia desideria, które wobec zaścianko­
wej polityki i bezdusznego egoizmu gminu szlacheckie­
go, nigdy spełnić się nie miały. Ogół podzielał zdanie 
Reja, Kochanowskiego, Opalińskiego. Ten brak zainte­
resowania się morzem w życiu, musiał się odbić i w li­
teraturze staropolskiej odpowiednim brakiem zaintere­
sowania. Na ogół głucho w niej o morzu. Chyba za 
pośrednictwem Gdańska, tej bogatej metropolii kupiec­
kiej, „Wenecję północy“ zwanej, ten i ów pisarz przy­
godnie się z nim 'zetknie. Jeżeli nawet u którego z poe­
tów humanistycznych doczekamy się motywów mor­
skich, to będzie to ujęcie konwencjonalne, z reminiscen- 
cyj klasycznych wyprowadzone. Tak jest np. u J. Ko­
chanowskiego, który wprawdzie parokrotnie pejzażem 
morskim się zajmuje (np. w „Pamiątce Tęczyń- 
s k i e g o“), ale obrazy daje szablonowe, literackie, nie 
na osobistej obserwacji oparte. Za miodu gdzieś tam 
Kochanowski po morzu włoskiem żeglował, ale Bałty­
ku nie znał, stąd obraz w „Proporcu“ już bezpo­
średnio do „bursztynowych brzegów“ polskiego morza 
się odnoszący ujęty jest również w ogólno-konwencjo- 
nalny sposób z niedostępnemi delfinami, co „gęści po 
wierzchu wody grają, połyskując złotem“. Oglądali 
własnemi oczami Bałtyk: Anonim, protestant z XVI. w- 
i A. Zbyłiiowski, niestety, obum brak talentu, nie po­
zwolił na artystyczne zużytkowanie przeżytych wra­
żeń. Niebywałemu na burzliwych fluktach morskich 
szlachcicowi najsilniej utkwiły w pamięci nieprzyjemne 
strony onej nawigacji aż do choroby morskiej włącznie. 
Mimo jednak niezdarnej prymitywnośoi w wyrażaniu 
wrażeń z podróży po Bałtyku, wiersz Anonima (p. t. 
„Już na morzu“) posiada w naszej antologii pewne 
znaczenie, jako pierwsze już nie literackie, lecz na oso­
bistych przeżyciach oparte przedstawienie pejzażu mor 
skiego, mianowicie burzy na morzu:
„Po onem naszem (na miłej Wiśle) spokojném płynieniu, 
Puściliśmy się na okrutne wały,
Które okrętem i nami miotały“___

(Tu następuje opis objawów morskiej choroby i na­
rzekania jadących:)

„Że nas zawiedli tu w takie krainy,
Gdzie ludzi nietnasz, nie widać i brzegu,
Tylko się znaczą z gwiazdecznego biegu!...“
„Bo na tej wodzie dziełają się góry,
A z drugiej strony ciemnej pełno chmury.
Ziemia daleko, ptak się nie ukaże“.

Zbylitowski w swojej poetyckiej kronice morskiej 
podróży z Gdańska do Sztockholmu („Droga do Szwe- 
ciey p ) nie zdobył się ani na jeden żywszy, bezpośred­
niością obserwacyj tchnący krajobraz morski, zaludnia­
jąc natoipiast Bałtyk obficie postaciami z mitologii kla­
sycznej według panującej podówczas mody humani­
stycznej. Sposobność do przedstawienia pejzażu mor­
skiego miał wspomniany już poprzednio S. Klonowicz 
w swoim „Flisie“, to jest spuszczaniu statków Wi­
słą“, oczywiście szlachecką pszenicę do spichlerzy 
gdańskich wiozących. Opisał on dokładnie całą żeglu­
gę rzeczną, opisał, co ciekawszego w podróży na brze­
gach wiślanych zobaczyć można, opisał Gdańsk i jego 
osobliwości, ale dalej poza Wisłoujście się nie zapuścił. 
Do morza, jak już wiemy, nie miał przekonania/solida­
ryzując się pod tym względem z ogółem ziemiańsko- 
szlacheckiej społeczności:

„Miła Polska na żyznym zagonie
Zasiadła, jako u Boga na łonie;
Może niewiedzieć Polak, co to morze, 

gdy pilnie orze“.
Tedy rzuciwszy jeno okiem poprzez gdańskie żu­

ławy, stwierdził, iż:
„Z brzegu na morze patrzyć i na szumne wały
Piękna rzecz — o pomorskie, gdy się łamią skały...“ 

lecz spiesznie ku lądowi zawrócił, poza którym żywota 
sobie nie wyobrażał. Toż nawet taki ciekawski, jak pan 
Pasek, aczkolwiek parokrotnie „flisem“ do Gdańska 
przybywał, w pamiętnikach swych wspomina jedynie 
gdzie, komu i za ile sprzedał pszenicę, a morzem zgoła 
się nie zainteresował.

Pierwszym wybitniejszym marynistą w poezji pol­
skiej jest dopiero mało znany poeta XVII. w. Marcin 
Borzymowski, autor „Morskiej nawigacji do 
Lubek i“. Pływał on po Bałtyku, a że musiał patrzyć 
i widzieć, stąd jego poemat w przeciwieństwie do ry­
mowanych kronik z podróży morskich Zbylitowsklego 
czy Twardowskiego pełen jest naprawdę realistycz­
nych oraz plastycznych opisów i obrazów morskich. 
Przeważają wśród nich opisy wichur i burz, wszakże
— to morze północne, niespokojne, burzliwe. Z pośród 
tych opisów z rzadką nieraz siłą i obrazowością przed­
stawianych dla porównania z Anonimem, przytaczam^ 
analogiczny ustęp burzy na morzu poświęcony:

„Wtym okręt skoczy z płaczliwymi głosy 
Jak strzała wzgórę — niemal pod niebiosy —*
I znowu z góry w oozymgnieniu spadnie,
Że samego dna ledwo nie dopadnie.

....... Ale jeszcze lec}
I drugi obłok, a lecąc się kręci
Jako dym z wichrem. Jakie w nim wołanie! —
Ach! jakie słyszeć było rzechotanie
I głos diabelski! . .......................
Uderzy o maszt sobą i wywinie 
Kilkakroć kołem, a maszt się przekinie 
Na bok proporcem — tak aż dotknął wody 
Wierzchem kilkakroć, i znowu przez szkody,
Podniósł się wzgórę! ....................... » * »

Oto wszystko, co na terenie literatury staropolskiej 
da się do antologii opisów morza polskiego odszukać, 
Bardzo tego jak na przeciąg paru wieków mało, z ja­
kich zaś przyczyn, wyłuszczono już poprzednio. A ten 
stan rzeczy nie prędko się zmieni. Każda z ziem pol­
skich, każdy z piękniejszych zakątków znajdzie cza­
sem swego piewcę czy malarza. Litwa będzie miała 
swego Mickiewicza, Ukraina — Zaleskiego, Mazowsze
— Pola, Lenartowicza, Podhale — Goszczyńskiego, 
Asnyka, Tetmajera, Nowickiego itd. itd. Morze pol­
skie i Pomorze, tak wiele swoistego piękna w sobie 
kryjące zostaną najpóźniej dla poezji i wogóle sztuki 
polskiej odkryte. Przyjdzie jednak czas odnowienia 
dziejowego przymierza Polski z morzem- Sztuka pol­
ska: literatura i malarstwo stana się wahiemi czynnika 
mi, przymierze owo wśród społeczności polskiej pro­
pagującemu Zaiste, w dniu 1,0. II. 1920, w którym ge­
nerał Haller, na wzór dożów weneckich, rzucał w mo­
rze fal Bałtyku złoty pierścień, dokonane zostały rów­
nocześnie symboliczne zaślubiny morza polskiego ze 
sztuką polską!

• a.

kronika literacka 
i artystyczna.

— Podhale ku czci Orkana.
Doroczny Zjazd Podhalan, jaki odbył się w Nowym Tar­

gu w ubiegłą niedzielę, połączono z jubileuszem Władysława 
Orkana, syna ziemi podhalańskiej, jednego z najwybitniej­
szych jej przedstawicieli w naszej współczesnej kulturze. Or­
kan obchodzi w tym roku, jak wiadomo 25-lecie pracy pisar­
skiej, której literatura nasza zawdzięcza tyle dzieł wysokie! 
wartości. Obchodzi też poniekąd ćwierćwiecze zapoczątko­
wanego przez siebie w Polsce ruchu regionalnego, a wiado­
mo, że na Podhalu ruch ten najpiękniej zakwitnął i najżywiej 
się rozrasta. Był to więc naturalny akt wdzięczności i dumy 
regionalnej, złożony przed niepospolitą indywidualnością 
twórczą.

Odbyła się ta uroczystość w niedzielę, na Rynku Nowo­
tarskim. Zaległy go banderie góralskie, przybyłe z okolicz­
nych wsi i powiewające biało-czerwonemi chorągiewkami na 
ciupagach. Obok nich stanęła straż ogniowa, Sokół i zbroj­
ne oddziały przysposobienia wojskowego. Jubilata otoczył 
barwny rój dziewcząt, przybranych po podhaiańsku, a opodal 
ustawiło się „gazdowskie wesele“, które przyjechało z muzy­
ką na kilku furach. Przybyły też orkiestry góralskie, którą 
defilując przed Orkanem, wygrywały swoje melodie-

Burmistrz Nowego Targu p. Rajski przemówił z balkonu 
ratusza, poczem udano się do kościoła parafialnego na na­
bożeństwo. Uroczysta Akademia odbyła się na placu Juliu­
sza Słowackiego. Zagaił ją prezes Związku Podhalan dyr. 
Zachemski, przemawiał delegat ministerstwa Oświaty, dalej 
wiceprezes Związku Podhalan p. Feliks Gwiżdż, delegaci prze­
różnych stowarzyszeń z całej Polski itd. Popołudniu odbyła 
się w ogrodzie miejskim zabawa ludowa przy dźwiękach or­
kiestr góralskich, wieczorem zaś zakończono obchód wieczor­
nicą podhalańską, w której uczestniczyło kilkaset osób. Ob­
chód był wspaniały i godnie wyrażał miłość ziemi podhalań­
skiej do artysty i działacza, który tak swój rodzinny kąt w 
Polsce wywyższył.

— Muzeum przyrodnicze w Grodnie, utrzymywane przez 
miasto, a założone przed niedawnym czasem, bo w listopa­
dzie r- z. ma już tysiąc z górą okazów, mianowicie działy: 
ptaków, ssaków, owadów i minerałów. Obficie też korzystają 
z niego miejscowe szkoły.
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DODATEK SOCJALNY" Rok 2
poświęcony sprawom ochrony pracy.

Projekt konwencji międzynarodowe)
w sprawie ubezpieczenia na wypadek choroby.

Twórcy traktatu handlowego, powołując do życia 
Stalą organizację pracy, pod postacią międzynarodowych 
konferencji pracy i międzynarodowego biura pracy, 
mieli przedewszystkiem na celu zrównanie warunków 
pracy w poszczególnych państwach — zdawali sobie 
bowiem sprawę z niemożliwości polepszenia warunków 
pracy i bytu robotników w ich własnych krajach, gdy 
inne narody nie czynią w tym kierunku analogicznych 
kroków. Głównemi więc sprawami, które są przedmio­
tem rozważań międzynarodowych konferencji pracy, od­
bywających swe posiedzenia conajmniej raz na rok, są 
projekty konwencji międzynarodowych, mających na 
celu, zarówno w dziedzinie warunków pracy, jak i w 
dziedzinie ustawodawstwa socjalnego, ustalenie zasad 
(Wspólnego postępowania państw, należących do organi­
zacji pracy, aby tą drogą usunąć główne przyczyny nie­
równości Warunków konkurencyjnych między narodami.

Tegoroczna sesja międzynarodowej konferencji pra­
cy, posiadała pod tym względem wyjątkową doniosłość, 
gdyż zasadniczym punktem porządku dziennego było u- 
stalenie projektu konwencji międzynarodowej w sprawie 
ubezpieczenia na wypadek choroby, a więc konwencji, 
dotyczącej jednej z najważniejszych dziedzin ubezpie­
czenia społecznego, mającej poważny wpływ na kształ­
towanie się kosztów produkcji w poszczególnych kra­
jach. Dla Polski sesja ta posiadała tern większą donio­
słość, że ustawodawstwo polskie w dziedzinie ubezpie­
czeń na wypadek choroby wybiega pod każdym wzglę­
dem daleko naprzód w tosunku do ustawodawstwa głów 
nych mocarstw przemysłowych.

W polskim interesie państwowym było więc, aby 
uzyskać równość warunków konkurencyjnych przez 
wprowadzenie do konwencji zasad, tak co do sfery dzia­
łania ubezpieczenia, jak i co do okresu świadczeń na 
rzecz ubezpieczonych oraz co do warunków finanso­
wych — analogicznych do zasad, na jakich opiera się 
polskie ustawodawstwo ubezpieczeniowe. Jednak już 
wyniki ankiety międzynarodowego biura pracy w spra­
wie ubezpieczenia na wypadek choroby wskazywały, że 
tendencje większości mocarstw przemysłowych idą po 
linii, zachowania ich dotychczasowego ustawodawstwa 
W tej dziedzinie, które stoi u wielu z nich na znacznie 
niższym szczeblu od ustawodawstwa polskiego. Odbi­
ciem tych tendencji są również uchwały konferencji, bu­
dzące poważne refleksje ze względu na znaczne różnice 
między obowiązującćm ustawodawstwem polskiem w 
sprawie ubezpieczenia na wypadek choroby a projek­
tem uchwalonej konwencji międzynarodowej, ustalając

wprawdzie zasadę przymusu ubezpieczeniowego, lecz 
oznaczającej pod każdym względem znacznie węższe 
granice działania niż ustawa polska.

Przedewszystkiem konwencja, odmiennie od obo­
wiązujących norm w Polsce, pozwala wyłączać od prze­
mysłu ubezpieczenia szereg grup; jako to: grupę pra­
cowników niestałych, pracowników, których zarobek 
przekracza określoną granicę, grupę pracowników, nie 
otrzymujących wynagrodzenia w gotówce, niektóre ka­
tegorie chałupników, pracowników, których wiek jest 
poniżej lub powyżej określonych granic, wreszcie człon, 
ków rodzin przedsiębiorcy; poza tern mogą być zwal­
niane od przymusu ubezpieczenia osoby, które mają 
prawo w razie choroby do równoznacznych świadczeń 
na mocy specjalnych ustaw lub statutów.

Główna jednak różnica między ustawodawstwem 
polskiem a projektem uchwalonej konwencji polega na 
znacznie ograniczonym w konwencji zakresie świad­
czeń na rzecz ubezpieczonych i ich rodzin. Według 
konwencji zasiłek pieniężny w czasie niezdolności do 
pracy, wywołanej chorobą, winien być wypłacany w 
ciągu 26 tygodni, przyczem wypłata zasiłku może być 
uzależniona od wykonania przez ubezpieczonego okre­
ślonych warunków; polska ustawa wprowadziła dla kas, 
istniejących dłużej niż 3 lata, obowiązek wypłaty zasił­
ków w ciągu 39 tygodni oraz dopuszcza w statutach kas 
ustalenia okresu zasiłków pieniężnych w rozmiarze jed­
nego roku. Uchwalone jednocześnie z projektem kon­
wencji „zalecenia“ co do celowości przedłużenia dp 1 
roku zasiłku pieniężnego, gdy choroba jest ciężka i upor­
czywa oraz gdy ubezpieczony nie korzysta z zasiłków z 
tytułu inwalidztwa po upływie okresu zasiłków z tytułu 
choroby, „zalecenia“ te jednak, jako nie podlegające ra­
tyfikacji poszczególnych państw, pozbawione są prze­
ważnie praktycznego znaczenia.

W dziedzinie świadczeń lekarskich konwencja u- 
stala obowiązek bezpłatnego leczenia tylko ubezpieczo­
nego i to wyłącznie w ciągu 26 tygodni, sprawę leczenia 
członków rodziny .pozostawiając indywidualnemu roz­
strzygnięciu ustawodawczemu poszczególnych państw. 
Nie wspomina przytem nic o leczeniu szpitalnem tudzież 
o zasiłkach pogrzebowych. Ustawa zaś ip.olska określa 
na 39 tygodni, w stosunku zaś do członków rodzin ubez­
pieczonego — na 13 tygodni, który to okres projekt no­
wej ustawy ubezpieczeniowej podnosi nawet do 26 ty­
godni. zawiera również daleko idące postanowienia o 
leczeniu szpitalnem oraz o zasiłkach pogrzebowych.

Kwestia robotnicza
z chrześcijańskiego punktu widzenia.

Na czele wszystkich wielkich zagadnień stoi dzi­
siaj kwestja robotnicza. Jej znaczenie jest .prawdziwie 
i' właściwie największe i najdalej sięgające. Zajmuje 
się ona najważniejszemi potrzebami ludu, zagadnienia­
mi, które robotnika codziennie dotykają i prawie wszy­
stkie, jego troski obejmują. Jego i jego rodziny poży- 
iwienie, ubiór, mieszkanie dla niego, żony i dzieci, to 
są rzeczy, o których robotnik bezustanie myśli, na któ­
re jego myśli od rana do wieczora i wśród radości i 
[Wśród bólu są zwrócone.

■Kwestja robotnicza, jest dla największej części spo­
łeczeństwa, kwestją wyżywienia.

Egzystencja doczesna stanu .robotniczego tj. zespo­
lenia wszystkich koniecznych potrzeb życia dla .robo­
tnika ł jego rodziny, polega na zapłacie za jego pracę. 
Praca zaś stala się w teraźniejszych czasach towarem 
i podlega wszelakim przemianom i chwiejnośeiom, na 
które każdy towar jest narażony. Jak cena zależy je­
dynie od popytu i podaży, tak równie i zaplata za 
pracę. Cena towaru oznacza się ostatecznie wedle ko­
sztów, jakie pochłonęła jego produkcja, przytem kon­
kurencja sprawiła, że każdy, który towar wyrabia, sta­
ra się o to, ażeby go jak najtaniej wyprodukować, i mo­
żliwie tanio go się pozbyć. Jeżeli się go bowiem za 
tańszą cenę na sprzedaż wystawia, wtenczas powoli 
* rynku wypchnie inne towary, które w tej samej ja­
kości za wyższą "cenę są na sprzedaż wystawione. To 
odnosi się także do pracy i do zapłaty za pracę.

Pracodawcy stoją na rynku światowym i pytają 
się, kto chce pracę wykonać za najniższą cenę? Przy 
napływie sił roboczych nieraz robotnik widzi się zmu­
szonym, zniżać jak najbardziej swój zarobek. Praco­
dawcy mogą oczywiście tem taniej zbywać swoje to­
wary, im większy jest popyt na znalezienie pracy. 
Tak więc? warunki egzystencji robotnika zależne są od 
stanu rynku towarowego.

Przykładów na tem polu mamy wiele codzinnie, 
szczególnie po wojnie wszechświatowej. Im wyższa jest 
konkurencja przy podaży] pracy, tem niżej spada cena

pracy i może spaść do granic ostatecznych. Konku­
rencja o pracę jest zaś tem większa, im mniej praca ma 
środków obronnych. Czem dla towarów jest usunięcie 
wszelkich granic handlu, tem jest dla stanu robotnicze­
go usunięcie wszelkich granic zarobku. Bezwarunko­
wa i powszechna wolność przemysłowa obniżyła za­
robek z pracy do najniższego stopnia.

Inną przyczyną, która na cenę towaru wywiera 
wpływ stanowczy, jest przewaga kapitału, panowanie 
pieniędzy.' Przewaga pieniędzy wywiera na stan robo­
tniczy pod względem podwójnym wpływ niekorzystny. 
Przeszkadza ona wzrostowi rzesz samodzielnych robo­
tników i pomnaża masę właściwych wyrobników i ro­
botników zarobkowych. Potęga pieniędzy ma wszyst­
kie środki w rękach, aby do siebie przyciągnąć samo­
dzielne gałęzie przemysłu, handlu, z majstrów samo­
dzielnych i ludzi przemysłu uczynić robotnikami 'za­
robkowymi. Dlatego też liczba właściwych robotników 
zarobkowych i wyrobników zwiększa się w niekończo- 
ność, podczas gdy kapitaliści i spółki pieniężne coraz 
więcej koncentrują interesy zarobkowe i rzedsiębior- 
stwa- Potentaci pieniężni nadto ustanawiają dla siebie 
cenę towaru. Cena towarów, jaką wydostaje kapita­
lista maszyną, nie określa się więcej utrzymaniem ży­
cia robotnika, lecz raczej ceną kupna maszyny i kosz­
tem tego, co potrzebuje jej utrzymanie i co ona wyro­
bi. Z tą ceną towaru musi się teraz liczyć robotnik. 
Stoi on wobec maszyny, która bez głodu j szans, bez 
wytchnienia, nie samą ludzką siłą, lec-z siłami wielu ko­
ni pracuje. I takie jest położenie bardzo wielkiej licz­
by robotników.

Na takie smutne stosunki podaje chrześcijaństwo 
środki stosowne, aby skutecznie ulepszyć stosunki sta­
nu robotniczego. Chrześcijaństwo od czasu, jak Syn 
Boży z. nieba zstąpił na ziemię, rozwiązało duchem swo­
im i siłą swoją wszystkie wielkie pytania, nawet i te, 
które, o ile to na ziemi jest możliwem, z nędzą \ wy­
żywieniem ludzi stoją w związku. Chrześcijaństwo zła­
mało ducha starożytności i niewoli. Duch chrześcijań­
stwa rozwinął z niewolników wiejskiej ludności silny 
stan chłopski, a z niewolników w miastach możny stan 
obywatelski.

Duch chrześcijaństwa zebrał środki niepomierne, 
aby w. niezliczonych zakładach, ustanowionych dla 
wszystkich potrzeb, iść w pomoc biednemu robotniko­

wi. I to wszystko dokonało się nie w sposób gwałto­
wny, nie środkami zewnętrznymi, lecz przez ducha, 
którego wpaja chrześcijaństwo, owego ducha miłości i 
zaparcia się siebie, który całe chrześcijaństwo ogarnia 
i od którego zależy rozwój poszechnego dobrobytu. 
Ten duch żyje w Kościele Bożym i w tym duchu po­
daje Kościół zawsze środki skuteczne stanowi robotni­
czemu.

Kościół i chrześcijaństwo zawsze w przeszłości ota­
czało opieką słabych, nie skąpi i obecnie tej opieki. 
Niezliczone schroniska dla ubogich, domy chorych, do­
my biednych, zakłady inwalidów z przeszłości i t- d. 
przy parafjach są najlepszym dowodem, co Kościół 
na tem polu dla biednych zdziałał. Przy tem jednak 
trzeba zauważyć, że tylko duch chrześcijański jest zdo- 
len tworzyć takie instytucje, tak się opiekować biedny­
mi, chorymi, do pracy niezdolnymi, żeby ulżyć nędzy 
i niedoli. Wewnętrzne urządzenie 1 kierownictwo do­
mami chorych i biednych jest nieskończenie trudne. Ro­
botnik niezdolny do pracy staje się z wiekiem coraz 
niedołężniejszym i coraz większej potrzebuje pomocy. 
Osłabnie on na ciele i duchu. Błędy i namiętności, ,złe 
nawyknienia z dawniejszego życia występują coraz ja­
wniej na widownię. Skłonności do nieczystości, czę­
sto o zastraszającej mierze, pijaństwo, skłonności do 
niezgody, zawsze tam wystąpią. Niema zapewne do­
mu, gdzieby cala nędza ludzka tak zespolona się zna­
lazła, jak w takich zakładach. Kto tam chce wytrzy­
mać i wszystkie te cielesne i duchowe ułomności po­
konać opieką pełną miłości, ten musi przyjść tam z ser­
cem napełnionem miłością, więcej jak ludzką. Codzien­
ne obcowanie i opieka, na lata się rozciągająca nad ty­
mi chorymi biedakami i biednymi inwalidami ,jest za­
jęciem tak mozolném, że ludzka natura sama temu po­
dołać niezdolna.

Nawet miłość rodzicielska i dziecięca słabną i mdle­
ją często pod tymi ciężarami. Ileż to razy ojciec sta­
ry, opuszczony na łóżku, sobie jest pozostawiony, bo 
córce, synowi już się sprzykrzyło, tyle lat około niego 
chodzić- Uczucie miłości tępieje. I tylko miłość nad­
przyrodzona, którą Chrystus serca ludzkie rozpala, 
zdolna jest tych sil udzielić, że człowiek biedny w szpi­
talach, lazaretach, miejskich przytułkach odaje usługi 
bez znużenia, z uśmiechem na ustach, z szczęściem w 
sercu. Tego ducha ofiary posiadają wszystkie zakony 
katolickie, poświęcające się służbie dla biednych tylko 
w imię miłości Chrystusa. One też są prawdziwymi 
przyjaciółmi stanu robotniczego.

Kościół oddaje stanowi robotniczemu rodzinę na 
podstawach chrześcijańskich, chrześcijańskie małżeń­
stwo i podnosi go tem z jego poniżenia. Rodzina chrze­
ścijańska podaje stanowi robotniczemu trzy istotne ko­
rzyści wielkiego znaczenia dla jego stosunków gospo­
darczych. Rodzina chrześcijańska daje mu bowiem ku 
obronie jego egzystencji najlepszy i najpotrzebniejszy, 
przez Boga samego postanowiony Związek w świętym 
sakramencie małżeństwa. Trzyma on zdała od robo­
tnika następstwa nierządu i stawia go pod opiekę nieba 
i czystość obyczajów, osładza mu wreszcie i pomnaża 
biedny zarobek przez miłość i oszczędność troskliwą 
dobrej chrześcijańskiej żony.

Chrześcijaństwo nadało pracy nowe znaczenie. 
Praca jest wprawdzie środkiem koniecznym zarobko­
wania na chleb, ale ona ma jeszcze dwie inne strony, 
które pozornie się woli sprzeciwiają. Praca jest mozolna 
ale ma też ona coś nadzwyczaj uszlachetniającego, 
umoralniającego. Wiara rozwiązuje te dwa przeciwień­
stwa. Wiara uczy nas, że praca, jak dzisiaj na nas 
ciąży, z grzechem złączona, jest karą wprawdzie, ale 
i środkiem pojednania z Bogiem. Wiara uczy nas, że 
Syn Boży, aby zgładzić nasze grzechy, stał się czło­
wiekiem, synem przybranym robotnika, sam robotni­
kiem. I tak objaśnia nam chrześcijaństwo fundament 
pracy, tajemnicze przeciwniotwa w pracy j siłę moral­
ną, poświęcenie i prawdziwą wartość pracy. Chrze­
ścijaństwo uczy nas poznawać wyższe dobra, aniżeli 
ziemskie, których używanie nie jest tylko na ciąg tego 
życia ograniczone, a które i dla robotnika dobrego są] 
przeznaczone w tej mierze, w' jakiej na nie zasłuży. 
Te myśli uspokajają robotnika chrześcijańskiego i rodzą’ 
w nim zadowolenie wśród jego niedostatków i wszel­
kiej biedy.

Stosunki powojenne ujawniają dostatecznie -wartość 
pracy dla robotników. Wesołe twarze u tych, którzy 
pracują, a przygnębienie u bezrobotnych.

Sąd pracy w Niemczech.
W dniu 23 grudnia 1926 r. weszła w życie w Rze­

szy Niemieckiej ustawa o sądach pracy opiewająca 
orzecznictwo w zakresie zagadnień pracy na nowych i 
jednolitych dla całej Rzeszy zasadach. Ustawa przewi­
duje utworzenie sądów pracy pierwszej i drugiej instan­
cji a jako ostatnią instancję wyrokującą ,.Związkowego 
Sądu Pracy“. Władze niemieckie przygotowały uru­
chomienie 800 sądów, kosztem 2 milionów marek, które 
rozpoczęły swoją działalność I-go lipca br.

i
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Gospodynie!
bielizna w najkrótszym czasie uległa zniszczeniu ?

X pcivmmš€im nie!
Więc używajcie tągitik® mydlą

Sdyi niema na Śmiecie 1 epsxeéa
.! Cena • 
* rf *
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Kupno futra

Obwieszczeni®.
Dyrekcja koedukacyjnego gimnazjum w Żorach 

zawiadamia, że egzamina wstępne do wszystkich klas 
t. j. od I. do VI. włącznie odbędą się dnia 30-go i 31-go 
sierpnia b. r. o godz. 9-tej rano.

Przed egzaminem należy przedłożyć metrykę uro­
dzenia, ostatnie świadectwo szkolne oraz świadectwo 
szczepienia ospy.

Lekcje rozpoczną się w dniu 1-go września b. r.
Żory, dnia 18-go sierpnia 1927 r.

Magistrat.
(—) K. Sitko, wiceburmistrz.

ifjons fpí&a
Królewska Hula Eleklra-Indusfrla Telefon Nr. 1344

Szan. publiczności z Król. Huty i okolicy podaję 
do wiadomości, że powyższa firma, jak dotąd

się znajduje i pod nr. 133% telefsm.iexni«i 
połączona jest. — Odwiedziny inżyniera bezpłatnie.

Wykonanie prac instalacyjnych, 
Największy wybór przedmiotów oświetlających 
i artykuły radjowe pierwszorzędnych wytwórni.

rzecz zaufania
Kupić tylko u najlepszego fachowca!
Tylko głęboka fachowość w branży futrzanej, daje gwarancję,
taiftleäo 1 «Ewtoiresf«® towara

Kupić u producënta omijając pośredników, nowopowstałych firm futrzanych.

Własne wytwórnie i składy futer

W Sessraowcii Dęblińska 5 teł. 547. — w S,«BË®»2KiSI Brühl 61 
W WiT®aBrs2E®Bwl® ul. Nowogrodzka 31. tel. 7645. ul. Długa 22. tel. 12315.

Przejąwszy od ojca mego W. B. FSsala Sosnowiec 
Dęblińska 5 pod moim kierownictwem skład futer 
i pracownię kuśnierską. — Firma egzystująca od roku 1885 
i jako z dawna znany kuśnierz, artysta, pizyjmuje wszelkie 
obstalunki przefasonowania, na najnowsze modele świeżo 
— — przywiezione z Paryża. — —

niebywałe wykonanie dotychczas 
w Zagłębiu.

dla inteligencji dogodne warunki zapłaty

Duże przedsiębiorstwo 
na Śląsku poszukuje

z znajomością języka pot- , 
skiego i niemieck. z feÖku>- 
letn. praktyką buchalteryjną 

I Wyczerpujące oferty wraz I z podaniem życiorysu i z 
dołącz, świadectw prosimy 
składać pod szyfrą: „TL F. 
O. P. WK I52a do Tow. 
Reki. Międzyn. Jen. Repr. 
Rudolf Mosse, Katowice,

I ul. Mickiewicza 4. Taniże 
poszukiw. jest równ. intel. 

praktykant biurowy.

IWapno palone 
miał wapienny

w wyborowym psi 
gatunkupolecają 1=1

SlrzBiniBBZVEKîB Zakłady Wapienne

J. Boruchowski
{Strzemieszyce: Telefon 29 
Biuro Sosnowiec, Czysta S

HeEtle
wszelkiego rodzaju 
na dogodnych wa­
runkach poleca
Pogodo, Świętochłowice
ul. Bytomska 15. 

Tel. 505 Król. Huta.

►

Zał. w roku 1890 Złoty medal
KałowicKa isbryko Resor i Maszyn

właśc.: inż. Rpsfł firütmtdltr 
Katowice-Zalęie, ul. Marcina 7 
Gotowe resory każdego rodzaju 

i wielkości. 2760
Specjalność: resory samoslio iłowe.
Resory do lokomotyw i wa­
gonów, bufory i resory spi­
ralne zła stali ,,Batldona‘‘,

— 131 —

fwankl. Jeszpze czïery... ïrzy... dwa kroki. Bez namysłu wy­
skoczyła Tija z krzaków i rzuciła się calem ciałem pod nogi 
rozpędzonego mężczyzny. Pieter van Hooft runął >na ziemię, 
jak długi. Tija, kopnięta w brzuch, zemdlała.

Pomimo chusty i serwety, otulającej szczelnie oczy, nos, 
uszy i policzki, dosłyszała Tija jakiś stłumiony pomruk.

To co może być? Dokąd on mnie wlezę? usiłowała od­
gadnąć nadaremnie. 9

Przystanęli.
Zgrzyt zamku i skrzypnięcie mocno zardzewiałych drzwi­

czek.
Delikatne nozdrza dziewczyny uderzył jakiś przykry, cha­

rakterystyczny zapach. Zanim mogła skupić myśli, uczuła się 
podniesioną na dobre pół metra i wepchnięta do wnętrza ja­
kiejś ubikacji. Jej stopy dotknęły betonowej posadzki. Po­
słyszała silne trzaśniecie drzwiczek tuż poza plecami. Czyjeś 
palce rozwiązały jej pęta na dłoniach. Czyjeś ręce zdarły jej 
z głowy chustę. Usłyszała szyderczy głos barona:

— Jesteś zwierzę, więc tu ci będzie dobrze. Spróbuj go 
pokąsać, jak mnie, ty bydle przeklęte!

Otworzyła oczy szeroko, skoczyła w tył, uderzyła się 
plecami o żelazne pręty ogrodzenia i bez jęku osunęła się na 
posadzkę. Znajdowała się w klatce goryla. Olbrzymia małpa 
stała przed nią o jakie dwa metry i przyglądała się jej z ohyd- 
pym grymasem.

- .................... ..
£<$»SAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA9

Pod protektoratem Katowickiej Kurii Bisku­
piej i za zgodą Śląskiego Urzędu Wojewódz­
kiego otwarte zostaje w bieżącym roku szkol­
nym w Lyskach, powiat: Rybnicki

Nauczycielskie 
Seminarjum Gospodarcze

o kursie trzechletnim
przyjmuje uczennice, które ukończyły przynaj­
mniej 6 klas szkoły średniej ogólnokształcącej 
i mają. conajmniej lat 16, również starsz: 
Uczennice bez odpowiedniego świadectwa mo­
gą być pfżyjete na podstawie egzaminu.

Niezależnie od nowopowstającego Semi­
narium prowadzić się będzie w Lyskach nadal 
istniejąca od lait paru

Jednoroczna 
Szkoła Gospodarcza

która przyjmuje uczennice od 16 roku z ukoń­
czoną szkoła powszechną. Obie szkoły wraz 
z internatem mieszczą się w miejscowym kla­
sztorze. Wszelkich informacyj udziela Dyrek­
cja Szkoły.

Adres: G. Śląsk, powiat Rybnik, stacja Su* 
mina, poczta Lyski, Klasztor.

Wftztt dziecinne
sportowa, spacerowe itd.

sprzedaje się najtaniej

Mise, plac lilii i
1. piętro prawo.

Ceny bardzo przystępne. 
Sprzedaż na I. piętrze. 

Specjalność:
Ozdabianie budek wyszyciaml 

i podszewkami M932

a

instytut „Matura
Kraków, Karmelicka 35 

Kierownik:
Prof. Dr. Br. Swiba.

Wgřisij? na nowe knrsa 
gimnazjalne, (z klasy 

4, 6, 8.)
Matura gimn. i sem.

Języki obce. Nauka za 
pomocą drukowanych 

(litografowanych) wykła­
dów opracowanych przez 
Profesorów Szk. średn. 
i Docentów Uniw. Stały 
nadzór, poprawa zadań. 
Świetne wyniki egza­
minów. Próbny wykład 
na 8 dni po nadesłaniu 
3,50 zł. Prospekts bez­
płatnie. 2309

a" f
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Bacznott ! łączność!
LICEUM HANDLOWE
izby FnmjrUm - Hanúimj ui Poznaniu.
Średni zakład naukowy, koedukacyjny z kursem 

dwuletnim.
Zapisy do I ej równoległej klasy przyjmowane będą jeszcze 
do 31 sierpnia r. b. włącznie w kancelarji Liceum 
Handlowego, ul. Wrocławska 17, od 10—13. Do Liceum 
przyjmuje się młodzież płci obojga w wieku od 15—19 
lat, wyłącznie na podstawie świadectwa ukończenia VI klasy 
gimnazjum, pełnego kursu liceum żeńskiego lub ukoń­
czonej szkoły wydziałowej w byłej dzielnicy pruskiej,
Opłaty szkolne j 1) jednorazowo wpisowa zł 10,—; 2) mie­
sięczna (w przeciągu 10 miesięcy zajęć szkolnych) po 30,—.
Przy zapisie należy złożyć: 1) wniosek ojca lub opieki 
domowej, ‘2) świadectwo szkolne i 3) świadectwo uro­

dzenia (metrykę).

DYREKCJA-

Olbrzymi wybór

MEBLI
z własnych warsztatów na dog-o 

dnych warunkach poleca:

Ł winucr, Rybnik
przy starym kościele. Tel. 1044

płynny, świeży, kuracyj­
ny patoka deserwowy, w 

blaszankach za zaliczką brutto 
5 kg. zł 14.-, 10 kg. zł 27.— 
wraz z opakowaniem i opłatą 
pocztową wysyła S. LtiVfóílSOlm 
Tarnopol, Ruska 37. 1343

Ceramik ugioiwi.
Wiersz mim lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, ■ strona 4 łamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4 Jamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zt. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zt. 0.20, dla poszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zł. 0.30, 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
I sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicacli. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje, tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrz»# 
nym .w. Qdpo.wjg«®(e legitymacje z fotografia.

22^6768705113098136^37517110354630886733341951600
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się kupuje fuira damskie, karakułowe, fokowe i inne. Futra 
męskie różnego rodzaju. Skórki do przybrania palt w wielkim

w składach futer L Goldstein IN. Tenenberg
Sosnowiec. 3-go Maja 19, vis à vis dworca kolej. Tel. 3-44 

Sedlin, ulica Kołłątaja 14, I piętro. Telefon 1-40.

Robota wykonana we własnych warsztatach, 
r DLA URZĘDNIKÓW DOSSDNE WARUNKI.

nroszcltMW OM, do szorowania.
Generalne zastępstwo na Górny Śląsk

H,«a»sa«ar«a SiœstœaBwaiiael
Katowice, ulica 3-go Maja Nr. 23.

- 2v VIII. 27.

Max Neumann
Załóż. 1870. MATO WICE

ulica 3-go Maja 17.
Telefon 1893

Gwarantowane dwukrotnie czyszczone
i PGldi

n§®ścl«l
Wsypy, bielizna, materace

w najlepszym gatunku.
Watowane 9 wełniane kołdry 

w satyn, wełnlan. i jedwabnem nakryciu.
Kołdry puchowe

z własnej pracowni, wyrobu maszynowego.
Przyjmuje się do czyszczenia i desynfekcji 

pierze maszyną elektryczną.

Jiasional
reprezsnlacja na Bárnym Vsítil ■ ZjBďnoczenii Polskicb 

Fabryk Maszyn i ptfd ralniczych w Wsrsznwis.
Wsielkiep© rodzaju
Htiyiyj mim rolnicze

z pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych 
fabryk oraz oryginalne szwedzkie wirówki i przy- 
bory mleczarskie jak masielnice, konwie do mleka 
i L p. dostarcza po cenach fabrycznych i na do­

godnych warunkach
Raiffeisen Hurtownia Towarów

Oddział Maszynowy
Katowice, ul. św. Jana nr. 10 — Tel.

oraz filje: 
:iewi

643 i 630

W Lublińcu, ulica Mickiewicza 37 tel. nr. 59. 
W Wodzisławiu, ul. Dworcowa 17. tel. nr. 95
łosicy (flflBnci) ia wysokg prowizji poszulM.

&as%al

Fiat 
Fiat 

9/31 Fiat 
14/45 Fiat 
14/45 Fiat 
19/75 Fiat 
10/30 Opel 
14/38 Opel 
16/45 Mercedes 
12/34 Steyr 
10/30 Protos 
11/30 Chevrolet 
11/30 Ford 
4/15 Renault

4 osob. otw. 
6 „
6
6
6
6
6
6
6
6
6
4
4
4

kryty
otw.
kryty

»
otw.

kryty
otw.

w stanie używanym, lecz beznagannym poleca 
jako nadzwyczajne kupna okazyjne

,(&VVí£SŘÍauto“, Zfp. J&ËÏC. 
@o*mnrik, ufka Dqftromsftiejío 29

Telefony: 6365, 6323 . 3417. 1328

Fabryka Stolarska
(Podlesie) W KĘTACH (Podlesie)

przyjmuje wszelkie roboty 
budowlane i meblowe 
J30 przystępnych cenach. 
Kosztorysy na żądanie!

W. iMMIEM

EcaO

RENAULT
Tow. 'JE5PER“

WARSZAWA 
ul. Marszałkowska 153 
Tel. 21-64

KATOWICE
ul. 3-go Ma’a 5 
Tel. 585—1370

BĘDZIN 
Kołłątaja 24 
Tel 40

W

OPONY „MKHeUN

ftif.lE SAMOCHODOWE

AKCESORIA

SAMOCHODOWE

Bo 3723 a/« str.

mass3BBsm

prąeztti Hubne
jranimanünHinnnimrainninniinninmniMHHiBifflBBninniHmiini

prima wykonanie 1030
Najlepsze precyzyjne zegarki, złote I srebrne 
w Prima zegary domowe i salonowe » 
Towary zřete i srebrne: pokazy * nakrycia 

stoło we i t a.

Mi siffler *|hKI£ï
K*tawicfc alka nuiaâfc

Cd * do 16 irrxesnia 1627

VII. TARGI WSCHODNIE
wwf JCrnrorricpumm nimm nnm miiiiiimmiHiii

Dogodna sposobność zakupu artykułów ze wszyst­
kich działów produkcji. — Specjalne kontyngenty 
przywozowe na towary zagraniczne objęte zaka­

zami importu.
"Wystawa Jfiowaunifcacylma
pod protektoratem Pana Marszałka i Premjera 

Józefa Piłsudsriego.
%>xial rolničenu ze szczególnym uwzględnie­

niem nasiennictwa i maszyn rolniczych 
íSstrÉ ftoilorrlcrnt) 

trzody chlewnej, owiec, drobiu i królików.
ll-Oyóina-Krojowv lora Koni RemonM i luKsusowych
o«# Tt-Éo «So wmwx&eênia TS9ZV.
66°/0 zniżka kolejowa w drodze powrotnej ze Lwowa 
za okazaniem stałej karty wstępu dla zamiejscowych 
przyjezdnych na Targi. — Przydział kwater w Biu­
rze Mieszkaniowem Targów wschodnich na dworcu 
głównym. — Informacje i stałe karty wstępu 
w Biurze Centralnem Targów Wschodnich, Lwów, 
Jagiellońska 1,, i na placu wystawowym, Tel. 9 64,

mm

na

NaltaJSY « świeci© srofetf fl© emicxenla metali, siyo, lasier, siliła l marmoréw
B wyborowa wosMowo-ieroen

fisswCBlJL ifnewa oasta dl© obawia«
®S<=3iQil!l*aIÂ wosKowa zaprawa f5©lg©§ia do oodłDił

Rozdział XII.

,W PAŁACU KSIĘCIA-KORSARZĄ.

Słońce minęło już przed godziną najwyższy punki swej 
dziennej wędrówki, kiedy mały odziałek dotarł do szczytu po­
tężnego pasma górskiego, które zagradzało drogę idącym. Do­
wódca, mrukliwy, grubowaty żołnierz malajski zarządził krót­
ki odpoczynek. Nikt chyba nie powitał tego zarządzenia z 
większą radością od osłabionego jeńca. Godfrey Hooker zdo­
łał sobie nienagannem zachowaniem się w czasie dotychcza­
sowej wędrówki zaskarbić względy swych strażników do te­
go stopnia, że rozkuto mu rękę, złączoną łańcuszkiem z ręką 
najtęższego żołnierza. Pozwolono mu nawet przechadzać się 
w promieniu kilkunastu metrów, przyczem jednak nie spu­
szczano go z oka. Jeden z wartowników wyraził swe zdzi­
wienie z powodu wytrzymałości więźnia, który po tak wytę­
żającym marszu ma ochotę spacerować tam i z powrotem, za­
miast wyzyskać chwilę odpoczynku i wyciągnąć się na ziemi. 
Nierozmowny przywódca wzruszył tylko ramionami, a przy­
kazawszy podwładnym pod osobistą odpowiedzialnością uwa­
żać na jeńca, przeciągnął się raz, drugi i natychmiast zasnął.

A Godfrey Hooker przechadzał się w dalszym ciągu, wy­
tężając w dal oczy. Czuł dobrze, że zapas sił jest na wyczer­
paniu, lecz dzisiejsze, nieoczekiwane odkrycie zemocjonowało 
go do tego stopnia, iż zapominał zupełnie o zmęczeniu orga­
nizmu.

— Więc omyliliśmy się wszyscy! — szeptał, spoglądając 
na słońce.

Wartownicy śledzili nieustannie każdy krok niespokojne­
go jeńca. Widzieli, że podnosi oczy ku niebu, że dla odmiany 
pochyla się bardzo nisko, bada z wielką uwagą każdy kamień 
i szuka czegoś skwapliwie.

— Idź zobacz, co on tam znalazł? — rzekł wreszcie jeden 
który po śpiącym dowódcy ze starszeństwa komendę obej­
mował. — Musiał ujrzeć coś niezwykłego, gdyż krzyknął — 
dodał na zachętę, widząc iż podwładny dźwiga się z oznakami 
wyraźnej niechęci i lenistwa.

4777
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rWróciłem
Dr.Bruck
Kierujący lekarz szpitala 

miejskiego dzieci. 
Specjalista w chorobach 

dziecięcych 3028
Katowice, Młyńska 5 II

Wróciłem
H&r.Wendt
specjalista chorób ner­
wowych i wewnętrzn. 
Katowice, Warszawska 6

' <Dr. STJTed. ^

®obroroolski
pororócił

Choroby gardła, nosa, uszu 
Warszawa, ul. śtoKrzyskaó^

Willa Karola
lasfrzęMe-Zdróf.

Od 1-go września

lasie sokole
ogrzewalne

blisko kąpieli.

Cukrownia i Rafinerja 
„Dobrzelin“poczta Żychlin 
wojew. Warszawskie po­
szukują na stałą posadę

L.

który w pierwszym rzędzie 
będzie się opiekował kot­
łownią. Fachowcy, którzy 
mogą się wykazać odpow. 
kwalifikacjami i referencja­
mi złożą swoje oferty pod 
adresem cukrowni. 1343 J

Poważna Warszawska Fabryka 
Mydeł i Perfum poszukuje w Ka­
towicachprzÉliïÉ
na Górny Śląsk, ze składem ko­
misowym, Wymagana znajomość 
branży i znaczniejsza kaucja lub 
poręczenie bankowe. Oferty po 
syłać do Warszawskiego Labora- 
torjum Chemicznego, Warszawa, 
Złota 61. 1362

>ÓL„°oVJAH>
U/UWA RAWKALNII DOLiCLIWO/CI NOC

mł »0 WtM«M X| MUTKIKYOI SOU.KTóirro»»*»"* IV*SKAt MAUPÍZA OH- IO| Z*0«AHICA. 
OWirfiaMiuMtkl

Fuchs

0&RODOWA t

SAMOCHÓD
„Ford“ jest** po 
kapitalnym re­

moncie do 
sprzedania. Wis 
domość w Ga­
rażu Magistrac­
kim w Sosnow- 
cu ul. Warszaw 
ska 6.

3403 a.

X/
NABRZMIENIE y 

UCISK

P0CÉNIE

ODCISKI

'TWARDNIENIE
NASKÓRKA

SUZY
Główny skład na Polskę 

D? Elemer Fuchs «Warszawa, OgrodowaI.
DO NABYCIA w APTEKACH, SKŁADACH APTECZNYCH i PERFUMERJACH 

Oryginalna tylko z numerowaną etykietką

Z MARKĄ OCHRONNĄ„SŁOŃ"

€gréd iu &o%mmiu
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki i miłego wypoczynku.

Poznański „ZOOLOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­
spolitej Polskiej. .......................... Sz. 1327

mm:Î
Polsko-niemiecka

tynif
od zaraz 

p o s z u kiwana
Zgłoszenia piś­
mienne lub oso­
biste do ,Polonji‘ 
Katowice, ulica 
Sobieskiego nr 11.

Haify
po cenach 

przystępnych 
jŠTatoiPise.
ul. Stawowa 17 
róg 3-go Maja.

PIELĘGNUJCIE SKÓRĘ

WSZECMŚ&1ATOWO ZNANEM1 OD KILKUDZIESIĘCIU LAT,

KTÓREMDAjA. PIĘKNA PtEĆ. GŁADKA CERE.
A TAKŻE USUWAJĄ.’

PIEGI CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY.
ŹąOAĆ W APTCAACH. DROQEPJAGH i PERftMEPełAM

PIANINO mało 
używane bardzo 
tanio do sprze­
dania. Katowi­
ce, ul. Słowac­
kiego 45, par­
ter lewo.

3430 a.

(Obrót 
pieniężny U

POSZUKUJĘ
2000—2500 do­
larów na real­
ność w Król 
Kucie na I. hi­
potekę. Zgło­
szenia do Polo­
nii pod „O. M-“ 

3373 a.
POSZUKUJE

pożyczki 5000 
zł. na I (hipote­
kę (duży dom 
w Katowicach 
111), Oferty do 
Polonii pod: 
„Zabezpiecze­

nie“. 3429 a

Xokate
handlowe

SKŁAD rzeźnic- 
ki z pomiesz­
kaniem jest do 
wynajęcia. Lu­
bliniec, ul. Szpi­
talna 40.

3392 a.
DWA składy 
wraz z miesz­
kaniem są zaraz 
do wynajęcia. 
Jeden skiad ko- 
lonjalny-piekar- 
ski. Drugi na­
daje się do róż­
nego handlu. — 
Oferty do „Po­
lonii“ pod „Skla 
dy nr. 3035 a'

ßokojt
B "umeblowane

Nauczycielka
szuka od 1-go 
września poko­
ju słonecznego 
umeblowanego 

z wejściem z 
przedpokoju. 

Zgłoszenia pod 
,N M-“

3416 a.

(
Słlatry£ 
monjalne W

WDOWIEC lat
58, katolik z 
2-giem dzieci, 
ma stały do­
chód i własne 
mieszkanie 2 
pokoje dobrze 

umeblowane, 
większe oszczę 
dności, poszu­
kuje w celu o- 
żenku starszej 
panny lub 

wdowy bez­
dzietnej. Oferty 

do Polonii pod:
„Zapewniony 

Byt“.
3402 a-KAWALER-

kupiec, młody 
przystojny, 

pragnie 
towarzyszkę 

życia. Panie od 
lat 18—22 ze-

Unieważnlam
skradzioną Ksią­
żeczkę wojsko­
wą na nazwi­
sko Kuc Jakób. 

3300 a.
^ Stózne ^

BACZNOŚĆ!
Wytwórnia re­
kwizytów cza­

rodziejskich 
Edwarda Mo­

dzelewskiego, 
Warszawa, 

Chmielna 7.8, 
wysyła cenniki 
bajecznych wy 
naiazków. Do- 
łączyć 60 gio- 
szy markami.

3348 a
PAMIĘTAĆ na-
eży, że katar 

poznać kiszek, biegun 
ki, uporczywe 
rozwolnienia le-
,czy-- W*łabor- 

.cheą laisk. na- Rawski. *pteka
deslać oferty z 
dołączeniem fo­
tografii do Po­
lonii pod „K- 
K.“ 3426 a.
WYJDZIE za-
mąż wiele za­
możnych pań. 
bogatych cudzo 
eiemek, właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie. Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey, 
Berlin 113. Stol- 
pischerstf. 48.
^ Zgubiono

Unieważniam
zgubioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą, wydaną 
przez P. K. U. 
Pszczyna na 
na-zw.isko Józef 
Piłatek.

3424 a.

KAWALER
lat 26 na stano­
wisku, zapozna 
pannę od lat 
18—23. Łask, 
zgłoszenia pod: 
„D. D.“ do Po- 
onji.

3427 a.
OGRÓD 
nowy 4 
(dobrze 
021!) do

(‘Wolne ^ 
posadyf

DZIELNĄ eks- 
pedjentkę i sa­
modzielne mar- 
szanłki poszuku 
je pienwiszorzę- 
dny Magazyn 
stroju od zaraz. 
Zgł. pod „L. L- 

100“ do Polonii,

Kupuję rozmaiîe

flaszki
jak z wina, likie­
rów, brunátné 

flaszki z maggi 
Nr. 6, jakoteż 

potluczon szkło
Ludwik Esech
Král. Huta, ulica 
Gimnazjalna 2. 
Telefon 799,

Meble
Z powodu prze­
budowania poie- 
cam meble po 
najtańszych ce­
nach jak: Jadał* 
ai, SypiaikS, 
Kuchnie i me­
ble pojedyńcze

Poszukujemy
polskiej kores- 
pondentki-Siteno- 
typistki(ty). Re­
flektujemy tyl­
ko na pierwszo- 
lzędną silę- 

i Pierwszeństwo 
i ze znajomością 
języka niemiec­
kiego. Silesiana, 
Sp. z o. o.. Ka­
towice, Szkolna 
nr. 8.

3436 a.

Katowice 
ul Kościuszki 13 

Telefon 1170

WIELKI bank 
w Warszawie 
poszukuje ste- 
notypiistek ze 
znajomością site 
noigrafji pol­
skiej -1 niemiec­
kiej, władają­
cych popraw­
nie obu języka­
mi. Oferty z PO 
daniem dotych­
czasowej prak­
tyki pod „F. 
W, do Polonii.

Chcesz otrzy­
mać posadę? 

musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dencyjne proíí 

Sekulowicza, 
Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa 
wyuczą listow­
nie: buchalterii,

rze lťjb jako po­
dróżujący. Ewt. 
kaucja na żą­
danie. Oferty 
do Polonii pod; 
,P. P."

3428 a.
BUCHALTER - 
bilans.ista (Po- 
znańczyk) ka- 

rachunkowości 'wa^el'’ zajmują-
kupieckiej. ko­

respondencji 
handlowej, ste­
nografii, nauka 
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń­
czeniu świadec­
two. Żądajcie 
prospěli tów!

doszukuję
pracy

BUCHALTER,
samodzielny bi- 
lansista z kilku­
nastoletnią prak 
tyką poszukuje 
posady, ewen­
tualnie złoży 
kaucję. Zgłosze­
nia pod „19 sier 
pień“.

3416 a.

Inteligentny 
Pan z kwalifi­
kacjami biuro- 
wemi poszukuje 
posady iw biu-

cy obecnie kie­
rownicze stano­
wisko w powa- 
żne-m przedsię- 
biois'wie prze­
mysł-, • obezna­
ny najdoktad- 
n’ej z wszelkie- 
m.i pracami biu- 
rowemi, kores­
pondent polsko- 
mem. poszukuje 

odpowiedniej 
posady. Łask, 
zgł. do Polonii, 
pod „Buchalter" 

3424 a
Stenotyplstka
początkująca, 

znająca język 
polski I nie,m.; 
poszukuje po­
sady.. Oferty do 
„Polonii“ pod: 
„Początkująca“, 

3435 a.

Przy zakupnle 
towarów prosi­
my powołać się 
a JPolonję"!

^ cKupna j|
KUPIĘ lub wy­
dzierżawię dom 
mały w Kato­
wicach Lub oko­
licy, może być 
na wisi, lecz tyl­
ko na odpłatę 
w ratach mie, 
siecznych po zł, 
300, za opro­
centowaniem ka 
pita tu nie wy­
żej jak 7 proc, 
Łask. zgłosze­
nia pad „Urzę­
dnik“ do Polo­
nii w Katowi­
cach.

3433 a

FORTEPJAN u-
żywany, lecz 
dobrze utrzy­
many z wolnej 
i prywatnej rę­
ki kupię. Zgło­
szenia z poda­
niem ceny do 
Polonji pod nr 
„3400 a“.
^ Sprzedaże ^

MASZYNĘ poń 
czoszniczą ręcz 
ną sprzedam. 
Wielkie Hajdu­
ki, Krakowska 
66, parter.

3439 a.

POSZUKUJE
s!e celem kup­
na lepszego do­
mu mieszkalne­
go albo domu 
lokalami han- 
dlowemi możli­
wie w Katowi­
cach lub w Kr 
Hucie. Wolne 
mieszkanie nie 
jest konieczne 
Oferty z poda­
niem ceny oraz 
bliższych wa­
runków pod: 
„Mieszkanie“ do 
Polonii w Kato- 
wicach.

3356 a.

PRZYJMĘ dwie 
uczennice z do­
brego domu na 
mieszkanie w 
Król. Hucie z 
calem utrzy­
maniem, dobra 
kuchnia i opie­
ka zapewniona. 
Warunki do ad- 
min. Połonji p- 
„Stancja“.

3406 a-

ZGUBIONO Ha
przestrzeni Mi­
kołów—Łaziska 
Górne dnia 18 

1927 r. koło 
rezerwowe sa­
mochodu „Ford“ 
Znalazcę upra­
sza się o odda­
nie kola tego 
do „Vesty“ To­

warzystwa 
Wzajemnych 

Ubezpieczeń w 
Katowicach, 3. 
Maja 36a, za 

wynagrodze­
niem.

3434 a.

Ogniotrwała 
SZAFA średniej 
wielkości tanio 
do sprzedania, 
Biuro budowla­
ne przy ul. An­
drzeja 14 w Ka­
towicach.

3438 a.
SAMOCHÓD
ciężarowy 

„Büssing“ 4'A 
to. z przyczepa 
Idem w bardzo 
dobrem słanie 
okazyjnie do 
sprzedania. Zgł 
Kapuśniak, Tar­
nowskie Góry, 
Rynek 13, Teł. 
nr. 1124.

3425 a,

UCZENCA po­
szukuje pokoju 

umeblowanego 
w Król. Hucie 
z całodzienneim 
utrzymaniem w 
rodzinie inteli­
gentnej. Adres: 
Sosnowiec, Sie- 
lecka 8, Dr- 
med. Falęcki.

3440 a.

Magistra Raw- 
jkcgo. Warsza- 
wa. 3235 a.

leczniczy czysto pszczelny pod 
gwarancją w blaszankach
3 kg. 12 zł, 5 kg. 16 zł 

10 kg. 29-60, 20 kg. 58 zł 
wraz z blaszankąi opłatą poczto* 

wą wysyła za zaliczką

Stanisław Cbabura
„Pasieka“ Brzeżany.

oooooooooo

owo.
mórg
obsa-
wy-

dziei‘ż3wienia 
od zaraz. Ma­
jątek Ładzice, 
ko. o Radomska 
(woj. Łódzkie) 
Bliższ. wiadom 
na miejscu lub 
niedziela i ponie 
dziatek od 3 do 
6- go u Domon- 
te,wicz Katowi­
ce, ul. Kościusz­
ki 17 I p. li p, 
Krrpanek.

3432 a.
Za DŁUGI me­
go męża Ema 
nuela Schwiert- 
za nie odpowia­
dam. Małgorza­
ta Sę-hwientz, 
Llpiny.

3442 a.
Za DŁUGI mo­
jej żony Wy­
cisk z domu 
Anderwald nie 

odpowiadam. 
Wiktor Wycisk 
Bielszowice.

3441 a

iHłaczmośćl 
Hodowcy I miłośnicy 
Kanarków i ptakowi

Chcesz Twego ulubionego 
ptaszka uchować przy zdro­
wiu i aby Ci pilnie śpiewał?

Tak... to tylko używaj 
najzdrowszego pokarmu 
jaki jest

„Kanarie • Ideał1*
z dodatkiem :

Sepja i biszkpt ptasi. 
Wszędzie do nabycia lub 
wprost: Edmund Zydowicz 
Poznań, św. Marcin 34

objętości około 3 morgów w ca­
łości lub częściowo nie drogo do 
sprzedania. Ponieważ położone 
bardzo romantycznie i sielankowo 
w górskiej okolicy (Eulengebirge) 
w pobliżu stacji kolejowej, nadaje 
się pod budowę willi, domów 
mieszkalnych albo domów zdro- 
owych. 3058

Oferry pod „Miejsce budo* 
wlane“ do Polonji Kàtowice.
oooooooooo

.optima'1
JEST NAJLEPSZA,

Niepożądane osadzania 
się tłuszczu w poszczególnych 
miejscach ciała, jak: na podbród­
ku, biodrach, piersi, kostce, ramio­
nach i t. d. usuwa „Kalofora 
min**« Zastosowanie jedynie ze­
wnętrzne. Cena zł 7.50, Dr. 
Caspary & Co., Gdańk. 687

POKOJU o
łóżkach i ewtl 
pianinem poszu 
kuje od 1 wrze 
śnią małżeń­
stwo. Zgłosze­
nia pod: „P. nr 
3443 a.“

KURSY ROBÓT 
RĘCZNYCH

Zofii Mroczków 
skiej - Piradoff 

rozpoczynają na 
uke 1 września. 
Wpisy codzien­
nie 1—3 godz.

Katowice 
pl. Miarki 2 II. 
Po ukończeniu 
wydaje się świa 
dectwa.

3391 a.

Chcesz zapewnić siebie na wszelki wypadek i równocześnie
«Bc»R»«»nmd»«flz loXiKmieznu

w potrzebie, to składaj oszczędności w znanej i wy­
próbowanej instytucji jaką jest

ulicy tóisilii IS.
Jeżeli dzieciom dobrze życzysz i pragniesz, aby im 
się dobrze powodziło, ucz je oszczędności. Każde 
z dziatek powinno mieś własną książeczkę 
oszczędności z
Banku Ludowego w Katowicach
który przyjmuje wkładki od 1 z łotego począwszy

Cszcssedlnefśc JecSnosžeIfir
— ta dafowobut Iżraju

^ Pamiętaj o tem. Pamiętaj o temJ

oraz wszelhie drabi 
uroczystościowe

wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach konkurencyjnych

UDruHarnia„Polonii
Sp. Wyd.

Rybnik, ul. Zamkowa 8.j nyuHiK, ul żarno

B06D

71691543127138^743

D^+1+/^^//:D
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Psszukujemy
do natychmi iłowego wstąpienia
3

D'A.WANDER S.A. BERN

geebbi

;.oooooaöoooooooco|-

Wróciłem
Dr. med. Michaiła
lekarz chorób płciowych i skórnych 
Marjacka22 KATOWICE Telef. 1556

Ordynuje w godz.; 9 10,2 - 3 i 5—7.
Našw etlania I elektroterapja.

OOOOOOOOOOOÖ

lâKliiçclc ulicy.
Zamyka się ulicę Warszawską na odcinku od 

ulicy Francuskiej do ulicy Granicznej. Objazd w 
kierunku do Bogucic ulicami: Francuską, Woje­
wódzką, Krasińskiego i Graniczną.

W kierunku do Katowic ulicą Bogucicką, Ka' 
*owicką i Zamkową. 3053

Magistral
miasia Kałowie.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą- 
browskiem S. A. w Sosnowcu w celu 
rozpowszechnienia zastosowania energji 
elektrycznej na potrzeby dofriowe i uprzy­
stępnienia korzystania z niej także mniej 
zamożnej ludności, zamierza ułatwić wy­
konywanie mniejszych instalac i do świa­
tła i do drobnego napędu przy zastoso­
waniu spłat za instalację na raty miesięczne.

Do wykonywania instalacji na raty są 
upoważnieni instalatorzy koncesjonowani, 
których adresy mużna otrzymać w Dy­
rekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają 
też wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wy­
konania na raty zależne jest od uznania 
Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest 
dostateczna lecz ograniczona. 3017

Str. 18.

Przetarg.
na dostawę mateqalów brukarskich. 

Patrz skrzynka pizeiar^ów w ratuszu.

Magistrat
3052 miasta Katowic.

stanu wolnego, mogące się wykazać 
kilkuletnią praktyką w księgowości i ko­
respondencji i władające po możności 

językiem polskim i niemieckim. 
Posada stała i dobrze wynagrodzona. 
Tylko refiektanci, którzy zajmowali już 
samodzielne stanowiska, zechcą swe 
podania z dołączeniem świadectw i ży­

ciorysu przesyłać na adres :

Henryka Francka Synowie S.A.
Skawina • Kraków.

UX okresie 
i-elíomťale&cenýi.

Młodego kupca
z skór

nie ponad lat 30, władającego obydwoma 
językami, dobrze zaprowadzonego u skór- 
ników, poszukuje fabryka skór do zwie­
dzania klienteli. — Oferty wraz z foto- 
grafją i życiorysem nadesłać pod „Kupiec“ 
do admiftistr. niniejszego pisma. 3026

Po przezwyciężeniu kry­
zysu chory potrzebuje sta 
rannego odżywiania, aby 
odzyskać siły i szybko 
powrócić do zdrowia. 
Dwie do trzech łyżeczek 
do herbaty Ovomaltine y. 
przyjęte kilka razy dzien­
nie na gorącem mleku, 
szybko zwalczą ostatnie 
oznaki choroby. Ovomal- 
tine łączy w sobie maxi­
mum wartości odżywczej 

oraz nadzwyczajną 
łatwostrawność

Prawdziwem szczęściem dla Pań jest znany 
środek konserwujący ciało

SCÍ8ŠSW3 Pi Siitil
Już po jednorazowem natarciu szorstkość skór 
zanika. Créme-Meri wydelikatnia, bieli i odmładza 
cerę. Można kupić w wszyst. drogerjach i aptekach

ÜfàgBC%VU>â£ï

<v." tostajii
dla garderoby damskiej i męskiej po­
dług miary jak również projektowanie 
modeli i rysowania bielizny udziela 
przy przystępnem honorarjum od 1-go 

września br.

akademja kroju w restauracji „Strzecha 
Górnicza“ J^T«sťoi»4cc, Andrzeja 21. 
Naućzyciel rysunku był dłuższe lata za­
trudniony przy jednej z największych 
akademji kroju i da sposobność intere 
sowanym wyuczyć się dobrze kroju.
Osobiste i pisemne zapytania codziennie 
od godz. 9-2, w pokoju dla związków.iWl^ćKUW, ngm

LMi przymnsn.
W poniedziałek dnia 22 sierpnia br. o godz. 

12-tej w południe będę sprzedawał w Ligocie 
przed gmachem gminnym następujące przed­
mioty:

1 biurko amerykańskie,
2 regaty na akta,
2 maszyny oo pisania, systemu „Ideal“ i 

„Mercedes“, . ■
. 2 szafy na akta, 1 szafka na akta z żaluzją, 

2 stoły biurowe, 
il telefon
1 regał na akta,
2 fotele klubowe,
1 kanapę,
! biurko dyplomatyczne,
1 szafę na akta z żaluzją,
2 fotole biurkowe,
2 biurka amerykańskie i
1 biurko dyplomatyczne.
Zaś o godzinie 2 po poł. w Ligocie przy ul- 

Zaleskiej 33:
2 regały sklepowe i 1 stół sklepowy

publicznie najwięcej dającemu za gotówkę.
GRUPA,

kom. sad- w Katowicach.

C&fi. ffimfàneœt ffimi&mtee
Górnicza 6 — Telefon 1124

/ałoż. 1895 Kowalnfa miedaü zaV,ż. 1<95

Wykonuje wszelkie rury z miedzi i żelaza 
nv ta szcza gięte i ciągnione fasony, rury do 
agrzewama, itoTv do rozmaitych celów, ko­
tły dr- kąp eli, parowe aparaty do gotowa­
nia, aparaty destylacyjne, piece kąpie­

lowe. Krem 1784
Spawanie antogeniczne 
wszelkich metali.

é HLÁSKA

Jínil
w šlqsK. Beskidach, 354 m. n. b. m

Wskazania lecznieze: Arłretyzm,
reumatyzm choroby Kobiece,
ischias, anemia, neuralgia, eksudąty 11. p.

Lekarz zakładowy Dr. Fr. Śniegoń. 
Własne pokłady borowiny. Modne urzą­
dzenia. Dom i hotel kuracyjny. Park, 
plac tenisowy, kino. Codziennie koncer­
ty orkiestry wojsk 4 p. strz. p. Dan­
cingi. Śliczne, zdrowe położenie. Ceny 
umiarkowane.

Trwanie sezonu od 15. maja do 
3©, września. W pierwszym i ostat­
nim sezonie znlśka cen.

Informacji udziela Bo 1552
DYREKCJA KĄPIELI. J

Moflne strzyżenia.
Ondulacja włosów, mycie głowy i farbowanie 
włosów, manikúra, pedikúra, kąpiele w wannie, 
parowa kąpiel twarzy i masaże jakoteż tanią sprze­

daż artykułów toaletowych poleca

SaloiB Fryzfersü! fila Pai i Pan ów
WStfiCowslai

Katowice, ulica Sienkiewicza nr. 21.

— Kajwięnsiy w po sce *1110« Inter — 
IKonieltcIS futrzanej

S.
9 tUmssifMfwa, Jfiłoulaira SM® Je
g Telefon 61-45, 37-36 F
c prosi uprzejmie Szan Kliientelę o zwiedze- g_ 

T3 nie swego bogato zaopatrzonego magazynu.
° JMadsíe »,
£? Przyjmuje się wszelkie roboty, wcho lżące g 

w zakres kuśnierstwa. Wykonanie pierwszo­
rzędne. Ceny konkurencyjne 

Uwaga! Prosimy dokładn. z pamiętać adres:
S. KSRMSZYN, Miodowa 20.

Wapno, Cement, Clips,
Trzcinę sufitową, Rury kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)
Płyty terrakotow© i ścienne, 

Licówkę, Płyiy cementowa 
i Klinkiery żelazna,

Botet Streif. Kaíiwlce
Biuro i Składnica Wo 46 4 

przy ul. Mickiewicza 19. Telefon 2i92.

Na czas wyjazdu poleca się oo ubezpieczenia 
od ognia
od kradzieży z włamaniem 
od wypadków.

tarcia Ajsnsla
Y. Skowronek.

Tel 1070. Król. Huta, ul. Wolności 28.
ludzież uoezpieczenia: na życie, antokasco, tran- 

sportowe, szybowe. 2599.

RjĎmiihj* iqTi
KOMUMKflC. JS PflSaZLRSKfl

PRZLUŮZ PQCZTViTOWHRÛW 

370 000 kilogramów
różnych towarów przewiozły dotychczas sa­
moloty Polskiej Linji Lotniczej, bez jakiegokol­
wiek uszkodzenia czy zagiibienia.

Towary w ciągu kilku godzin przychodzą 
na miejsce przeznaczenia.

—■ Ułatwione formalności celne — 
Warszawa. Nowy Świat 24. tel. 9-00 i 19-18 

lotnisko tel. 8-50 
Kraków, Św. Anny 4, tel.32-22

lotnisko tel. 25-45

Poszukuje się w Katowicach

wanilol
wielkości 100 m2. małe biuro 30 m2. 

Zgłośz. pod: „Z. F. G.jP. do „Polonji“ 3054"
âggEESBteSEEîE

SIEDMIOMILOWE BUTY. 
(Z teki karykatur Grussa).

Siedmion-ilowe bufy ma w sw"!m mz- woju każdy interes ogłaszający się w ..Polonji“,

02224180

750912


